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Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
Wstęp
Wob­szer­nym to­mie, któ­ry od­da­je­my do Pań­stwa rąk po­mie­ści­li­śmy do­ko­na­ną przez dwu­dzie­stu je­den au­to­rów ana­li­zę po­li­tyk państw azja­tyc­kich. Na­ukow­cy po­dej­mu­ją pró­bę spoj­rze­nia na roz­ma­ite aspek­ty azja­tyc­kich stra­te­gii po­li­ty­ki mię­dzy­na­ro­do­wej ire­gio­nal­nej. Ana­li­za po­wyż­szej po­li­ty­ki zo­sta­ła prze­pro­wa­dzo­na na kil­ku po­zio­mach: mię­dzy­na­ro­do­wym, re­gio­nal­nym ina­ro­do­wym. Jest to opra­co­wa­nie bar­dzo ak­tu­al­ne. Dla­te­go za­rów­no Re­dak­to­rom jak iWy­daw­cy za­le­ża­ło na szyb­kiej jego pu­bli­ka­cji. Wy­ni­ka to zfak­tu, że sze­ro­ko ro­zu­mia­na pro­ble­ma­ty­ka azja­tyc­ka cie­szy się du­żym za­in­te­re­so­wa­niem po­li­ty­ków, eko­no­mi­stów oraz lu­dzi na­uki.
 Wroz­po­czy­na­ją­cym tom roz­dzia­le prof. Je­rzy Siel­ski ana­li­zu­je za­gad­nie­nie azja­tyc­kie­go przy­wódz­twa. Rita Róża Ram­za do­ko­na­ła ana­li­zy fo­re­si­gh­tin­go­wej Azji na pod­sta­wie wy­bra­nych pro­gnoz fu­tu­ro­lo­gicz­nych. Na­to­miast Ad­rian Szu­mow­ski opi­sał dy­le­ma­ty mo­carstw wre­jo­nie Azji iPa­cy­fi­ku. Au­to­rzy roz­dzia­łu za­ty­tu­ło­wa­ne­go Pod­sta­wy ak­sjo­lo­gicz­ne rzą­dów (przez) pra­wa wChiń­skiej Rre­pu­bli­ce Lu­do­wej po 1978 roku. Ma­te­usz Stę­pień iMau­ry­cy Za­jęc­ki pod­kre­śli­li, że opi­sa­ne przez nich za­gad­nie­nie jest jed­ną znaj­ży­wiej dys­ku­to­wa­nych kwe­stii do­ty­czą­cych współ­cze­snych Chin. Na­to­miast Be­ata Go­wor­ko-Skła­da­nek wska­za­ła, że or­ga­ni­za­cje po­za­rzą­do­we wChi­nach peł­nią co­raz więk­szą rolę, co sprzy­ja bu­do­wie za­ufa­nia po­mię­dzy spo­łe­czeń­stwem arzą­dem.
 Wy­bit­ni znaw­cy pro­ble­ma­ty­ki chiń­skiej, pro­fe­so­ro­wie Zbi­gniew Wik­tor iMie­czy­sław Ra­kow­ski, opi­sa­li spo­ry to­czo­ne wChi­nach przed XVIII Kon­gre­sem KPCH. Do­ty­czy­ły one spraw fun­da­men­tal­nych, Wkoń­co­wej czę­ści swe­go ob­szer­ne­go roz­dzia­łu za­pre­zen­to­wa­li oni swo­je pro­po­zy­cje, któ­re wich prze­ko­na­niu będą słu­ży­ły lep­sze­mu ro­zu­mie­niu chiń­skiej spe­cy­fi­ki re­form przez jej ze­wnętrz­nych ob­ser­wa­to­rów. Tak­że au­to­rzy ko­lej­nych czte­rech roz­dzia­łów: Re­na­ta Pod­gó­rzań­ska, An­drzej Pie­czon­ka, Łu­kasz Za­męc­ki oraz Mar­ty­na We­ro­ni­ka Kuna swą uwa­gę kon­cen­tro­wa­li na pro­ble­mach roz­wo­jo­wych współ­cze­snych Chin. Oma­wia­li oni kwe­stie praw­ne, eko­no­micz­ne oraz na­ro­do­wo­ścio­we.
 Mi­chał Lu­bi­na za­pre­zen­to­wał cie­ka­wy te­mat zwią­za­ny zpo­li­tycz­ny­mi im­pli­ka­cja­mi „od­wil­ży bir­mań­skiej”, aJo­an­na Try­bow­ska omó­wi­ła współ­cze­sną sy­tu­ację po­li­tycz­ną wtym kra­ju. Spe­cja­li­zu­ją­ca się od wie­lu lat wpro­ble­ma­ty­ce ko­re­ań­skiej dr Gra­ży­na Str­nad pre­zen­tu­je syl­wet­kę jed­ne­go znaj­wy­bit­niej­szych lu­dzi współ­cze­snej Azji, cha­ry­zma­tycz­ne­go przy­wód­cy opo­zy­cji ko­re­ań­skiej, lau­re­ata Po­ko­jo­wej Na­gro­dy No­bla Kim Dae Jun­ga, któ­re­go jed­nym zce­lów dzia­ła­nia było dą­że­nie do po­jed­na­nia izjed­no­cze­nia Ko­rei. Mi­chał Go­łoś oraz Ry­szard Su­duł za­pre­zen­to­wa­li zja­wi­sko nie­le­gal­nej imi­gra­cji oby­wa­te­li So­cja­li­stycz­nej Re­pu­bli­ki Wiet­na­mu na tle in­nych na­ro­do­wo­ści. Wska­za­li oni, że pol­ska po­li­ty­ka imi­gra­cyj­na ostat­nich lat cha­rak­te­ry­zu­je się po­szu­ki­wa­niem roz­wią­zań słu­żą­cych za­cho­wa­niu rów­no­wa­gi po­mię­dzy emi­gra­cją pol­skich oby­wa­te­li ina­pły­wem emi­gran­tów, ta­kich jak Wiet­nam­czy­cy.
 Trzy ko­lej­ne roz­dzia­ły po­świę­co­ne zo­sta­ły Azji Środ­ko­wej. Piotr Groch­mal­ski jest au­to­rem sto­ją­ce­go na wy­so­kim po­zio­mie me­ry­to­rycz­nym roz­dzia­łu za­ty­tu­ło­wa­ne­go Sta­bil­ność po­li­tycz­na współ­cze­snej Azji Środ­ko­wej jako funk­cja wy­mia­ny przy­wód­ców wKa­zach­sta­nie iUz­be­ki­sta­nie. Swie­tła­na Czer­won­na­ja scha­rak­te­ry­zo­wa­ła nowe nie­za­leż­ne pań­stwa tego re­gio­nu, aSyl­we­ster Gar­doc­ki za­pre­zen­to­wał po­zy­cję ustro­jo­wą Sądu Kon­sty­tu­cyj­ne­go wTa­dży­ki­sta­nie.
 Ostat­ni roz­dział au­tor­stwa Bo­że­ny Wro­ni­szew­skiej oma­wia zja­wi­sko zin­sty­tu­cjo­na­li­zo­wa­nej ko­rup­cji wRo­sji. 
  Treść od­da­wa­ne­go wręce Czy­tel­ni­ków tomu wdu­żej mie­rze jest wy­ni­kiem oso­bi­stych za­in­te­re­so­wań ze­spo­łu na­ukow­ców. Peł­na od­po­wiedź na po­sta­wio­ne py­ta­nia wy­ma­gać bę­dzie jesz­cze dal­szych po­głę­bio­nych stu­diów iana­liz. Wy­ra­ża­my prze­ko­na­nie, że pro­ble­my przed­sta­wio­ne przez licz­ne gro­no au­to­rów tego tomu wzbu­dzą Pań­stwa za­in­te­re­so­wa­nie.
 Jo­an­na Mar­sza­łek-Kawa
 Syl­we­ster Gar­doc­ki
Jerzy Sielski

Przywództwo azjatyckie
Wstęp
 Kon­ty­nent azja­tyc­ki jest ol­brzy­mim lą­dem, na któ­rym hi­sto­rycz­nie utwo­rzy­ło się wie­le cy­wi­li­za­cji: chiń­ska, ja­poń­ska, hin­du­istycz­na, is­lam­ska1. Dziś są to na­stę­pu­ją­ce re­gio­ny go­spo­dar­czo-hi­sto­rycz­ne: Azja Za­chod­nia (Bli­ski Wschód, Kau­kaz, Środ­ko­wy Wschód); Azja Środ­ko­wa (Ka­zach­stan, Uz­be­ki­stan, Turk­me­ni­stan, Ta­dży­ki­stan, Mon­go­lia, za­chod­nie Chi­ny); Azja Po­łu­dnio­wa (sub­kon­ty­nent in­dyj­ski); Azja Po­łu­dnio­wo-Wschod­nia (Pół­wy­sep In­do­chiń­ski, Ar­chi­pe­lag Ma­laj­ski, Fi­li­pi­ny); Da­le­ki Wschód–Azja Wschod­nia (Ja­po­nia, Ko­rea, wschod­nie Chi­ny, Chi­ny–Taj­wan); Sy­be­ria–Azja Pół­noc­na. Już po­wyż­sze wy­li­cze­nie wska­zu­je, że trud­no bę­dzie mó­wić ojed­no­li­tym przy­wódz­twie azja­tyc­kim. Na­le­ży prze­to na wstę­pie pi­sząc na te­mat przy­wódz­twa azja­tyc­kie­go po­sta­wić so­bie pew­ne py­ta­nia, któ­re we­dług mnie da­dzą istot­ną od­po­wiedź na ana­li­zo­wa­ny te­mat.
 Po pierw­sze: czy moż­na wy­róż­nić spo­śród przy­wódz­twa świa­to­we­go – przy­wódz­two azja­tyc­kie? Aje­śli tak to na­le­ży za­dać na­stęp­ne py­ta­nie.
 Po dru­gie: czy moż­na wy­róż­nić pew­ne wspól­ne atry­bu­ty (ce­chy), war­to­ści, któ­re są cha­rak­te­ry­stycz­ne dla przy­wódz­twa azja­tyc­kie­go?
 Po trze­cie: ja­kie kra­je czy też krę­gi kul­tu­ro­we dziś są zna­mien­ne, okre­śla­ją­ce współ­cze­śnie przy­wódz­two azja­tyc­kie?
 Od­po­wiedź na po­wyż­sze py­ta­nia po­win­na we­dług nas okre­ślić czym jest przy­wódz­two azja­tyc­kie, ja­kie atry­bu­ty wy­róż­nia­ją to przy­wódz­two ija­kie kra­je, krę­gi re­gio­ny dziś są utoż­sa­mia­ne zprzy­wódz­twem azja­tyc­kim.
 Atry­bu­ty przy­wódz­twa azja­tyc­kie­go
 Pi­sząc oprzy­wódz­twie azja­tyc­kim trze­ba się za­sta­no­wić czy są pew­ne ele­men­ty wspól­ne dla kon­ty­nen­tu azja­tyc­kie­go zjed­nej stro­ny izwią­za­ne za­ra­zem tak­że zprzy­wódz­twem, któ­re by moż­na na­zwać azja­tyc­kim.
 We­dług mnie jest to pew­na war­tość po­li­tycz­na wspól­na dla ca­łe­go kon­ty­nen­tu azja­tyc­kie­go – ko­lek­tyw2. Wdu­żym uprosz­cze­niu moż­na przy­jąć kla­sy­fi­ka­cję na spo­łe­czeń­stwa gdzie do­mi­nu­ją war­to­ści ko­lek­tyw­ne ispo­łe­czeń­stwa, gdzie do­mi­nu­ją war­to­ści in­dy­wi­du­ali­stycz­ne. Wwar­to­ściach ko­lek­tyw­nych głów­ną war­to­ścią jest rów­ność, zaś wwar­to­ściach in­dy­wi­du­ali­stycz­nych – war­tość wol­no­ści. Po­ję­cia wol­no­ści irów­no­ści nie są sy­me­trycz­ne. Wol­ność to sta­tus oso­by, rów­ność wska­zu­je na re­la­cje, mię­dzy co naj­mniej dwie­ma oso­ba­mi. Wol­ność to do­bro jed­nost­ko­we, rów­ność to do­bro spo­łecz­ne. Rów­ność pro­wa­dzi do utra­ty wol­no­ści za­rów­no bo­ga­te­go, jak ibied­ne­go, ale to bo­ga­ty wię­cej tra­ci, gdyż ma­jąc pie­nią­dze nie może znich wspo­sób do­wol­ny ko­rzy­stać. Wy­miar ten zwią­za­ny jest zwol­no­ścią wy­bo­ru, ra­cjo­nal­nej dys­ku­sji przy po­dej­mo­wa­niu de­cy­zji po­li­tycz­nych.
 Ko­lek­tyw pro­mu­je rów­ność ipod­le­głość gru­pie. In­dy­wi­du­alizm pro­mu­je wol­ność inie­za­leż­ność jed­nost­ki.
 Cy­wi­li­za­cja za­chod­nia jako war­to­ści pier­wot­ne wska­zu­je na – in­dy­wi­du­alizm. Pań­stwa azja­tyc­kie na pierw­szym miej­scu sta­wia­ją – ko­lek­tyw. Jest to war­tość pier­wot­na dla kon­ty­nen­tu azja­tyc­kie­go. Naj­peł­niej ten typ war­to­ści zo­stał wy­ra­żo­ny wSin­ga­pu­rze gdzie były pre­mier Lee Kuan Yew pro­mo­wał je wpo­sta­ci „Dro­gi Azja­tyc­kiej”, któ­ra była urze­czy­wist­nia­na po­przez po­li­ty­kę au­to­ry­tar­ną. „Tak zwa­ne war­to­ści azja­tyc­kie, jak – by za­cy­to­wać Bia­łą Księ­gę rzą­du wSin­ga­pu­rze z1991 – na­ród przed spo­łecz­no­ścią ispo­łe­czeń­stwo po­nad jed­nost­ką oraz con­sen­sus po­nad nie­zgo­dą...”3.
 Nie­mniej wtym miej­scu trze­ba za­pre­zen­to­wać jed­ną waż­ną uwa­gę. Wy­ra­że­nie „war­to­ści azja­tyc­kie” ma sens tyl­ko wję­zy­ku an­giel­skim. „Wchiń­skim, ma­laj­skim bądź hin­di brzmia­ło­by bar­dzo dziw­nie. Chiń­czy­cy my­ślą oso­bie jako oChiń­czy­kach, aHin­du­si jako oHin­du­sach (albo Ta­mi­lach czy Pun­dża­bach). Azja jako kon­cept kul­tu­ro­wy jest ofi­cjal­nym wy­my­słem, ma­ją­cym po­łą­czyć ogrom­nie róż­nią­ce się mię­dzy sobą gru­py et­nicz­ne za­miesz­ku­ją­ce byłe bry­tyj­skie ko­lo­nie. »Azja­ta« jest ro­dza­jem chwy­tu re­kla­mo­we­go, uży­wa­ne­go dla po­li­tycz­nych iko­mer­cyj­nych pu­blic re­la­tions”4.
 Ja­poń­czy­cy wcza­sie dru­giej woj­ny świa­to­wej roz­po­wszech­nia­li ideę pa­na­zja­ty­zmu wcelu zbu­do­wa­nia pa­na­zja­tyc­kiej toż­sa­mo­ści. Mia­ło to wie­lo­ra­kie cele: zbu­do­wa­nie sze­ro­kie­go fron­tu prze­ciw Bry­tyj­czy­kom, Ame­ry­ka­nom iHo­len­drom. Ja­po­nia tu była prze­wod­ni­kiem kra­jów Po­łu­dnio­we­go Wscho­du do osią­gnię­cia peł­nej nie­pod­le­gło­ści na­ro­do­wej.
  Zdru­giej stro­ny idea pa­na­zja­tyc­ko­ści była in­stru­men­tem uspra­wie­dli­wia­ją­cym jej mi­li­tar­ną eks­pan­sję wtym re­gio­nie.
 Po trze­cie: stwo­rze­nie stre­fy wspól­ne­go do­bro­by­tu wWiel­kiej Azji. „Stre­fa ta okre­śla­na po­etyc­ką prze­no­śnią jako »osiem ką­tów pod jed­nym da­chem« wcią­gać mia­ła wor­bi­tę Ja­po­nii – Bir­mę, Kam­bo­dżę, Chi­ny, Fi­li­pi­ny, Ma­la­je, Sy­jam, Taj­lan­dię iWiet­nam, pod­czas gdy od daw­na oku­po­wa­na Ko­rea była uwa­ża­na za część Ja­po­nii”5.
 Po czwar­te: pa­na­zja­tyzm pod prze­wod­nic­twem Ja­po­nii miał za­bez­pie­czyć przy­szłą Wiel­ką Azję przed wpły­wa­mi ko­mu­ni­stycz­ny­mi (Ja­po­nia wli­sto­pa­dzie 1936 roku przy­stą­pi­ła do kra­jów Osi, za­wie­ra­jąc pakt an­ty­ko­min­ter­now­ski)6. 
 War­to­ści azja­tyc­kie były pod­sta­wą po­li­ty­ki – zwa­nej „Azja­tyc­ką Dro­gą” opar­tą oro­dzaj au­to­ry­tar­nej po­li­ty­ki, któ­ra zna­la­zła swój naj­peł­niej­szy wy­raz naj­pierw wSin­ga­pu­rze adziś wChi­nach.
 Pi­sząc oprzy­wódz­twie azja­tyc­kim na­le­ży mieć na uwa­dze wspól­ną war­tość jaką jest pier­wot­na war­tość – wspól­no­ta, któ­ra jest pod­sta­wą war­to­ści azja­tyc­kich ate są pry­mar­ne dla „Azja­tyc­kiej Dro­gi”, któ­ra opie­ra się na po­li­ty­ce au­to­ry­tar­nej zjed­nej stro­ny azdru­giej – jed­nost­ka pod­le­ga spo­łe­czeń­stwu (ko­lek­ty­wo­wi), któ­ra jed­no­cze­śnie po­win­na dą­żyć do re­ali­za­cji swo­je­go celu wzgo­dzie zin­te­re­sem na­ro­do­wym.
 War­to tu­taj do­dać, że mimo dwóch państw, któ­re współ­cze­śnie mają de­mo­kra­cję: Ja­po­nia iIn­die to jed­nak pew­ne ele­men­ty au­to­ry­tar­ne do dziś mają istot­ne zna­cze­nie dla tych dwóch wy­mie­nio­nych spo­łe­czeństw. Przede wszyst­kim po­sza­no­wa­nie au­to­ry­te­tów7: ce­sarz wJa­po­nii mimo prze­gra­nej woj­ny izrze­cze­nia się atry­bu­tu bo­sko­ści wdal­szym cią­gu jest sym­bo­lem pań­stwa ijed­no­ści na­ro­du. In­die, któ­re dziś mają przy­do­mek „naj­więk­szej de­mo­kra­cji na świe­cie” ma tak­że aspek­ty au­to­ry­tar­ne: tra­dy­cja dzie­dzi­cze­nia sta­no­wisk na wszyst­kich szcze­blach ad­mi­ni­stra­cji pu­blicz­nej atak­że na naj­wyż­szych szcze­blach wła­dzy – przez dłu­gi czas na cze­le pań­stwa stał ród Neh­ru-Gan­dhi. Po wtó­re, sil­nie za­ko­rze­nio­ny ar­che­typ „ojca na­ro­du”, czy­li prze­ko­na­nie, że osku­tecz­no­ści wpo­li­ty­ce we­wnętrz­nej de­cy­du­je sil­na oso­bo­wość przy­wód­cy po­li­tycz­ne­go ale itak­że wcza­sie kry­zy­su8.
 War­tość wspól­no­ty im­pli­ku­je sub­war­to­ści, ta­kie jak przy­wią­za­nie do ro­dzi­ny, prze­kła­da­nie do­bra spo­łecz­ne­go nad in­dy­wi­du­al­ne. Te zaś war­to­ści są wspól­ne dla ca­łej Azji. Każ­dy przy­wód­ca po­li­tycz­ny wAzji musi brać pod uwa­gę pry­mar­ną war­tość azja­tyc­ką – wspól­no­tę.
 Sta­tus przy­wódz­twa we współ­cze­snej Azji
 Azja wza­sa­dzie, jak uprzed­nio wspo­mnia­łem, to ka­te­go­ria za­chod­nia. Nie­któ­re na­cje azja­tyc­kie, jak np. Ja­poń­czy­cy nie uwa­ża­ją się za Azja­tów isą od­rzu­ca­ni przez resz­tę Azji. Na­śla­du­ją Za­chód.
 In­die są stre­fą po­śred­nią mię­dzy bud­dy­zmem ais­la­mem, Eu­ro­pą iChi­na­mi. Is­lam to przede wszyst­kim Bli­ski Wschód, któ­ry jest tyl­ko czę­ścią Azji, gdyż roz­cią­ga się od pół­noc­no-wschod­niej Afry­ki (Ma­ro­ka, Al­gie­rii, Tu­ne­zji) na za­cho­dzie akoń­czy wpo­łu­dnio­wo-za­chod­niej Azji (Pa­ki­stan, Afga­ni­stan) na wscho­dzie. Wtym uję­ciu Bli­ski Wschód jest kon­cep­cją eu­ro­po­cen­trycz­ną gdyż uję­cie geo­gra­ficz­no-hi­sto­rycz­ne obej­mu­je tyl­ko Azję.
 Do­mi­ni­que Mo­isi wpra­cy Geo­po­li­ty­ka emo­cji9, po­strze­ga świat po­li­ty­ki nie­ty­po­wo od stro­ny emo­cjo­nal­nej. We­dług nie­go trzy ro­dza­je emo­cji mo­że­my za­ob­ser­wo­wać wpo­li­ty­ce mię­dzy­na­ro­do­wej, któ­re wspo­sób istot­ny wpły­wa­ją na po­strze­ga­nie da­ne­go re­gio­nu, pań­stwa zjed­nej stro­ny azdru­giej stro­ny po­zwa­la­ją pro­gno­zo­wać przy­szłe dzia­ła­nia po­li­tycz­ne, eko­no­micz­ne ispo­łecz­ne. Od­po­wied­nie emo­cje (upo­ko­rze­nie, strach, na­dzie­ja) prze­wa­ża­ją­ce wda­nym re­gio­nie świa­ta, wy­twa­rza­ją okre­ślo­ne dzia­ła­nia, któ­re mają istot­ny wpływ na po­strze­ga­nie da­ne­go re­gio­nu dla spo­łecz­no­ści mię­dzy­na­ro­do­wej zjed­nej stro­ny adru­giej dla wy­two­rze­nia wła­sne­go ob­ra­zu, któ­ry ma pry­mar­ny wpływ na dzia­ła­nia wła­sne.
 Emo­cje wg Mo­isi „od­zwier­cie­dla­ją po­ziom spo­łecz­nej wia­ry wsie­bie, któ­ry zko­lei de­ter­mi­nu­je spo­łecz­ną zdol­ność do wy­cho­dze­nia zkry­zy­su, re­ago­wa­nia na wy­zwa­nia, do­sto­so­wa­nia się zmien­nych oko­licz­no­ści”10. Do­da­je da­lej: emo­cje są cy­klicz­ne, mogą być dłu­gie lub krót­kie wza­leż­no­ści od kul­tu­ry, wy­da­rzeń na świe­cie, pro­ce­sów go­spo­dar­czych ipo­li­tycz­nych. Kształ­tu­ją ludz­kie po­sta­wy, re­la­cje mię­dzy kul­tu­ra­mi oraz po­stę­po­wa­nie na­ro­dów11.
 Dziś Za­chód pod­szy­ty jest stra­chem. Ter­ro­ry­ści is­lam­scy chcą znisz­czyć kul­tu­rę zła, któ­ra we­dług nich upo­ka­rza ich. Punk­tem kul­mi­na­cyj­nym dla świa­ta Za­cho­du były za­ma­chy ter­ro­ry­stycz­ne z11wrze­śnia, któ­re mia­ły epo­ko­wy cha­rak­ter, wiel­ką licz­bę ofiar isym­bo­licz­ne zna­cze­nie za­ata­ko­wa­nych ce­lów (Pen­ta­gon iwie­że, bę­dą­ce cen­trum ka­pi­ta­li­zmu iwie­lo­kul­tu­ro­wo­ści). Wy­da­rze­nia z11wrze­śnia zo­sta­ły spo­tę­go­wa­ne za­ma­cha­mi ter­ro­ry­stycz­ny­mi wMa­dry­cie iLon­dy­nie. Współ­cze­sny Za­chód wwy­ni­ku po­wyż­szych za­ma­chów stwo­rzył ba­rie­ry bez­pie­czeń­stwa, któ­re dziś się kłó­cą zwy­mo­ga­mi wol­no­ści. Strach ter­ro­ry­stycz­ny stwo­rzył prze­dziw­ną sy­tu­ację, spo­łe­czeń­stwo Za­cho­du zgo­dzi­ło się na ogra­ni­cze­nia wol­no­ści na rzecz bez­pie­czeń­stwa.
 Obok ter­ro­ry­zmu dru­gim czyn­ni­kiem, któ­ry zbu­do­wał kul­tu­rę stra­chu wEu­ro­pie iSta­nach Zjed­no­czo­nych jest współ­cze­sny kry­zys go­spo­dar­czy, któ­ry po­ja­wił się w2008 roku wwy­ni­ku mal­wer­sa­cji fi­nan­so­wych wban­kach świa­ta Za­cho­du (tzw. kry­zys hi­po­tecz­ny). Upa­da­ją­ce ban­ki wspo­sób istot­ny wpły­nę­ły na kry­zys go­spo­dar­czy na świe­cie ato prze­ło­ży­ło się na re­ce­sję, ma­le­ją­cą zdol­ność na­byw­czą spo­łe­czeń­stwa ijed­no­cze­śnie wpły­nę­ło ujem­nie na emo­cje lu­dzi kra­jów Za­cho­du. Ob­raz prze­szło­ści zkry­zy­su lat 30. XX wie­ku zo­stał dość moc­no przy­po­mnia­ny. Spo­tę­go­wa­ło to wspo­sób istot­ny kul­tu­rę stra­chu wświe­cie Za­cho­du.
 Obok tych dwóch pry­mar­nych czyn­ni­ków wpły­wa­ją­cych na two­rze­nie się kul­tu­ry stra­chu wEu­ro­pie iAme­ry­ce na­le­ży jesz­cze do­dać kry­zys toż­sa­mo­ści świa­ta Za­cho­du. Strach przed In­nym ma po­wo­dy de­mo­gra­ficz­ne igeo­gra­ficz­ne. Ty­sią­ce Afry­ka­nów sta­ra się do­trzeć do brze­gów Eu­ro­py aby zna­leźć lep­sze ży­cie. Ale ich ma­rze­nia są na­szym „kosz­ma­rem”. Eu­ro­pej­czy­cy od­czu­wa­ją strach przed In­ny­mi, któ­rzy woczach wie­lu lu­dzi Za­cho­du chcą pod­bi­cia Eu­ro­py przez świat is­la­mu iprze­kształ­ce­niu jej w„Eu­ra­bię”. To mię­dzy in­ny­mi spo­wo­do­wa­ło ne­ga­tyw­ne gło­so­wa­nie we Fran­cji iHo­lan­dii w2005 roku wspra­wie eu­ro­pej­skie­go Trak­ta­tu Kon­sty­tu­cyj­ne­go, apóź­niej przez Ir­land­czy­ków. Dziś dość istot­ny jest spór oTur­cję. Więk­szość oby­wa­te­li Eu­ro­py otwar­cie od­rzu­ca peł­no­praw­ne człon­ko­stwo Tur­cji wUnii Eu­ro­pej­skiej. Tur­cja po­strze­ga­na jest jako nie­eu­ro­pej­ski kraj. „We Fran­cji ta nie­chęć jest wprost przy­tła­cza­ją­ca, we­dług son­da­ży 75% Fran­cu­zów sprze­ci­wia się przy­stą­pie­niu Tur­cji do Unii Eu­ro­pej­skiej”12.
 Ame­ry­ka ma tak­że pro­blem toż­sa­mo­ści. S. Hun­ting­ton stwier­dził, że nie­dłu­go po­pu­la­cja lud­no­ści ibe­ro­ame­ry­kań­skiej prze­kro­czy po­pu­la­cję bia­łych. Zda­niem Hun­ting­to­na ostat­nia ma­so­wa imi­gra­cja la­ty­no­ska, dwu­ję­zycz­ność, „de­wa­lu­acja oby­wa­tel­ska” i„de­na­cjo­na­li­za­cja” ame­ry­kań­skich elit do­pro­wa­dzi­ły do ero­zji po­czu­cia toż­sa­mo­ści na­ro­do­wej. Wy­da­rze­nia 11 wrze­śnia wy­wo­ła­ły falę pa­trio­ty­zmu iod­ro­dze­nia po­czu­cia toż­sa­mo­ści na­ro­do­wej, ale był to od­ruch krót­ko­trwa­ły inaj­wyż­sza pora na afir­ma­cję pod­sta­wo­wych war­to­ści, któ­re czy­nią Ame­ry­kę Ame­ry­ką. Dziś, wjego mnie­ma­niu, je­ste­śmy świad­ka­mi kry­zy­su asy­mi­la­cji iwy­zwa­nia rzu­co­ne­go toż­sa­mo­ści na­ro­do­wej Ame­ry­ki13.
 Za­chod­nia kul­tu­ra stra­chu do­tknę­ła za­rów­no Eu­ro­pę, jak iAme­ry­kę. Mówi się dziś ozmierz­chu Ame­ry­ki, owy­czer­pa­niu się jej za­so­bów ma­te­rial­nych, etycz­nych iemo­cjo­nal­nych. Ame­ry­ka jako he­ge­mon dziś nie wy­peł­nia swo­ich po­win­no­ści, na­stę­pu­je zmierzch po­tę­gi Ame­ry­ki ajed­no­cze­śnie Unia Eu­ro­pej­ska nie zbu­do­wa­ła pro­gno­zo­wa­nej siły. Sta­ła się rzecz od­wrot­na, na­stę­pu­je sta­gna­cja mo­ral­na, ma­te­rial­na iemo­cjo­nal­na.
 Dziś przy­szedł czas na kra­je kon­ty­nen­tu azja­tyc­kie­go. Przy czym jed­na cy­wi­li­za­cja jest upo­ko­rzo­na ichce się ze­mścić na Za­chód – is­lam­ska. Dru­ga zaś część Azja­tów dziś wy­ra­sta na współ­cze­snych pre­ten­den­tów wspad­ku po Sta­nach Zjed­no­czo­nych. „In­dyj­ski dzien­ni­karz ipo­li­tyk Ja­iram Ra­mesh14 ukuł sło­wo »Chin­die« jako po­ręcz­ną na­zwę dwóch bły­ska­wicz­nie roz­wi­ja­ją­cych się azja­tyc­kich gi­gan­tów de­mo­gra­ficz­nych”15. To one zbu­do­wa­ły kul­tu­rę na­dziei, któ­ra ich dziś mo­ty­wu­je do two­rze­nia po­tę­gi In­dii iChin.
 Azja ma dwie sprzecz­ne emo­cje: kul­tu­rę upo­ko­rze­nia ikul­tu­rę na­dziei.
 Upo­ko­rze­nie zwią­za­ne jest zpo­czu­ciem „wy­własz­cze­nia zte­raź­niej­szo­ści, ajesz­cze bar­dziej zprzy­szło­ści, któ­ra jawi się jako cał­ko­wi­cie róż­na od wy­ide­ali­zo­wa­nej, glo­ry­fi­ko­wa­nej prze­szło­ści, bo ist­nie­ją­ce wniej uwa­run­ko­wa­nia po­li­tycz­ne, go­spo­dar­cze, spo­łecz­ne ikul­tu­ro­we dyk­tu­je Inny”16.
 Współ­cze­sny Bli­ski Wschód obej­mu­ją­cy dziś świat is­la­mu azwią­za­ny jest zkul­tu­rą upo­ko­rze­nia. Is­lam roz­wi­ja się jako re­li­gia pod wzglę­dem de­mo­gra­ficz­nym, licz­ba mu­zuł­ma­nów się zwięk­sza iich od­se­tek wsto­sun­ku do resz­ty świa­ta jest naj­wyż­szy wdzie­jach. Nie­mniej pod wzglę­dem psy­cho­lo­gicz­nym iemo­cjo­nal­nym prze­wa­ża po­czu­cie po­li­tycz­ne­go ikul­tu­ro­we­go upo­ko­rze­nia iwiel­ki głód god­no­ści.
 Duża część miesz­kań­ców świa­ta is­la­mu szu­ka ko­złów ofiar­nych, na któ­rych moż­na zrzu­cić winę, któ­rzy spi­sku­ją prze­ciw is­la­mo­wi, świa­to­wi mu­zuł­mań­skie­mu iAra­bom. Spi­skow­cy to dla prze­cięt­ne­go mu­zuł­ma­ni­na Ame­ry­ka, Izra­el, Za­chód, ogól­nie Chrze­ści­ja­nie iŻy­dzi, wję­zy­ka Al-Ka­idy – krzy­żow­cy isy­jo­ni­ści.
 Upo­ko­rze­nie zro­dzi­ło ra­dy­ka­lizm, dziś jest on zna­mie­niem współ­cze­sne­go świa­ta arab­sko-is­lam­skie­go. Ra­dy­ka­lizm is­lam­ski zna­lazł swój wy­raz wter­ro­ry­zmie, któ­ry zo­stał skie­ro­wa­ny przede wszyst­kim prze­ciw Za­cho­do­wi.
 Źró­dło upo­ko­rze­nia świa­ta is­lam­skie­go zwią­za­ne jest ze świa­do­mo­ścią hi­sto­rycz­ne­go upad­ku świa­ta is­la­mu, któ­ry roz­po­czął się pod Wied­niem w1683 roku iza­ra­zem wzro­stu siły Za­cho­du.
 Po dru­gie, Izra­el. Po­wsta­nie apo­tem ist­nie­nie pań­stwa izra­el­skie­go jest dla świa­ta is­la­mu du­żym upo­ko­rze­niem. Cen­tral­ne po­ło­że­nie Izra­ela wśrod­ku ziem, któ­re Ara­bo­wie uwa­ża­ją za wła­sne, łącz­nie zJe­ro­zo­li­mą iKo­pu­łą na Ska­le – jed­nym znaj­święt­szych miejsc is­la­mu.
 Po trze­cie, sze­rze­nie się is­la­mu we współ­cze­snym świe­cie nie to­wa­rzy­szy za­uwa­żal­ny wzrost go­spo­dar­czy, spo­łecz­ny czy po­li­tycz­ny. Za­chód sta­je się co­raz bar­dziej świec­ki, świat is­la­mu co­raz bar­dziej re­li­gij­ny. Lu­dzie is­la­mu uwa­ża­ją, że na­sza no­wo­cze­sność – któ­rą uwa­ża­ją jako zde­ge­ne­ro­wa­ną – po­zba­wia ich wła­dzy de­cy­do­wa­nia oich wła­snym ży­ciu. Na­sza sek­su­al­ność jest swo­bod­na, zaś oni po­strze­ga­ją, że od­no­si­my się do nich zpo­gar­dą lub lek­ce­wa­że­niem. Oni chcą sza­cun­ku amy im da­je­my tyl­ko to­le­ran­cję.
 Kul­tu­ra upo­ko­rze­nia two­rzy czło­wie­ka ze zły­mi emo­cja­mi, wie­rzą­ce­go wteo­rie spi­sko­we iupa­tru­je wprze­mo­cy źró­dło od­ku­pie­nia.
 Eu­ro­pej­scy mu­zuł­ma­nie są ofia­ra­mi se­gre­ga­cji po­li­tycz­nej, spo­łecz­nej, sek­su­al­nej iurba­ni­stycz­nej. Po­dat­ni są na po­czu­cie upo­ko­rze­nia przede wszyst­kim zpo­wo­du roz­chwia­nej toż­sa­mo­ści. WEu­ro­pie trud­no im wzro­snąć wspo­łe­czeń­stwo, ajed­no­cze­śnie są wy­ob­co­wa­ni od kra­ju przod­ków.
 Mo­isi bar­dzo ory­gi­nal­nie po­ka­zu­je źró­dła dzi­siej­sze­go za­co­fa­nia is­la­mu: „Mo­to­rem po­stę­pu ino­wo­cze­sno­ści wspo­łe­czeń­stwach roz­wi­ja­ją­cych się są ko­bie­ty. Są nie tyl­ko bio­lo­gicz­ną gwa­ran­cją przy­szło­ści, lecz rów­nież dźwi­gnią na­dziei, po­nie­waż go­rę­cej niż męż­czyź­ni pra­gną zmian. Sys­tem, któ­ry tak jak tra­dy­cyj­ny is­lam wy­klu­cza ko­bie­ty, ska­zu­je się na za­co­fa­nia iupa­dek. Za­leż­ność ogól­niej­sza po­le­ga na tym, że sys­tem, któ­ry umac­nia wła­dzę re­li­gii, nie może się roz­wi­jać, je­śli obo­wią­zu­ją­ca wy­kład­nia re­li­gii po­tę­pia no­wo­cze­sność izmia­nę”17. 
 Dru­ga zaś część Azja­tów – Chi­ny iIn­die – wpo­rów­na­niu do czę­ści is­lam­skiej dziś wy­ra­sta na współ­cze­snych pre­ten­den­tów do ob­ję­cia przy­wódz­twa na świe­cie wspad­ku po Sta­nach Zjed­no­czo­nych. Współ­cze­śnie ich przy­wódz­two wAzji nie pod­le­ga ja­kim­kol­wiek za­gro­że­niom.
 Dziś Azja Po­łu­dnio­wo-Wschod­nia zbu­do­wa­ła kul­tu­rę na­dziei. Na­dzie­ja prze­nio­sła się zZa­cho­du na Wschód, ze świa­ta zdo­mi­no­wa­ne­go przez chrze­ści­jań­stwo do świa­ta pan­te­istycz­ne­go, gdzie do­mi­nu­je se­ku­la­ryzm (Chi­ny), lub gdzie du­cho­wość prze­sta­ła być prze­szko­dą dla roz­wo­ju go­spo­dar­cze­go (In­die) iprzed­mio­tem na­dziei jest suk­ces eko­no­micz­ny ispo­łecz­ny.
 Mło­dzi Chiń­czy­cy iHin­du­si dziś two­rzą wła­sne pro­jek­ty ar­chi­tek­to­nicz­ne, pro­jek­ty mod­nych ubrań łą­cząc styl no­wo­cze­sny ztra­dy­cją miej­sco­wą (np. nowa dziel­ni­ca Szan­gha­ju – Pu­dong). Zna­mio­nu­je to pew­ność sie­bie Chiń­czy­ków iHin­du­sów, są otwar­ci na nowe sty­le inowe kul­tu­ry.
 Chi­ny iIn­die róż­nią się pod wzglę­dem lud­no­ści, PKB iin­nych stan­dar­do­wych wskaź­ni­ków. Chi­ny są dwa razy po­tęż­niej­sze od In­dii. „Je­śli jed­nak do prze­szło 350 mln Chiń­czy­ków, któ­rzy osią­gnę­li sta­tus kla­sy śred­niej, do­da­my prze­szło 350 mln Hin­du­sów, któ­rzy rów­nież tego do­ko­na­li, uj­rzy­my naj­więk­sze­go ro­dzą­ce­go się ol­brzy­ma na świe­cie, spo­łecz­ność prze­szło 700 mln lu­dzi prze­kształ­ca­ją­cych mię­dzy­na­ro­do­wy ład go­spo­dar­czy, ana­wet stra­te­gicz­ny”18.
 Ale Chi­ny, jak iIn­die mają swo­je pro­ble­my. WChi­nach brak de­mo­kra­cji skut­ku­je co ja­kiś czas bun­ta­mi. Nie mniej do­pó­ki jest ży­wio­ne po­czu­cie awan­su przez mi­lio­ny oby­wa­te­li, tam kul­tu­ra na­dziei bę­dzie do­mi­no­wać nad de­spe­ra­cją, gnie­wem bied­nej więk­szo­ści. War­to za­zna­czyć, że kul­tu­ra na­dziei nie obej­mu­je wszyst­kich państw azja­tyc­kich: Ja­po­nia, Pa­ki­stan czy Fi­li­pi­ny, Bir­ma mają mały wzrost go­spo­dar­czy inie­zbyt do­bre wi­do­ki na przy­szłość.
 Chi­ny po la­tach smu­ty dziś od­bu­do­wa­ły swo­je cen­tral­ne po­ło­że­nie za­rów­no do Azji, jak iświa­ta. Po­wo­łu­jąc się na tra­dy­cyj­ną cy­wi­li­za­cje chiń­ską, któ­ra sy­tu­owa­ła Chi­ny wcen­trum świa­ta, jego aspi­ra­cję są pod­bu­do­wa­ne hi­sto­rią. Chi­ny jako Pań­stwo Środ­ka jest nie tyl­ko wcen­trum po­ło­że­nia geo­gra­ficz­ne­go ale tak­że są wokre­ślo­nym sen­sie środ­kiem cięż­ko­ści wszech­świa­ta. Ale du­żym pro­ble­mem Chin jest wszech­wład­na ko­rup­cja ibrak de­mo­kra­cji. Dla­te­go dziś py­ta­nie brzmi: „czy am­bi­wa­lent­ne ihy­bry­do­we po­dej­ście chiń­skie, łą­czą­ce za­chod­ni ka­pi­ta­lizm oraz in­dy­wi­du­al­ne am­bi­cje eko­no­micz­ne ze wschod­nim au­to­ry­ta­ry­zmem, jest re­ali­stycz­ne?”19 Na ra­zie tak. Oce­na więk­szo­ści oby­wa­te­li chiń­skich jest po­zy­tyw­na, gdyż daje na­dzie­je awan­su ma­te­rial­ne­go, spo­łecz­ne­go imię­dzy­na­ro­do­we­go. Tra­dy­cyj­ny au­to­ry­ta­ryzm azja­tyc­ki ma swo­ją tra­dy­cję ihi­sto­rycz­ne przy­zwo­le­nie. Ale po­wsta­je py­ta­nie jak dłu­go?
 Dziś Chi­ny iIn­die są mo­car­stwa­mi re­gio­nal­ny­mi zaspi­ra­cja­mi świa­to­wy­mi. Pi­sze się, że dziś to Azja jest naj­bar­dziej wzra­sta­ją­cą po­tę­gą eko­no­micz­ną. Chi­ny są dru­gą po­tę­gą go­spo­dar­czą na świe­cie. Chi­ny pe­ne­tru­ją kon­ty­nent afry­kań­ski iCen­tral­ną Azję dla zdo­by­cia su­row­ców ener­ge­tycz­nych, uży­cza­ją kre­dy­tów pań­stwom Afry­ki iAzji20. Co­raz bar­dziej są rze­czy­wi­stą kon­ku­ren­cją dla Eu­ro­py iSta­nów Zjed­no­czo­nych. Go­spo­dar­ka chiń­ska mimo kry­zy­su świa­to­we­go wdal­szym cią­gu nie zwal­nia aEu­ro­pa iAme­ry­ka wi­dzą wChi­nach iIn­diach te go­spo­dar­ki, któ­re mogą wy­cią­gnąć świat zkry­zy­su eko­no­micz­ne­go ifi­nan­so­we­go. Kul­tu­ra na­dziei zbie­ra istot­ne owo­ce eko­no­micz­ne ifi­nan­so­we. Dwa pań­stwa azja­tyc­kie dziś prze­wo­dzą wAzji ale ju­tro być może na świe­cie.
 Wzo­ry oso­bo­wo­ścio­we przy­wód­ców państw azja­tyc­kich
 Pi­sząc oprzy­wódz­twie azja­tyc­kim wpierw­szej ko­lej­no­ści na­le­ży się za­sta­no­wić na istot­nym pro­ble­mem ja­kiem są wzo­ry oso­bo­wo­ścio­we przy­wód­ców państw azja­tyc­kich21.
 Po pierw­sze, pod­sta­wo­wym jest au­to­ry­tar­ny typ spra­wo­wa­nia wła­dzy. Ten wy­wo­dzi się wwie­lu kra­jach zdo­mi­na­cji is­la­mu (m.in. Bli­ski Wschód), któ­ry za­kła­da prze­ni­ka­nie się róż­nych dzie­dzin ży­cia. Nie od­dzie­la sa­crum ipro­fa­num. Pra­wo ipo­li­ty­ka jest le­gi­ty­mi­zo­wa­ne przez re­li­gię. Spo­łe­czeń­stwo is­lam­skie po­strze­ga wła­dzę po­li­tycz­ną jako eli­tę „daną” od Boga – ab­so­lu­ty­zu­je ją. Eli­ta wła­dzy zaś wy­ko­rzy­stu­je tę ab­so­lu­ty­za­cje ista­ra się ją wzmoc­nić. Przy­kła­do­wo, nie­ży­ją­cy już Pre­zy­dent Turk­me­ni­sta­nu Sa­par­mu­rat Ni­ja­zow (Niy­azov) przy­jął ty­tuł Turk­men­ba­szy tra­dy­cyj­ne­go ty­tu­łu is­lam­skie­go krę­gu tu­rec­kie­go.
 Ja­po­nia iIn­die, jak wspo­mnia­łem wy­żej mają, hi­sto­rycz­ne tra­dy­cyj­ne ele­men­ty au­to­ry­tar­ne, któ­re do dziś mają istot­ne zna­cze­nie dla tych dwóch wy­mie­nio­nych spo­łe­czeństw. Przede wszyst­kim po­sza­no­wa­nie au­to­ry­te­tów ce­sarz wJa­po­nii mimo prze­gra­nej woj­ny izrze­cze­nia się atry­bu­tu bo­sko­ści wdal­szym cią­gu jest sym­bo­lem pań­stwa ijed­no­ści na­ro­du. In­die, któ­re dziś mają przy­do­mek „naj­więk­szej de­mo­kra­cji na świe­cie” ma tak­że aspek­ty au­to­ry­tar­ne: tra­dy­cja dzie­dzi­cze­nia sta­no­wisk na wszyst­kich szcze­blach ad­mi­ni­stra­cji pu­blicz­nej atak­że na naj­wyż­szych szcze­blach wła­dzy – przez dłu­gi czas na cze­le pań­stwa stał ród Neh­ru-Gan­dhi. Po wtó­re sil­nie za­ko­rze­nio­ny ar­che­typ „ojca na­ro­du”, czy­li prze­ko­na­nie, że osku­tecz­no­ści wpo­li­ty­ce we­wnętrz­nej de­cy­du­je sil­na oso­bo­wość przy­wód­cy po­li­tycz­ne­go ale itak­że wcza­sie kry­zy­su.
 WChi­nach po­li­tycz­ny wzór oso­bo­wo­ścio­wy przy­wód­ców wy­wo­dzi się ztra­dy­cji biu­ro­kra­tycz­nej – no­men­kla­tu­ry pa­tii ko­mu­ni­stycz­ne­ji ikon­fu­cjań­skiej tra­dy­cji pod­po­rząd­ko­wa­nia się jed­nost­ki pań­stwu.Te dwa wzo­ry oso­bo­wo­ścio­we przy­wód­ców po­li­tycz­nych się zin­te­gro­wa­ły wje­den – pa­no­wa­nie biu­ro­kra­cji wpań­stwie. WChi­nach kon­fu­cjań­skich ce­sarz nie miał dużo wła­dzy, to biu­ro­kra­cja przede wszyst­kim pa­no­wa­ła.
 Re­kru­ta­cja do elit tego typu od­by­wa się wra­mach da­ne­go ugru­po­wa­niu. Skład eli­ty się zmie­nia, ale wcho­dzą do niej osob­ni­cy ztego sa­me­go krę­gu ide­olo­gicz­ne­go czy­li wna­szym przy­pad­ku spo­śród człon­ków Ko­mu­ni­stycz­nej Par­tii Chin. Przy­wód­cy po­li­tycz­ni re­kru­tu­ją się zczłon­ków par­tii ko­mu­ni­stycz­nej. Ma to swo­je kon­se­kwen­cje. Po pierw­sze: eli­ty tego typu będą strzec re­kru­ta­cji do dzi­siej­szych elit po­li­tycz­nych „za­zdro­śnie”, tzn. będą ro­bi­ły wszyst­ko aby po­li­ty­cy spo­za krę­gu no­men­kla­tu­ry par­tyj­nej nie mie­li moż­no­ści wej­ścia do elit wła­dzy: fał­szo­wa­nie wy­bo­rów, nie­do­pusz­cza­nie do kan­dy­do­wa­nia po­li­ty­ków, któ­rzy mogą za­gro­zić ak­tu­al­nej eli­cie wła­dzy (de­le­ga­li­za­cja list wy­bor­czych par­tii opo­zy­cyj­nych czy też po­szcze­gól­nych kan­dy­da­tów). Po dru­gie: aby pod­trzy­mać swo­ją do­mi­na­cję no­men­kla­tu­ro­wą wspo­łe­czeń­stwie imieć za sobą tak­że pań­stwo­wą biu­ro­kra­cję, któ­ra bę­dzie sprzy­ja­ła jej do­mi­na­cji, eli­ta wła­dza musi coś dać wza­mian. Tym czymś jest ze­zwo­le­nie na ko­rup­cję. WChi­nach ko­rup­cja jest dość duża itrud­na do ujarz­mie­nia gdyż jest na naj­wyż­szych szcze­blach wła­dzy.
 Za­koń­cze­nie
 Współ­cze­sna Azja jest zróż­ni­co­wa­na. Na po­sta­wio­ne we wstę­pie py­ta­nia na­le­ży te­raz dać syn­te­tycz­ną od­po­wiedź.
 Pierw­sze py­ta­nie brzmia­ło: czy moż­na wy­róż­nić spo­śród przy­wódz­twa świa­to­we­go – przy­wódz­two azja­tyc­kie? Od­po­wiedź jest po­zy­tyw­na – tak, moż­na mó­wić oprzy­wódz­twie azja­tyc­kim.
 Dru­gie py­ta­nie mia­ło na­stę­pu­ją­cą treść: czy moż­na wy­róż­nić pew­ne wspól­ne atry­bu­ty (ce­chy), war­to­ści, któ­re są cha­rak­te­ry­stycz­ne dla przy­wódz­twa azja­tyc­kie­go? Tu­taj też jest ood­po­wiedź po­zy­tyw­na. Pier­wot­ną war­to­ścią jest wspól­no­ta. War­tość wspól­no­ty im­pli­ku­je sub­war­to­ści, ta­kie jak przy­wią­za­nie do ro­dzi­ny, prze­kła­da­nie do­bra spo­łecz­ne­go nad in­dy­wi­du­al­ne. Dru­gą ce­chą istot­ną jest po­li­tycz­ny wzór oso­bo­wo­ścio­wy przy­wód­ców państw azja­tyc­kich – au­to­ry­tar­ny typ spra­wo­wa­nia wła­dzy. Ten typ jest inny wza­leż­no­ści od krę­gu kul­tu­ro­we­go – Bli­ski Wschód – is­lam. WChi­nach – no­men­kla­tu­ra par­tii ko­mu­ni­stycz­nej ikon­fu­cjań­ska tra­dy­cja.
 Trze­cie py­ta­nie mia­ło cha­rak­ter ak­tu­al­ny ibrzmia­ło: ja­kie kra­je czy też krę­gi kul­tu­ro­we dziś są zna­mien­ne, okre­śla­ją­ce współ­cze­śnie przy­wódz­two azja­tyc­kie? Jak sta­ra­li­śmy się przed­sta­wić, dziś przy­wódz­two azja­tyc­kie jest przy­na­leż­ne Chi­nom iIn­dii – Chin­die, zbu­do­wa­ły kul­tu­rę na­dziei, któ­ra ich po­py­cha do no­wo­cze­sno­ści iprzy­wódz­twa wAzji, ale wper­spek­ty­wie tak­że na świe­cie.
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Analiza foresightingowa Azji. Przedstawienie wybranych prognoz futurologicznych
Rok 2012 wprze­szło­ści był po­strze­ga­ny bar­dzo fu­tu­ry­stycz­nie. Od dzi­wacz­nych prze­po­wied­ni zksiąż­ki Ta­de­usza Go­ła­szew­skie­go po wie­le in­nych. Pra­gnie­nie po­zna­nia przy­szło­ści na­sze­go ży­cia to­wa­rzy­szy lu­dziom od nie­pa­mięt­nych cza­sów ijest jed­nym, za­raz po wie­dzy à pro­pos po­cząt­ku wszech­świa­ta i„ży­ciu” po śmier­ci, naj­więk­szą za­gad­ką ludz­ko­ści. Za­spo­ko­je­niem ta­kich ocze­ki­wań sta­ła się li­te­ra­tu­ra scien­ce fic­tion. Jej po­pu­lar­ność za­czy­na się wla­tach 60. XIX wie­ku iświę­ci trium­fy po dziś dzień. Twór­czość ta­kich pi­sa­rzy, jak Ju­lius Ver­ne, H.G. Wells czy Je­rzy Żu­ław­ski była in­spi­ra­cją dla wie­lu na­ukow­ców ito od ich twór­czo­ści moż­na mó­wić opo­cząt­kach fu­tu­ro­lo­gii. 
 Scien­ce fic­tion, czy­li fan­ta­sty­ka na­uko­wa, któ­ra sta­ła się pod­sta­wą na­uki zwa­nej fu­tu­ro­lo­gią. Isto­ta „fan­ta­sty­ki na­uko­wej, jako ga­tun­ku li­te­rac­kie­go lub fil­mo­we­go obej­mu­ją­ce­go utwo­ry oak­cji dzie­ją­cej się wprzy­szło­ści, osnu­tej na prze­wi­dy­wa­niach osią­gnięć na­uki itech­ni­ki, uka­zu­ją­cej ich wpływ na ży­cie czło­wie­ka ilosy świa­ta”1 zo­sta­ła opar­ta na na­uko­wych roz­my­śla­niach oprzy­szło­ści. Mimo pod­staw na­uko­wych za­war­tych wtego ro­dza­ju po­wie­ściach, jest to fik­cja, uro­je­nia da­ne­go au­to­ra.
 Ge­ne­zy fu­tu­ro­lo­gii na­le­ży upa­try­wać wła­śnie wli­te­ra­tu­rze scien­ce fic­tion. Fan­ta­sty­ka na­uko­wa do­star­czy­ła wi­zje zja­wisk, pro­ce­sów izda­rzeń. Fu­tu­ro­lo­gia do­da­ła do tego na­uko­wą pod­sta­wę wpo­sta­ci me­to­do­lo­gii. Fu­tu­rum, zła­ciń­skie­go przy­szły, wraz zuto­pi­zmem ipro­fe­ty­zmem stwo­rzy­ło na­ukę „zaj­mu­ją­cą się me­to­da­mi prze­wi­dy­wa­nia przy­szło­ści, pró­ba­mi na­uko­we­go opi­su przy­szłych kształ­tów spo­łe­czeń­stwa, jego mo­de­lu kul­tu­ral­ne­go, wy­znacz­ni­ków jego sys­te­mu war­to­ści iwy­bo­rów, sta­wia­niem hi­po­tez wdzie­dzi­nie przy­szłych tren­dów kon­sump­cji, kul­tu­ry ma­so­wej, roz­wo­ju eko­no­micz­ne­go itd.”2. Speł­nia ona ocze­ki­wa­nia lu­dzi wod­po­wie­dzi na sa­mo­ist­ny, trwa­ły po­ciąg na­sze­go umy­słu do wie­dzy na te­mat ju­tra. Sam aspekt hi­sto­rii sta­no­wi pole bi­tew­ne wśród na­ukow­ców. To­czo­ny jest spór oro­zu­mie­nie hi­sto­rii waspek­cie jej prze­wi­dy­wa­nia. Roy Ama­ra twier­dzi, że „przy­szłość (ang. fu­tu­re) jest nie­prze­wi­dy­wal­na, nie jest usta­lo­na zgóry ajej re­zul­ta­ty są de­ter­mi­no­wa­ne przez dzia­ła­nie wte­raź­niej­szo­ści”3. Fu­tu­ro­lo­gia pra­gnie prze­wi­dzieć osta­tecz­ny ob­raz przy­szło­ści, anie jego al­ter­na­tyw­ny sce­na­riusz. Dla­te­go hi­sto­rio­zo­fia sta­no­wi głów­ny aspekt fu­tu­ro­lo­gicz­nych pro­gnoz. Upa­try­wa­nie hi­sto­rii, jako pro­ce­su roz­wo­ju dzie­jo­we­go do pew­ne­go mo­men­tu, wktó­rym po­stęp za­ni­ka (Fu­kuy­ama) czy po­rów­na­nie hi­sto­rii do koła (Fi­sch­te), bądź li­ne­ar­nej kon­cep­cji cza­su iry­chłe­go upad­ku (św. Au­gu­styn) de­ter­mi­nu­je wy­obra­że­nie przy­szło­ści przez kon­kret­ne­go au­to­ra. Po­strze­ga­nie hi­sto­rii zróż­nej per­spek­ty­wy de­ter­mi­nu­je moż­li­wość jej ob­ra­zu wprzy­szło­ści. Za­tem nie każ­de ro­zu­mie­nie hi­sto­rii bę­dzie sprzy­ja­ło roz­wo­jo­wi fu­tu­ro­lo­gii. Samo ro­zu­mie­nie przy­szło­ści nie jest jed­no­li­te dla ca­łe­go śro­do­wi­ska na­uko­we­go. Obo­wią­zu­ją dwa po­strze­ga­nia przy­szło­ści – plu­ra­li­stycz­ne imo­no­li­tycz­ne. Wplu­ra­li­stycz­nym je­steś wsta­nie prze­wi­dzieć licz­ne sce­na­riu­sze, któ­re są pro­gno­zą przy­szło­ści. Mo­no­li­tycz­ne po­strze­ga­nie przy­szło­ści ozna­cza jed­ną przy­szłość, nie­po­sia­da­ją­cych al­ter­na­tyw­nych wer­sji. Upod­staw fu­tu­ro­lo­gii leży po­strze­ga­nie przy­szło­ści mo­no­li­tycz­nie, fo­re­si­gh­tin­gu sku­pia się na mno­go­ści moż­li­wych cza­sów przy­szłych.
 Fu­tu­ro­lo­gia, jako na­zwa na­uki oprzy­szło­ści jest zwy­cza­jo­wo uży­wa­na wen­cy­klo­pe­diach. Her­bert Geo­r­ge Wells naj­wcze­śniej użył jej w1932 roku, prze­po­wia­da­jąc aka­de­mic­ki roz­wój tej na­uki wnaj­bliż­szych czter­dzie­stu la­tach. Prak­ty­cy sto­su­ją na­zwę fo­re­si­ght dla okre­śle­nia swo­je dzia­łal­no­ści fu­tu­ro­lo­gicz­nej. Nie­miec­ki pro­fe­sor Ossip K. Flech­the­im wpo­ło­wie lat 40. XX wie­ku wpro­wa­dził do na­zew­nic­twa na­uko­we okre­śle­nie fu­tu­ro­lo­gia dla no­wej ga­łę­zi wie­dzy, któ­ra za­wie­ra­ła nową na owe cza­sy na­ukę – praw­do­po­do­bień­stwo. Okre­ślał ją, jako „czy­stą na­ukę pro­gnoz ipro­jek­cji, teo­rię pro­gra­mo­wa­nia ipla­nów ifi­lo­zo­fię (me­to­do­lo­gię, na­ukę opo­zna­niu iety­kę) przy­szło­ści”4.
 We­dług mnie fu­tu­ro­lo­gia to in­ter­dy­scy­pli­nar­na na­uka od­naj­du­ją­ca wzo­ry sys­te­ma­tycz­no­ści whi­sto­rii, po­szu­ku­ją­ca iana­li­zu­ją­ca źró­dła, tren­dów iprzy­pad­ków zmian wprze­szło­ści ite­raź­niej­szo­ści, da­ją­ce jej moż­li­wość stwo­rze­nia stra­te­gii praw­do­po­dob­nych pro­gnoz roz­wo­ju, cha­rak­te­ry­zu­ją­cych się sta­ło­ścią. Sku­pia się na przed­sta­wie­niu zda­rzeń itren­dów naj­praw­do­po­dob­niej ma­ją­cych miej­sce wprzy­szło­ści, wy­ni­ka­ją­cych zna­sze­go dzia­ła­nia wte­raź­niej­szo­ści. Po­przez swo­ją ana­li­zę kwe­stio­nu­je do­mi­nu­ją­cy spo­sób pa­trze­nia na przy­szłość obo­wią­zu­ją­cy wte­raź­niej­szo­ści ba­da­cza. Przyj­mu­jąc fu­tu­ro­lo­gię, jako na­uko­we pro­gno­zo­wa­nie przy­szło­ści, moż­na ją po­dzie­lić ze wzglę­du na:
 1. okres pro­gno­zo­wa­nia, któ­re­go do­ty­czy pro­gno­za5:
  	–	krót­ko­ter­mi­no­wa – po­wy­żej trzech lat od mo­men­tu zba­da­nia źró­dła zmian, 
 	–	śred­nio­ter­mi­no­wa – do kil­ku de­kad na­przód,
 	–	dłu­go­ter­mi­no­wa – wnie­skoń­czo­ność;
 
 2. szcze­gó­ło­wość:
  	–	ogól­ne – nie­da­ją­ce jed­no­znacz­nej pro­gno­zy,
 	–	szcze­gó­ło­we;
 
 3. roz­le­głość pro­gno­zy:
  	–	świa­to­wa,
 	–	re­gio­nal­na,
 	–	mię­dzy­na­ro­do­wa,
 	–	kra­jo­wa;
 
 4. przed­miot pro­gno­zy, np.:
  	–	spo­łe­czeń­stwo,
 	–	tech­no­lo­gia,
 	–	pań­stwo­wość,
 	–	świat, jako ca­łość;
 
 5. cel ifunk­cję:
  	–	orien­ta­cyj­ną – ostrze­ga­ją­ce przed kon­se­kwen­cja­mi te­raź­niej­szych czy­nów wprzy­szło­ści, nie­kie­dy de­struk­cyj­nych zda­rzeń,
 	–	po­znaw­czą – sta­no­wią­ce po­moc ba­daw­czą wdzia­ła­niach ów­cze­snych, bę­dą­ce pro­jek­cja­mi wie­lo­ra­kich moż­li­wo­ści sce­na­riu­szy6.
 
 Praw­do­po­do­bień­stwo twier­dzeń fu­tu­ro­lo­gicz­nych nie po­sia­da ta­kiej pew­no­ści jak wna­ukach przy­rod­ni­czych aem­pi­ria tych twier­dzeń może być do­wie­dzio­na wprzy­szło­ści7. Jej me­to­do­lo­gia za­wie­ra wso­bie roz­wią­za­nia in­nych dzie­dzin okre­śla­ją­cych jej treść po­znaw­czą. Za­li­cza­ją się do niej na­uki ta­kiej jak: eko­no­mia, so­cjo­lo­gia, po­li­to­lo­gia, hi­sto­ria, ma­te­ma­ty­ka, fi­zy­ka, fi­lo­zo­fia, eko­no­me­tria. Pro­gno­zo­wa­nie, in­a­czej pre­dyk­cja, jest ra­cjo­nal­nym, na­uko­wym spo­so­bem prze­wi­dy­wa­nia kształ­tu pro­ce­sów, zda­rzeń wprzy­szło­ści. Wy­ko­rzy­stu­je głów­nie sta­ty­sty­kę ieko­no­me­trię oraz do­star­cza me­tod ba­daw­czych dla fu­tu­ro­lo­gii. Sche­mat po­ni­żej przed­sta­wia po­dział wy­bra­nych me­tod pro­gno­zo­wa­nia.
 Sche­mat 1. Wy­bra­ne me­to­dy pro­gno­zo­wa­nia8
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 Wme­to­dach ba­daw­czych9, ja­ki­mi po­słu­gu­je się fu­tu­ro­lo­gia mo­że­my bar­dziej wy­róż­nić naj­czę­ściej uży­wa­ne me­to­dy:
  	–	me­to­dę wnio­sko­wa­nia przez ana­lo­gię, gdzie do­mnie­ma­my oda­nym zja­wi­sku wprzy­szło­ści;
 	–	pro­jek­cję tren­dów, eks­plo­ra­cji tren­dów;
 	–	me­to­da mo­de­lo­wa, przez mo­de­le zja­wi­ska ro­zu­mie się jego izo­mor­ficz­ne od­zwier­cie­dle­nie ana­lo­go­we lub czy­sto po­ję­cio­we;
 	–	tech­ni­ki heu­ry­stycz­ne pro­gno­zo­wa­nia. 
 
 Owe me­to­dy ba­daw­cze są wy­szcze­gól­nia­ne wróż­nych mo­de­lach pro­gno­zo­wa­nia. Wy­róż­nia­my mo­de­le opi­so­we, wtym tren­dy, mo­de­le se­zo­no­wo­ści, au­to­agre­sji, wtym struk­tu­ry, mo­de­le ARI­MA, ad­ap­ta­cyj­ne imo­de­le przy­czy­no­wo-skut­ko­we, wtym pro­ste, zgod­ne, re­ku­ren­cyj­ne iorów­na­niach współ­za­leż­nych. 
 Na świe­ce wy­kształ­ci­ło się kil­ka­dzie­siąt ośrod­ków aka­de­mic­kich, in­sty­tu­cji icen­trów ba­daw­czych zaj­mu­ją­cych się fo­re­si­gh­tin­giem ipro­gno­zo­wa­niem. Naj­bar­dziej zna­ną or­ga­ni­za­cją pro­gno­stycz­ną jest RAND Cor­po­ra­tion – Re­se­arch And De­ve­lop­ment Cor­po­ra­tion. Zro­dzo­ny wroku 1946 roku pro­jekt mi­li­tar­ny pod pa­tro­na­tem Sił Po­wietrz­nych USA ifir­my lot­ni­czej Do­uglas pod na­zwą Pro­ject RAND miał za za­da­nie skon­stru­owa­nie wstęp­ne­go pro­jek­tu eks­pe­ry­men­tal­ne­go sa­te­li­ty oko­ło­ziem­skie­go. W1948 roku Do­uglas od­stą­pił od pro­jek­tu ajego miej­sce za­ję­ła Fun­da­cja For­da. Od lat 50. XX wie­ku RAND Cor­po­ra­tion prze­kształ­cał się po­wo­li wnon-pro­fit think tank fi­nan­so­wa­ny przez rząd Sta­nów Zjed­no­czo­nych ipry­wat­nych spon­so­rów, m.in. uni­wer­sy­te­ty, kor­po­ra­cje czy pry­wat­ną służ­bę zdro­wia. Do osób współ­pra­cu­ją­cych wra­mach RAND Cor­po­ra­tion na­le­żą: Con­dol­le­ez­za Rice, Do­nald Rums­feld, Hen­ry Kahn, Fran­cis Fu­kuy­ama izdo­byw­cy Na­gro­dy No­bla, m.in.: Ken­neth Ar­row, Har­ry Mar­ko­witz, John For­bes Nash iTho­mas C.Schel­ling.
 WEu­ro­pie rów­nież nie za­bra­kło ośrod­ków na­uko­wych pro­gno­stycz­nych. Na­le­żą do nich m.in. Klub Rzym­ski (1968 r.), Fu­tu­re of Hu­ma­ni­ty In­sti­tut (2005 r.) czy współ­pra­cu­ją­ca zUNE­SCO na te­re­nie Eu­ro­py World Fu­tu­res Stu­dies Fe­de­ra­tion (1973 r.). Stwo­rzo­ne zo­sta­ły licz­ne pro­gra­my aka­de­mic­kie na ca­łym świe­cie. Ta­ki­mi pro­gra­ma­mi mogą po­szczy­cić się uni­wer­sy­te­ty wSta­nach Zjed­no­czo­nych (Stan­ford Uni­ver­si­ty, Uni­ver­si­ty of Ha­wa­ii, Uni­we­si­ty of Ho­un­ston), Au­stra­lii (Swin­bo­ur­ne Uni­ver­si­ty of Tech­no­lo­ge, Cur­tin Uni­ver­si­ty of Tech­no­lo­gy, Uni­ver­si­ty of Sun­shi­ne Co­ast), Cze­chy (Uni­ve­rzi­ta Kar­lo­va vPra­ze), Niem­cy (In­sti­tut für Zu­kun­fts­for­schung und Tech­no­lo­gie­be­wer­tung), Wę­gry (Bu­da­pe­sti Co­rvi­nus Egy­etem) czy Fran­cja (Con­se­rva­to­ire Na­tio­nal des Arts et Métiers).
 Na pod­sta­wie wnio­sków po­wy­żej moż­na stwier­dzić, że fu­tu­ro­lo­gia nie jest ja­kimś wy­my­słem szar­la­ta­na ze szkla­ną kulą. Ufor­mo­wa­ła się wna­ukę, któ­ra cze­ka na swo­je wiel­kie chwi­le wprzy­szło­ści. Jed­nak do tej pory uka­za­ło się mnó­stwo ksią­żek iar­ty­ku­łów bę­dą­cych wy­ni­kiem fu­tu­ro­lo­gicz­nych ba­dań na­uko­wych. 
 Zca­łe­go do­rob­ku teo­rii itren­dów za­war­tych wwo­lu­mi­nach chcia­łam przy­to­czyć te, któ­re do­ty­ka­ją in­te­re­su­ją­ce­go nas te­re­nu – Azji. Jed­nak nim przej­dę do ana­li­zy pro­gnoz fu­tu­ro­lo­gicz­nych stwo­rzo­ny dla Azji, chcia­ła­bym prze­ana­li­zo­wać atrak­cyj­ność Azji na ta­kie­go ro­dza­ju pro­gno­zy. 
 Pierw­szym punk­tem sta­no­wią­cym oatrak­cyj­no­ści Azji dla pro­gnoz fu­tu­ro­lo­gicz­nych jest jej licz­ba miesz­kań­ców. Po­nad jed­na trze­cia miesz­kań­ców Zie­mi za­miesz­ku­je tyl­ko dwa kra­je azja­tyc­kie – Chi­ny iIn­die. Po­sia­da­jąc ta­kie za­so­by ludz­kie Azja znaj­du­je się wowie­le lep­szej sy­tu­acji niż choć­by roz­wi­nię­te kra­ję eu­ro­pej­skie, któ­rym nie­dłu­go za­cznie bra­ko­wać oby­wa­te­li wwie­ku pro­duk­cyj­nym. Sa­mo­wy­star­czal­ność wtym wzglę­dzie sta­no­wi naj­więk­szą siłę tego kon­ty­nen­tu wwy­ści­gu oprym wświe­cie. 
 Ko­lej­nym, chy­ba naj­waż­niej­szym punk­tem okre­śla­ją­cym atrak­cyj­no­ści Azji, jest jej gwał­tow­ny roz­wój go­spo­dar­czy. Jak po za­koń­cze­niu II woj­ny świa­to­wej kra­je Eu­ro­py Za­chod­niej wy­ka­zy­wa­ły wy­so­ki wzrost go­spo­dar­czy, tak od lat 90. to kra­je azja­tyc­kie wy­ka­zu­ją naj­więk­szy po­ziom roz­wo­ju. Na po­cząt­ku ostat­niej de­ka­dy XX wie­ku Ja­po­nia wy­ka­zy­wa­ła wy­so­ką dy­na­mi­ką roz­wo­ju, póź­niej pa­łecz­kę prze­ję­ły tzw. azja­tyc­kie ty­gry­sy, czy­li Ko­rea Po­łu­dnio­wa, Taj­wan czy Taj­lan­dia. Od po­cząt­ków no­we­go wie­ku Chi­ny od­zna­cza­ją się naj­więk­szym wzro­stem go­spo­dar­czym. Jesz­cze w2006 roku zwy­li­czeń Ban­ku Świa­to­we­go wy­ni­ka­ło, że Chi­ny wroz­li­cze­niu PKB per ca­pi­ta li­czo­nej we­dle wskaź­ni­ka re­al­nej siły na­byw­czej osią­gnę­ły kwo­tę 7740 $, co wów­czas umiesz­cza­ło ich na 102 miej­scu wświe­cie. Na li­ście Mię­dzy­na­ro­do­we­go Fun­du­szu Wa­lu­to­we­go w2011 roku Chi­ny upla­so­wa­ły się na 92 po­zy­cji, czy­li wśrod­ku staw­ki10. Od­wrot­na sy­tu­acja ma miej­sce wprzy­pad­ku kla­sy­fi­ka­cji PKB no­mi­nal­ne­go. Opu­bli­ko­wa­na przez IMF w2010 roku li­sta daje dru­gie miej­sce Chi­nom, wy­łą­cza­jąc Unię Eu­ro­pej­ską jako ca­łość11. Bank Świa­to­wy w2009 roku upla­so­wał Chi­ny na miej­scu trze­cim pod wzglę­dem wiel­ko­ści go­spo­dar­ki12. Zpo­wyż­szych wy­li­czeń wy­ni­ka, że Chi­ny za­czę­ły od­gry­wać wio­dą­cą rolę wświe­cie, ścią­ga­jąc na Azję ciąg in­we­sty­cji pod­no­szą­cych jej atrak­cyj­ność, po­zo­sta­wia­jąc mnó­stwo pro­ble­mów we­wnętrz­nych nie­roz­wią­za­nych.
 Zpo­zy­cji, jaką zaj­mu­je Pań­stwo Środ­ka wy­ni­ka rów­nież jego prze­ko­na­nie opeł­nie­niu roli mo­car­stwa nie tyl­ko re­gio­nal­ne­go, lecz rów­nież świa­to­we­go. Przy­wódz­two Chin wre­gio­nie sta­je się co­raz bar­dziej oczy­wi­ste. Ja­po­nia, In­die czy Chi­ny nie kry­ją się ze swo­imi mo­car­stwo­wy­mi pra­gnie­nia­mi, czy­niąc wy­ścig opry­mat na te­re­nie Azji jesz­cze bar­dziej in­te­re­su­ją­cym. Chi­ny, zra­cji swo­jej po­tę­gi te­ry­to­rial­nej, lud­no­ścio­wej igo­spo­dar­czej nie za­mie­rza­ją ustę­po­wać ni­ko­mu miej­sca, sta­jąc do kon­fron­ta­cji ze Sta­na­mi Zjed­no­czo­ny­mi nie po­chy­la­jąc czo­ła. Ja­po­nia, upa­dłe mo­car­stwo, wciąż sta­ra się zna­leźć na sie­bie re­cep­tę bez ucie­ka­nia do po­rów­nań zprze­szło­ścią. In­die, dy­na­micz­nie roz­bu­do­wu­ją­ce się pań­stwo, pra­gnie nadać so­bie cha­rak­ter, nie sta­jąc się przy tym po­py­cha­dłem ca­łe­go kon­ty­nen­tu. Ja­kie będą wy­ni­ka ta­kie­go star­cia, po­ka­zu­ję nie­któ­re mo­de­le przed­sta­wio­ne wpóź­niej­szej czę­ści ar­ty­ku­łu.
 Usta­na­wia­jąc Azję, jako po­ten­cjal­ny śro­dek świa­ta po­li­tycz­ne­go igo­spo­dar­cze­go nie ry­su­je się żad­na al­ter­na­ty­wa dla in­ne­go re­gio­nu świa­ta. Eu­ro­pa iAme­ry­ka Pół­noc­na wy­da­ją się zmę­czo­ne utrzy­my­wa­niem za wszel­ką cenę po­zy­cji li­de­rów wob­li­czu tak gwał­tow­ne­go wzro­stu Chin iin­nych państw Azji. Ztej ra­cji bra­ku­je al­ter­na­tyw­nych miejsc szyb­kie­go roz­wo­ju, któ­re mo­gły­by stać się ośrod­ka­mi przo­du­ją­cy­mi wświe­cie. Do­dat­ko­wo po­stę­pu­ją­ce spłasz­cze­nie świa­ta po­wo­du­ję zrów­ny­wa­nie się wszan­sach roz­wo­ju na­wet naj­da­lej po­ło­żo­nych kra­jów, da­jąc moż­li­wość wy­ko­rzy­sta­nia swo­je­go ukry­te­go po­ten­cja­łu – za­so­bów ludz­kich13. To miesz­kań­cy kra­jów sta­no­wią ich siłę na­pę­do­wą iwy­znacz­nik in­no­wa­cyj­no­ści. Azja wtym wzglę­dzie pro­wa­dzi – na jej te­re­nie miesz­ka 1/3 miesz­kań­ców Zie­mi. Wzwiąz­ku ze zmia­ną, jaka na­stę­pu­je, pań­stwa do­ma­ga­ją się praw­do­po­dob­nych pro­gnoz geo­po­li­tycz­nych. Bu­do­wa­nie stra­te­gii wo­bec moż­li­wych, mo­gą­cych za­ist­nieć sy­tu­acji po­zwa­la­ją kra­jom pro­wa­dzić swo­ją po­li­ty­kę za­gra­nicz­ną wkie­run­ku kra­ju – obiek­tu pro­gno­zy – wbar­dziej efek­tyw­ny spo­sób. Za­spo­ka­ja to jed­no zpod­sta­wo­wych pra­gnień czło­wie­ka ro­zum­ne­go, prze­wi­dy­wa­nia przy­szło­ści.
 Na prze­strze­ni ostat­nich pięć­dzie­się­ciu lat wy­da­nych zo­sta­ło kil­ka pro­gnoz war­tych uwa­gi zpunk­tu wi­dze­nia na­sze­go ob­sza­ru za­in­te­re­so­wań. Moż­na wy­mie­nić choć­by Fa­re­eda Za­ka­rię, Tho­ma­sa L. Fried­ma­na czy Geo­r­ge`aFi­red­ma­na. Azja była przed­mio­tem nie jed­nej jesz­cze pro­gno­zy, jed­nak sku­pię się na kil­ku wy­bra­nych od­da­ją­cych za ra­zem skraj­ność, aza­ra­zem bli­skość wswo­ich prze­wi­dy­wa­niach. Za­cznę od my­śli Car­lo Jean`a.
 Przed­sta­wia­jąc swo­ją pre­dyk­cję dla In­dii, upa­tru­ję je, jako pań­stwo licz­nych, we­wnętrz­nych kon­flik­tów, któ­re mogą do­pro­wa­dzić do roz­pa­du. Wy­mie­nia czyn­ni­ki wkaż­dej prze­strze­ni ży­cio­wej, któ­re mogą do­pro­wa­dzić do po­dzie­le­nia kra­ju: „star­cia po­mię­dzy hin­du­ista­mi amu­zuł­ma­na­mi, (...)14”, „kon­flikt mię­dzy mo­de­lem po­li­tycz­nym oin­spi­ra­cji de­mo­kra­tycz­nej, amo­de­lem go­spo­dar­czym opie­ra­ją­cym się na pla­no­wa­niu typu umiar­ko­wa­nie so­cja­li­stycz­ne­go; mię­dzy struk­tu­rą spo­łecz­ną, wciąż opie­ra­ją­cą się na sys­te­mie ka­sto­wym, astruk­tu­rą po­li­tycz­ną oba­zie de­mo­kra­tycz­nej; po­mię­dzy ide­olo­gicz­nym ar­cha­izmem pań­stwo­we­go gan­dy­zmu, amo­der­ni­za­cją tech­no­lo­gicz­ną; mię­dzy wła­dzą scen­tra­li­zo­wa­ną, akrań­co­wym po­dzia­łem et­nicz­nym iję­zy­ko­wym znaj­du­ją­cym hi­sto­rycz­ne uspra­wie­dli­wie­nie wIn­diach 450 księstw, co po­wo­du­je na­pię­cia mię­dzy cen­trum pe­ry­fe­ria­mi15”. Po­mi­mo we­wnętrz­nej nie­sta­bil­no­ści In­die ży­wią am­bi­cję by­cia re­gio­nal­nym mo­car­stwem. Wi­dać to na przy­kła­dzie ich ak­tyw­no­ści, rów­nież mi­li­tar­nej wre­gio­nie. Wswo­jej dro­dze do osią­gnię­cia tego celu po­trzeb­ne bę­dzie im sil­ny part­ner. Jean upa­tru­je wtym współ­pra­cę ocha­rak­te­rze an­ty­islam­skim ze Sta­na­mi Zjed­no­czo­ny­mi. Jed­nak jej po­zy­cja jest roz­pa­try­wa­na wra­mach blo­ków, wja­kich może się zna­leźć16: ze Sta­na­mi Zjed­no­czo­ny­mi, Ja­po­nią, ASE­AN, awopo­zy­cji do Chin, Pa­ki­sta­nu iIra­nu.
 Po­zy­cja In­dii może za­le­żeć od wzro­stu na­pię­cia mię­dzy in­ny­mi gra­cza­mi wto­czą­cej się wal­ce opry­mat wświe­cie azja­tyc­kim – Chi­na­mi iJa­po­nią. Za­ostrze­nie tego kon­flik­tu spo­wo­do­wa­ne by­ło­by zmniej­sze­niem za­an­ga­żo­wa­nia Sta­nów Zjed­no­czo­nych wre­gion za­chod­nie­go Pa­cy­fi­ku. Tra­cąc pro­tek­cję mi­li­tar­na Sta­nów Zjed­no­czo­nych, Ja­po­nia zmu­szo­na bę­dzie stwo­rzyć wła­sną ar­mię. Efek­tem był­by geo­po­li­tycz­ny wzrost po­zy­cji In­dii przy wspar­ciu Ja­po­nii, któ­ra zy­ska­ła­by na wy­co­fa­niu USA zAzji. Ja­po­nia udzie­li­ła­by In­diom wspar­cia nie tyl­ko go­spo­dar­cze­go iprze­my­sło­we­go, agłów­nie mi­li­tar­ne­go. To jest moż­li­we tyl­ko wwy­ni­ku opusz­cze­nia za­chod­nie­go Pa­cy­fi­ku przez woj­ska ame­ry­kań­skie oraz wzmoc­nie­nia so­ju­szu Ja­po­nii zChi­na­mi. 
 Miej­sce Ja­po­nii jest moc­no ogra­ni­cza­ne przez pro­tek­cję woj­sko­wą Sta­nów Zjed­no­czo­nych. To­kio za­żą­da­ło miej­sca wRa­dzie Bez­pie­czeń­stwa, ale nie roz­po­czę­to żad­nych in­nych czyn­no­ści ku wyj­ściu spod pa­ra­so­la ochron­ne­go Sta­nów Zjed­no­czo­nych. Dru­ga moż­li­wość to więk­sze za­cie­śnie­nie współ­pra­cy ame­ry­kań­sko-ja­poń­skiej. Pro­jekt ten stwo­rzy­ły­by swe­go ro­dza­ju le­ader­ship ja­poń­sko-chiń­skie wcen­tral­nej stre­fie Azji. To se­ria po­ro­zu­mień trój­stron­nych na rzecz sta­bil­no­ści iwspół­pra­cy ca­łej Azji Wschod­niej iPo­łu­dnio­wej. Wza­kre­sie bez­pie­czeń­stwa iwspół­pra­cy wba­se­nie Pa­cy­fi­ku od­po­wia­da­ły­by Sta­ny Zjed­no­czo­ne, wre­jo­nie Azji Pół­noc­no-Wschod­niej bez­pie­czeń­stwem zaj­mo­wa­ła­by się Ro­sja, ASE­AN – wAzji Po­łu­dnio­wo-Wschod­niej, aIn­die wre­jo­nie Azji Po­łu­dnio­wej. In­nym po­my­słem na Ja­po­nie bę­dzie wy­two­rze­nie wo­kół sie­bie roli pań­stwa – ka­ta­li­za­to­ra no­we­go po­rząd­ku azja­tyc­kie­go. Aby to osią­gnąć musi prze­zwy­cię­żyć swo­je sła­bo­ści, jak za­leż­ność ener­ge­tycz­ną od in­nych kra­jów oraz wy­kre­ować po­li­ty­kę twar­dej ręki imoc­nych de­cy­zji.
 Roz­pa­tru­jąc przy­kład Chin, Car­lo Jean po­rów­nu­ję Pań­stwo Środ­ka bar­dziej do kon­ty­nen­tu niż pań­stwa. Nie jest od­osob­nio­ny wtwier­dze­niu, że Chi­ny pa­łecz­kę mo­car­stwa prze­ję­ły od Sta­nów Zjed­no­czo­nych na ich wnio­sek. Po­dob­nie jak In­die, Chi­ny nie są pań­stwem jed­no­li­tym. Dys­pro­por­cja mię­dzy nad­mor­ski­mi, bar­dzo bo­ga­ty­mi, roz­wi­nię­ty­mi pro­win­cja­mi wopo­zy­cji do za­co­fa­nej cen­tral­nej czę­ści pań­stwa do­pro­wa­dza do we­wnętrz­ne­go wrze­nia. Wto­czą­cych się star­ciach opry­mat wAzji, Chi­ny nie sta­no­wią za­gro­że­nia dla po­zo­sta­łych uczest­ni­ków wy­ści­gu. Brak tra­dy­cji li­be­ral­nych, ubyt­ki de­mo­kra­cji ibrak ochro­ny praw czło­wie­ka, kon­flik­ty geo­eko­no­micz­ne i„nie­ela­stycz­na kon­cep­cja su­we­ren­no­ści”17 ogra­ni­cza­ją, we­dług Je­ana, moż­li­wo­ści Chin osią­gnię­cia sta­tu­su mo­car­stwa świa­to­we­go.
 Jako je­dy­ny zau­to­rów wy­mie­nio­nych przez mnie wtym ar­ty­ku­le Włoch sku­pia uwa­gę czy­tel­ni­ka na kra­jach Azji Środ­ko­wej – m.in. Ka­zach­sta­nie, Kir­gi­sta­nie, Ta­dży­ki­sta­nie, Uz­be­ki­sta­nie iTurk­me­ni­sta­nie. Bar­dzo bo­ga­te te­re­ny na­zy­wa­ne „sworz­niem hi­sto­rii” bez do­stę­pu do mórz są pod­da­ne woli pań­stwa ościen­ne. Każ­dy kraj ztego re­gio­nu chce wy­kro­ić dla sie­bie ka­wa­łek tor­tu Azja­tyc­kie­go ipeł­nić wnim rolę pod­kła­du – naj­waż­niej­szej czę­ści tor­tu. Tur­cja pra­gnie utwo­rzyć stre­fę tu­rec­ko­ję­zycz­ną, Chi­ny za­miast re­ak­ty­wo­wać „szlak je­dwab­ny”, chcą prze­kształ­cić go w„szlak naf­to­wy”. Gru­zja wi­dzia­ła­by sie­bie wroli li­de­ra kau­ka­skiej prze­strze­ni geo­po­li­tycz­nej wraz zAr­me­nią iAzer­bej­dża­nem ire­pu­bli­ka­mi mu­zuł­mań­ski­mi: Ose­tią, Cze­cze­nią, In­gu­sze­tią, Da­ge­sta­nem. 
 Od uka­za­nia się „Geo­po­li­ty­ki” Car­lo Je­ana mi­nę­ło sie­dem­na­ście lat iwie­le ztych prze­wi­dy­wań moż­na pod­dać we­ry­fi­ka­cji. Na ra­zie nie wi­dać, by Azja Środ­ko­wa było gre­at game Asia dla państw szu­ka­ją­cych swo­jej roli, jako mo­car­stwo świa­to­we. Ro­sja da­lej utrzy­mu­je swo­je gra­ni­ce twar­dą ręką, ais­lam do­łą­czył do gry, jako gracz nie­zwy­kle dy­na­micz­ny. Od­cho­dzi się od uka­zy­wa­nia Sta­nów Zjed­no­czo­nych, jako sta­bi­li­za­to­ra ży­cia geo­po­li­tycz­ne­go Azji, nie­mniej jest to waż­ny czyn­nik rów­no­wa­żą­cy wszyst­kich uczest­ni­ków no­we­go, obec­ne­go wy­ści­gu opry­mat na świe­cie. 
 Zko­lei Ro­bert Ka­gan, któ­ry za­sły­nął okre­śle­niem Eu­ro­py, jako „mi­li­tar­ne­go pig­me­ja”, więk­szą wagę przy­wią­zu­je do po­zy­cji Chin wca­łym star­ciu. Jego pro­gno­zą dla świa­ta jest po­wrót do zim­nej woj­ny. Dla tego Ame­ry­ka­ni­na miesz­ka­ją­ce­go wEu­ro­pie naj­bliż­sze lata prze­bie­gną pod zna­kiem two­rze­nia się blo­ków – „osi de­mo­kra­cji”18 iklu­bu au­to­kra­tów. „Oś de­mo­kra­cji”, czy­li Sta­ny Zjed­no­czo­ne, In­die, Au­stra­lia iSin­ga­pur19 two­rzą tzw. azja­tyc­ki łuk wol­no­ści ido­bro­by­tu”. Do klu­bu au­to­kra­tów na­le­żą Chi­ny, Ro­sja, Uz­be­ki­stan, Ka­zach­stan, Ta­dży­ki­stan, Iran oraz Wiet­nam, Kam­bo­dża iLaos. Po­więk­sza­nie się stref wpły­wów obu grup stwo­rzy nową wer­sją zim­nej woj­ny isil­ną po­trze­bę stwo­rze­nia no­wych mię­dzy­na­ro­do­wych norm za­cho­wa­nia, za­ist­nie­nie mię­dzy­na­ro­do­wej mo­ral­no­ści isu­mie­nia. Kon­flikt mię­dzy blo­ka­mi bę­dzie de­ter­mi­no­wał kształt are­ny mię­dzy­na­ro­do­wej wXXI wie­ku.
 Wca­łym za­mie­sza­niu kon­kret­ne kra­je będą prze­ży­wa­ły swój roz­wój – Ja­po­nia, bądź za­gro­że­nie owła­sną pań­stwo­wość – In­die. Ja­po­nia od­ro­dzi swo­ja mo­car­stwo­wą po­sta­wę, roz­po­czy­na­jąc od po­cząt­ku XXI wie­ku „stop­nio­we uzdra­wia­nie”20, żą­da­nie za­słu­żo­nej po­zy­cji dla sie­bie wświe­cie. In­die, jako so­jusz­nik Sta­nów Zjed­no­czo­nych będą zmu­szo­ne nie­jed­no­krot­nie zmie­rzyć się prze­ciw­ni­kiem Sta­nów Zjed­no­czo­nych – Chi­na­mi. Chi­ny, któ­rym na­le­ży „za­pew­nić pew­ną po­li­tycz­ną ina­wet mi­li­tar­na prze­strzeń, od­po­wied­nia do ich nowe po­tę­gi”21 będą za­gra­ża­ły In­diom, któ­re będą ry­wa­li­zo­wa­ły opry­mat na te­re­nie Azji wtwo­rzą­cym się dwu­bie­gu­no­wym świe­cie. Ry­wa­li­za­cja ta obec­nie to­czy się na jed­nej zpłasz­czyzn „pła­skie­go” świa­ta – ryn­ku pra­cy. Zdol­ni, wy­kształ­ce­ni iotwar­ci Hin­du­si iChiń­czy­cy sto by­wa­ją ryn­ki pra­cy nie ru­sza­jąc się zkra­jów, dla któ­rych ro­dzi­na ma ogrom­ne zna­cze­nie. 
 Naj­bar­dziej za­ska­ku­ją­ca pro­gno­zę przed­sta­wił Geo­r­ge Fried­man wswo­jej książ­ce Na­stęp­ne 100 lat. Pro­gno­za na XXI wiek. Przed­sta­wia tam świat po­dzie­lo­ny na ak­tyw­ne li­nie usko­ko­we. Pierw­sza li­nia to ba­sen Pa­cy­fi­ku. Dru­ga li­nia obej­mu­je Eu­ro­azję. Trze­cia li­nia to Eu­ro­pa. Czwar­tą li­nia usko­ko­wa sta­no­wi świat is­lam­ski. Pią­tą li­nią są kwe­stie sto­sun­ków mek­sy­kań­sko-ame­ry­kań­skich.
 Rys. 1. Roz­miesz­cze­nie li­nii usko­ko­wych 
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 Źró­dło: opra­co­wa­nie wła­sne na pod­sta­wie: G. Fried­man, Na­stęp­ne 100 lat. Krót­ka hi­sto­ria XXI wie­ku, Po­znań 2009.
 Po 2010 roku na­stą­pić po­wi­nien kry­zys po­li­tycz­ny wChi­nach. Fried­man uwa­ża, że Chi­ny jako pań­stwo trzy­ma­ją się dzię­ki trzem fi­la­rom:
 1. biu­ro­kra­cji, któ­ra rzą­dzi ca­ły­mi Chi­na­mi;
 2. woj­sku iapa­ra­cie bez­pie­czeń­stwa, któ­ry trzy­ma wry­zach oby­wa­te­li;
 3. ide­olo­gii par­tii ko­mu­ni­stycz­nej, któ­ra we­dług Fried­ma­na prze­sta­ła ist­nieć.
 Upa­dek ide­olo­gii spo­wo­du­je po­głę­bie­nie się spo­dzie­wa­ne­go na pierw­sze dzie­się­cio­le­cie XXI wie­ku kry­zy­su go­spo­dar­cze­go, atym sa­mym za­stą­pie­nie ko­mu­ni­stycz­nej dok­try­ny inna. Ma­ją­cy na­stą­pić kry­zys go­spo­dar­czy był­by re­zul­ta­tem we­wnętrz­ne­go po­dzia­łu kra­ju na bo­ga­te wy­brze­że ibied­ne cen­trum kra­ju. Może to do­pro­wa­dzić do kon­fron­ta­cji zkra­ja­mi, któ­re będą chcia­ły bro­nić swo­ich in­te­re­sów wPań­stwie Środ­ka, m.in. Ja­po­nię, Sta­ny Zjed­no­czo­ne. Zbroj­na po­tycz­ka jest mało praw­do­po­dob­na. Fried­man upa­tru­je trzy dro­gi dla Chin dla roz­wią­za­nia nad­cho­dzą­ce­go pro­ble­mu:
  	–	cią­gły, nie­prze­rwa­ny roz­wój na ogrom­ną ska­lę;
 	–	„po­now­na cen­tra­li­za­cja Chin – sil­ny rząd za­pa­nu­je nad sprzecz­ny­mi in­te­re­sa­mi, któ­re się ujaw­nią wna­stęp­stwie spo­wol­nie­nia tem­pa wzro­stu go­spo­dar­cze­go, na­rzu­ci po­rzą­dek iogra­ni­czy swo­bo­dę ma­new­ru po­szcze­gól­nych pro­win­cji”22;
 	–	roz­człon­ko­wa­nie pań­stwa wzdłuż tra­dy­cyj­nych li­nii re­gio­nal­nych ze słab­ną­cą rolą rzą­du cen­tral­ne­go. 
 
 Ame­ry­ka­nin uwa­ża, że naj­bar­dziej praw­do­po­dob­nym sce­na­riu­szem jest roz­pad kra­ju chiń­skie­go, któ­ry za­do­wa­lał­by naj­za­moż­niej­szych oby­wa­te­li oraz za­gra­nicz­nych in­we­sto­rów. Kon­flikt, jaki by po­wstał po­mię­dzy nad­brzeż­ny­mi pro­win­cja­mi arzą­dem cen­tral­nym mógł­by do­pro­wa­dzić do kon­flik­tu zbroj­ne­go, wktó­rym uczest­ni­czy­ły­by kra­je sprzy­ja­ją­ce roz­pa­do­wi, np. Ja­po­nia sprzy­mie­rzo­na zkil­ko­ma pro­win­cja­mi.
 Pod ko­niec lat dwu­dzie­stych Chi­ny będą sta­ły przed wy­bo­rem dro­gi dzia­ła­nia: po­dzie­le­nie kra­ju bez wła­dzy rzą­du cen­tral­ne­go nad bo­ga­tym na­brze­żem lub „neo­ma­oistow­skie Chi­ny, scen­tra­li­zo­wa­ne, ale kosz­tem roz­wo­ju go­spo­dar­cze­go”23. Po­stę­pu­ją­cy roz­pad spo­wo­du­je spa­dek go­spo­dar­czy, któ­re­go szczyt Chi­ny do­świad­czą wpo­cząt­ku lat 40. Chi­ny będą sta­no­wi­ły ra­czej tło ite­ry­to­rium bi­tew­ne przy­szłym star­ciom mię­dzy Ja­po­nią iSta­na­mi Zjed­no­czo­ny­mi niż rze­czy­wi­ście od­gry­wać zna­czą­cą rolę wtwo­rze­niu się świa­to­wych stref wpły­wów.
 Po­dob­ny los cze­ka Ro­sję, któ­ra na po­cząt­ku XXI wie­ku roz­pad­nie się po­wo­du­jąc cha­os na te­re­nie Eu­ra­zji, któ­ra bę­dzie „ra­jem dla kłu­sow­ni­ków”24. Oko­ło 2020 roku, cał­ko­wi­cie uza­leż­nio­na od do­staw su­row­ców ener­ge­tycz­nych Ja­po­nia za­in­te­re­su­je się pa­cy­ficz­ny­mi te­re­na­mi Ro­sji oraz pół­noc­ny­mi Chi­na­mi. Eko­no­micz­ny roz­wój Ja­po­nii za­nie­po­koi Sta­ny Zjed­no­czo­ne, co do­pro­wa­dzi do za­ostrze­nia sto­sun­ków mię­dzy tymi pań­stwa­mi. Ja­po­nia bę­dzie bro­nić swo­ich do­pie­ro co zdo­by­tych stref wpły­wów wpół­noc­nych Chi­nach, na Sa­cha­li­nie. Wla­tach trzy­dzie­stych XXI wie­ku Ja­po­nia swo­ją agre­syw­na eks­pan­sją za­in­te­re­su­je kra­je geo­gra­ficz­nie wy­wo­ła utwo­rze­nie ko­ali­cji an­ty­ja­poń­skiej, wktó­rej znaj­dzie się Ko­rea (zjed­no­czo­na), Sta­ny Zjed­no­czo­ne iChi­ny cen­tral­ne. Wla­tach czter­dzie­stych sto­sun­ki tych państw wkro­czą wstre­fę „otwar­tej wro­go­ści”25 iJa­po­nia po­szu­ka so­bie sprzy­mie­rzeń­ca wzbli­ża­ją­cym sie star­ciu. Za­cie­śni współ­pra­cę zIn­do­ne­zją. Ja­po­nia zdo­mi­nu­ją­cą na te­re­nie Eu­ro­py Pol­ską iTur­cją wre­jo­nie Azji Mniej­szej bę­dzie utrzy­my­wa­ła so­jusz­ni­cze sto­sun­ki zwy­mie­nio­ny­mi pań­stwa­mi. Ten wa­chlarz za­bez­pie­cza­ją­cy stre­fy ja­poń­skie po­zwo­li jej na roz­wój wdzie­dzi­nie woj­sko­wo­ści, wszcze­gól­no­ści wojsk mor­skich iwprze­strze­ni ko­smicz­nej. Po­zwo­li to Ja­po­nii na umiesz­cze­niu po­nad­dźwię­ko­wych po­ci­sków na ma­cie­rzy­stych oraz zdo­bycz­nych wy­spach. Spo­wo­du­je to za­kłó­ce­nie ame­ry­kań­skie­mu trans­por­to­wi woj­sko­we­mu ihan­dlo­wi na wo­dach Pa­cy­fi­ku. Sta­ny Zjed­no­czo­ne będą żą­dać od Ja­po­nii do po­wro­tu do swo­ich pier­wot­nych gra­nic. Po­sta­wio­na przed po­dob­nym żą­da­niem Tur­cja na­tu­ral­nie sprzy­mie­rzy się zJa­po­nią, któ­ra do 2045 roku roz­sze­rzy swo­ją stre­fę wpły­wów wre­jo­nie Pa­cy­fi­ku. Do­dat­ko­wo re­ne­sans is­la­mu na te­re­nach Azji Po­łu­dnio­wo-Wschod­niej za­gro­zi Sta­nom Zjed­no­czo­nym, któ­rzy po­pad­ną wpa­ni­kę. Stwo­rze­nie jed­ne­go eu­ro­azja­tyc­kie­go he­ge­mo­na wpro­wa­dzi za­mie­sza­nie na are­nie świa­to­wej ikon­fron­ta­cja zbroj­na bę­dzie nie do unik­nię­cia. Pra­gnie­niem Ja­poń­czy­ków bę­dzie spro­wo­ko­wa­nie Sta­nów do za­war­cie po­ro­zu­mie­nia gwa­ran­tu­ją­ce­go dwom pań­stwom ich stre­fy wpły­wów nie­na­ru­sza­ją­cych stre­fy ame­ry­kań­skiej, któ­ra za­an­ga­żo­wa­na bę­dzie wśle­dze­nie po­czy­nań Mek­sy­ku. Wpo­ło­wie XXI wie­ku kra­je mniej­sze, nie­za­do­wo­lo­ne zpo­dzia­łu sił, roz­pocz­ną pre­wen­cyj­ną woj­nę26, któ­rej kształt bę­dzie za­sko­cze­niem dla wszyst­kich uczest­ni­ków.
 Wy­nik woj­ny świa­to­wej, bo za taką na­le­ży uwa­żać ba­ta­lię zpo­ło­wy XXI wie­ku, po­twier­dzi miej­sce Sta­nów Zjed­no­czo­nych jako „naj­więk­szej po­tę­gi mię­dzy­na­ro­do­wej oraz Ame­ry­ki Pół­noc­nej jako ośrod­ka cięż­ko­ści sys­te­mu glo­bal­ne­go”27. Po­ko­na­na Ja­po­nia, wraz zTur­cją, po­wró­ci do swo­ich pier­wot­nych gra­nic oraz po­now­nie zo­sta­nie zde­mi­li­ta­ry­zo­wa­na. Chi­ny od­zy­ska­ją swo­je te­re­ny. Za­in­te­re­so­wa­nie świa­ta od lat 80. XXI wie­ku prze­nie­sie się na gra­ni­cę mek­sy­kań­sko-ame­ry­kań­ską. 
 Pro­gno­za Geo­r­ga Fried­ma­na jest in­try­gu­ją­ca, jed­nak ana­li­zu­jąc za­cho­wa­nia państw, któ­re żywo uczest­ni­czą wtwo­rze­niu tego ob­ra­zu, na­su­wa się przy­pusz­cze­nie, iż nie­wie­le ztych ana­liz rze­czy­wi­ście doj­dzie do skut­ku. Zmo­je­go punk­tu wi­dze­nia wszy­scy wy­mie­nie­ni wy­żej au­to­rzy, inie tyl­ko ci, po­mi­ja­ją bar­dzo waż­ną rzecz ozna­cze­niu obec­nie wręcz stra­te­gicz­nym. Jest nią ropa naf­to­wa. Zbli­ża­jąc się do punk­tu hi­sto­rycz­ne­go, któ­rym bę­dzie na pew­no Peak Oil dla świa­to­we­go wy­do­by­cia ropy, „za­ple­cze” może zde­fi­nio­wać naj­bliż­szą rze­czy­wi­stość.
 „Za­ple­czem” okre­ślam wszyst­ko to, co dzie­je się za kur­ty­ną naj­waż­niej­szych, wy­da­wa­ło­by się, wy­da­rzeń. Woj­na zter­ro­ry­zmem, po­ko­na­nie kry­zy­su go­spo­dar­cze­go ira­to­wa­nie stre­fy euro jest zpew­no­ścią waż­ne wdzi­siej­szych cza­sach, jed­nak dzia­ła­nia obec­ne po­win­ny być prze­ana­li­zo­wa­ne rów­nież pod ką­tem przy­szło­ści. Hi­sto­ria XX wie­ku dała nam wy­obra­że­nie okształ­cie świa­ta pro­wa­dzo­ne­go przy uży­ciu ba­gne­tu. Sta­ra­jąc się wy­ko­rzy­stać mą­drość po­przed­nich po­ko­leń je­ste­śmy wsta­nie po­sta­wić pro­gno­zę, któ­ra po­mo­że nam przed­się­wziąć kro­ki dla lep­sze­go bytu. 
 Zra­cji zmniej­sza­ją­cych się za­so­bów ropy naf­to­wej icią­głych, nie­za­koń­czo­nych suk­ce­sem po­szu­ki­wań ta­niej ener­gii od­na­wial­nej, świat po­sta­wio­ny zo­sta­nie wnie­od­le­głej przy­szło­ści wtrud­nej sy­tu­acji ener­ge­tycz­nej. Za­po­trze­bo­wa­nie na ener­gie ro­śnie, zwłasz­cza wgi­gan­tycz­nie roz­wi­ja­ją­cych się Chi­nach, In­diach iBra­zy­lii. Pa­li­wem do pro­duk­cji ener­gii po­zo­sta­je da­lej ropa naf­to­wa oraz pa­li­wa ko­pal­nia­ne, jak wę­giel bru­nat­ny ika­mien­ny. Stąd na­ci­ski śro­do­wisk eko­lo­gicz­nych ieko­no­micz­nych na zna­le­zie­nie ta­nie­go źró­dła ener­gii od­na­wial­nej. Wtle ca­łych po­szu­ki­wań owych źró­deł są pań­stwa OPEC – Or­ga­ni­za­cji Kra­jów Eks­por­tu­ją­cych Ropę Naf­to­wą. Oni kon­tro­lu­ją wy­do­by­cie, usta­la­jąc ceny iopła­ty eks­plo­ata­cyj­ne. Kur­czą­ce się za­so­bu ropy naf­to­wej dają kra­jom tym orę­że, ja­kie­go nie ma nikt inny – re­gu­la­cję ener­ge­ty­ki świa­ta. Każ­dy kraj jest uza­leż­nio­ny od ener­gii elek­trycz­nej, bez róż­ni­cy jak bar­dzo jest za­awan­so­wa­ny tech­no­lo­gicz­nie iin­du­strial­nie. Tu­taj po­ja­wia się groź­ba wpły­wu, nie­po­żą­da­ne­go, któ­ry prze­su­nął­by ośro­dek za­in­te­re­so­wa­nia świa­ta wazja­tyc­kie re­jo­ny – Za­to­kę Per­ską iMo­rze Ka­spij­skie. 
 To­czą­ca się obec­nie woj­ny zter­ro­ry­zmem, dla nie­któ­rych jest woj­ną oropę, dla in­nych – woj­ną zis­la­mem. Na­le­ży za­uwa­żyć, że kra­je zre­jo­nu Za­to­ki Per­skiej iMo­rza Ka­spij­skie­go łą­czą licz­ne aspek­ty, któ­re mogą do­pro­wa­dzić do wy­two­rze­nia się swe­go ro­dza­ju „ty­gry­sa rop­ne­go”. Po­mi­ja­jąc sfe­rę za­so­bów ropy naf­to­wej, sku­pię się na in­nych wy­tycz­nych de­ter­mi­nu­ją­cych do­mnie­ma­ną bli­skość tych państw. Re­jon Za­to­ki Per­skiej iMo­rza Ka­spij­skie­go sta­no­wią 45% świa­to­wych za­so­bów ropy. Na ry­sun­ku 1 zo­sta­ła za­pre­zen­to­wa­na m.in. IV li­nia usko­ko­wa wg G. Fried­ma­na, któ­ra jed­no­cze­śnie ob­ra­zu­je świat arab­ski wre­jo­nie nas in­te­re­su­ją­cym. Za­tem świat „ro­po­no­śny” Azji jest świa­tem is­lam­skim. Nie­roz­wią­za­nie pro­ble­mu kształ­tu sto­sun­ków zis­la­mem przez tzw. „cy­wi­li­za­cję za­chod­nią” szko­dzi ibę­dzie da­lej szko­dzić ich re­la­cjom. 
 Ko­lej­nym za­so­bem, jesz­cze nie­od­kry­tym dla tych kra­jów, są za­so­by ludz­kie tych re­gio­nów. Wpła­skim świe­cie za­so­by ludz­kie są szcze­gól­nie waż­ne zra­cji na drze­mią­cą wnich po­my­sły iin­no­wa­cyj­ność. Wie­dza sta­ła się to­wa­rem sa­mym wso­bie, anic lu­dzi nie za­stą­pi wpro­ce­sie two­rze­nia, ja­kim ob­da­rzo­ny zo­stał mózg czło­wie­ka. Lu­dzie są jed­no­cze­śnie au­to­rem, dys­try­bu­to­rem iod­bior­cą in­for­ma­cji. Po­wszech­ny stał się uplo­ading28 iin-for­ming29. Drze­mią­ce wtych pań­stwa nie­od­kry­te inie­wy­ko­rzy­sta­ne do tej pory za­so­by ludz­kie sta­no­wią oich sile iwsprzy­ja­ją­cych wa­run­kach wprzy­szło­ści mogą przy­czy­nić się do szyb­kie­go roz­wo­ju tych re­gio­nów świa­ta. 
 Przy­kład Chin po­ka­zu­je, że roz­wój na ogrom­ną ska­lę może wy­stę­po­wać nie tyl­ko wkra­jach de­mo­kra­tycz­nych. Kra­je Za­to­ki Per­skiej iba­se­nu Mo­rza Ka­spij­skie­go wprze­wa­ża­ją­cej, je­śli nie cał­ko­wi­tej, czę­ści to kra­je au­to­ry­tar­ne, czę­sto rzą­dzo­ne przez woj­sko. Wpań­stwach tych to­czy się jesz­cze hi­sto­ria ikoń­ca jej nie wi­dać. Ko­lej­na fala de­mo­kra­ty­za­cji, jaka prze­la­ła się na część świa­ta is­lam­skie­go, do­tknę­ła tyl­ko nie­wiel­kiej licz­by kra­jów po­trze­bu­ją­cych zmian. Ocze­ki­wa­nie na zmia­ny de­mo­kra­tycz­ne za­ini­cjo­wa­ne we­wnętrz­ny­mi prze­mia­na­mi może się prze­dłu­żać, aze­wnętrz­ne, si­ło­we roz­wią­za­nia, cze­go przy­kła­dem jest Irak, nie dają spo­dzie­wa­nych efek­tów isą bar­dzo kosz­tow­ne. 
 Ostat­nim punk­tem jest roz­wój go­spo­dar­czy sam wso­bie. Chi­ny nie osią­gnę­ły­by tak gi­gan­tycz­ne­go po­zio­mu roz­wo­ju go­spo­dar­cze­go gdy­by nie: out­so­ur­cing, in­so­ur­cing agłów­nie off-sho­ring. Przy­kład Chin ide­al­nie ob­ra­zu­je wy­ko­rzy­sta­nie tych trzech sił wdoj­ściu pań­stwa do wy­so­kie­go po­zio­mu roz­wo­ju go­spo­dar­cze­go. Atrak­cyj­ność kon­kret­ne­go pań­stwa nie jest trwa­ła. Do in­we­sto­wa­nia na te­re­nie kon­kret­ne­go pań­stwa może za­chę­cić, poza po­ło­że­niem geo­gra­ficz­nym iroz­wo­jem urba­ni­za­cyj­nym, cena pra­cy. Chi­ny zna­ne są zbar­dzo ta­kiej siły ro­bo­czej. Jed­nak jak każ­dy po­przed­ni kraj wy­ko­rzy­sty­wa­ny na za­sa­dzie off-sho­rin­gu, wkrót­ce Chi­ny sta­ną się mniej atrak­cyj­ne – czy­taj zbyt dro­gie i, jak mnó­stwo kra­jów przed nimi, utra­cą wie­le in­we­sto­rów ze­wnętrz­nych. Wich miej­sce wej­dą kra­je za­czy­na­ją­ce dro­gę ku roz­wo­jo­wi go­spo­dar­cze­mu. Oczy­wi­ście nie na­stą­pi to zdnia na dzień, ani też zdnia na dzień kra­je Za­to­ki Per­skiej iMo­rza Ka­spij­skie­go nie sta­ną się od­po­wied­nio przy­go­to­wa­ne do peł­nie­nia roli kra­jów pro­du­cen­tów nie­zli­czo­nej licz­by to­wa­rów. Prze­no­sze­nie wy­bra­nych pro­ce­sów biz­ne­so­wych, czym jest off-sho­ring, po­trze­bu­je pew­nych pod­staw wpo­sta­ci mi­ni­mal­nej sta­bil­no­ści po­li­tycz­nej, któ­rej nie­któ­re kra­je ztych re­gio­nów jesz­cze nie osią­gnę­ły. 
 Na nie­wiel­ką ska­lę kra­je wska­za­ne­go re­gio­ny dzia­ła­ją wstre­fie out­so­ur­cin­gu, jed­nak jest on ogra­ni­czo­ny. Brak po­wszech­ne­go do­stę­pu do In­ter­ne­tu, ni­ski po­ziom kom­pu­te­ry­za­cji, aprzede wszyst­kim ni­ski po­ziom wy­kształ­ce­nia izna­jo­mo­ści ję­zy­ka an­giel­skie­go unie­moż­li­wia­ją roz­sze­rze­nie ska­li out­so­ur­cin­go­wej na ich te­ry­to­rium. Póki bie­da nie zo­sta­nie ogra­ni­czo­na inie zwięk­szy się na­kła­dów na edu­ka­cję, pań­stwa, ta­kie jak Irak, Sy­ria czy Afga­ni­stan po­zo­sta­ną da­le­ko za świa­tem roz­wi­ja­ją­cym się, aprze­paść ta bę­dzie ro­sła. 
 Jed­nak póki to na­stą­pi na­le­ży zin­ten­sy­fi­ko­wać mię­dzy­na­ro­do­wą po­moc dla tych re­gio­nów świa­ta wich wal­ce osu­we­ren­ność ide­mo­kra­tycz­ne za­sa­dy pań­stwa. Je­śli po­kój, po­rzą­dek ipra­wo nie za­gosz­czą na za­zna­czo­nym prze­ze mnie te­ry­to­rium, los ich nie ule­gnie po­lep­sze­niu. Ra­czej nie na­stą­pi to wtrak­cje naj­bliż­sze­go dwu­dzie­sto­le­cia, więc po­zy­cja Chin wy­da­je się nie­za­gro­żo­na. Co bę­dzie póź­niej, czas po­ka­że.
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Hard, Soft czy Smart? Dylematy mocarstw w rejonie Azji i Pacyfiku
Re­jon Azji iPa­cy­fi­ku przez wie­lu spe­cja­li­stów zaj­mu­ją­cych się geo­po­li­ty­ką oraz sto­sun­ka­mi mię­dzy­na­ro­do­wy­mi uzna­wa­ny jest za je­den zklu­czo­wych ob­sza­rów świa­ta, któ­re­go zna­cze­nie wXXI wie­ku prze­wyż­szy zna­cze­nie do­tych­czas uzna­wa­ne­go za klu­czo­wy Ba­se­nu Pół­noc­ne­go Atlan­ty­ku1. Prak­tycz­nym wy­mia­rem tej re­orien­ta­cji sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych jest de­kla­ra­cja Pre­zy­den­ta USA, Bar­rac­ka Hus­se­ina Oba­my od­no­szą­ca się do wy­raź­ne­go za­ak­cen­to­wa­nia zna­cze­nia Azji iPa­cy­fi­ku wpo­li­ty­ce USA2. De­kla­ra­cja ta, obej­mu­ją­ca tak­że re­lo­ka­cję za­so­bów mi­li­tar­nych, ale tak­że prio­ry­te­tów eko­no­micz­nych, atak­że kul­tu­ral­nych ozna­cza, je­śli nie re­wo­lu­cją, to po­waż­ne prze­me­blo­wa­nie świa­to­wej po­li­ty­ki.
 Wzrost geo­po­li­tycz­ne­go zna­cze­nia ba­se­nu Pa­cy­fi­ku na­kła­da się rów­nież na ja­ko­ścio­we zmia­ny śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go wy­ra­ża­ją­ce się prze­kształ­ce­niem zna­ne­go wcze­śniej ido­mi­nu­ją­ce­go do koń­ca zim­nej woj­ny po­rząd­ku west­fal­skie­go, opie­ra­ją­ce­go się na za­sa­dach pań­stwo­cen­trycz­no­ści, te­ry­to­rial­no­ści oraz rów­no­wa­dze sił wwy­mia­rze mi­li­tar­nym3. Obec­ne ten­den­cje ewo­lu­cyj­ne śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go wy­ka­zu­ją ewo­lu­cję wkie­run­ku bli­żej nie­okre­ślo­nym, nie­mniej jed­nak wska­zu­ją­cym na odej­ście od po­wyż­szych za­sad wkie­run­ku bi­fur­ka­cji struk­tu­ry pod­mio­to­wej, któ­ra uzu­peł­nio­na zo­sta­nie opod­mio­ty nie­pań­stwo­we, jak kor­po­ra­cje trans­na­ro­do­we, trans­na­ro­do­we or­ga­ni­za­cje spo­łe­czeń­stwa oby­wa­tel­skie­go oraz or­ga­ni­za­cje kry­mi­nal­ne iter­ro­ry­stycz­ne4. Uzu­peł­nie­niem tego pro­ce­su jest rów­nież po­stę­pu­ją­ca dy­wer­sy­fi­ka­cja źró­deł siły ile­gi­ty­ma­cji ak­to­rów mię­dzy­na­ro­do­wych, atak­że ich po­stę­pu­ją­ca wir­tu­ali­za­cja5. Współ­cze­sne śro­do­wi­sko mię­dzy­na­ro­do­we łą­czy wszyst­kie wy­żej wy­mie­nio­ne ele­men­ty wjed­ną ca­łość. Ten­den­cje kon­ty­nu­acji oraz zmia­ny, złą­czo­ne ra­zem po­wo­du­ją ży­wio­ło­wą dy­na­mi­kę oraz tur­bu­lent­ność śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go. Część śro­do­wi­ska aka­de­mic­kie­go, jak Ma­rek Pie­traś, wska­zu­je, że współ­wy­stę­po­wa­nie obu tren­dów świad­czy ra­czej oprzej­ścio­wo­ści współ­cze­sne­go śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go, któ­re sta­no­wi czę­ścio­wo kon­ty­nu­ację west­fal­skie­go po­rząd­ku, aczę­ścio­wo wpro­wa­dza nową ja­kość toż­sa­mą zjego na­stęp­cą – po­west­fal­skim śro­do­wi­skiem mię­dzy­na­ro­do­wym. Jego du­alizm na­to­miast świad­czy ode­ge­ne­ra­cji po­przed­nie­go po­rząd­ku, któ­ry za­stę­po­wa­ny jest do­pie­ro ma­ni­fe­stu­ją­cy­mi się ten­den­cja­mi kształ­tu­ją­cy­mi na­stęp­ny po­rzą­dek6. Ztego też po­wo­du naj­od­po­wied­niej­szy ter­min okre­śla­ją jako „póź­no­we­stal­skie śro­do­wi­sko mię­dzy­na­ro­do­we”.
 Na­kła­da­nie się obu ten­den­cji, to jest wzro­stu zna­cze­nia geo­po­li­tycz­ne­go Azji iPa­cy­fi­ku oraz ja­ko­ścio­we zmia­ny wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym, kształ­tu­ją­ce dy­na­mi­kę póź­no­west­fal­skie­go śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go, po­wo­du­je sze­reg dy­le­ma­tów, któ­re po­ja­wia­ją się przed pań­stwa­mi, któ­re pre­de­sty­nu­je je do okre­śle­nia jako mo­car­stwo. Pod­sta­wo­wym ce­lem po­niż­sze­go ar­ty­ku­łu bę­dzie do­pre­cy­zo­wa­nie dy­le­ma­tów, któ­re leżą przed naj­sil­niej­szy­mi pań­stwa­mi wre­gio­nie: USA, Ja­po­nia, Chiń­ska Re­pu­bli­ka Lu­do­wa oraz Re­pu­bli­ka In­dii.
 Po­mi­mo mno­go­ści pro­ble­mów idy­le­ma­tów, któ­re sto­ją przed wy­żej wy­mie­nio­ny­mi pań­stwa­mi, ar­ty­kuł skon­cen­tru­je się na jed­nym wy­mia­rze: dy­le­ma­ta­mi zwią­za­ny­mi zroz­wo­jem wła­snej siły, któ­ra de­fi­niu­je je jako mo­car­stwa. Pod­sta­wo­wym pro­ble­mem jest to, że siła wpóź­no­west­fal­skim śro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym prze­sta­ła być ka­te­go­rią sta­łą, zwią­za­ną wy­łącz­nie zpo­tę­gą mi­li­tar­ną ieko­no­micz­ną, asta­ła się pro­ce­sem zło­żo­nym idy­na­micz­nym, to­czą­cym się nie­ustan­nie, sprzę­żo­nym wie­lo­krot­nie na trzech pod­sta­wo­wych płasz­czy­znach zi­den­ty­fi­ko­wa­nych przez Jo­se­pha S. Nye’a7: płasz­czyź­nie eko­no­micz­nej imi­li­tar­nej, okre­śla­nej jako hard po­wer, płasz­czyź­nie kul­tu­ral­nej ipraw­no­mię­dzy­na­ro­do­wej, okre­śla­nej jako soft po­wer oraz trze­ciej, któ­ra sta­no­wi do­me­nę wie­dzy oogra­ni­cze­niach imoż­li­wo­ściach za­sto­so­wa­nia siły wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym, aokre­śla­na jest jako smart po­wer8. 
 Wszyst­kie czte­ry wy­mie­nio­ne pań­stwa sta­ją przed dy­le­ma­ta­mi zwią­za­ny­mi zdal­szą roz­bu­do­wą wła­snej siły, po­nie­waż każ­de zpaństw ma am­bi­cję osią­gnąć po­zy­cję he­ge­mo­na wnaj­waż­niej­szym re­jo­nie świa­ta XXI wie­ku. Wba­da­niu po­wyż­szych dy­le­ma­tów za­sto­so­wa­no me­to­dę ana­li­zy do­ku­men­tów, atak­że tech­ni­kę ba­da­nia do­stęp­nej li­te­ra­tu­ry przed­mio­tu oraz do­ku­men­tów ofi­cjal­nych.
 Aby upo­rząd­ko­wać dal­sze roz­wa­ża­nia, ar­ty­kuł zo­sta­nie po­dzie­lo­ny na pięć czę­ści. Pierw­sza zo­sta­nie po­świę­co­na za­gad­nie­niom teo­re­tycz­nym do­ty­czą­cym ewo­lu­cji siły oraz po­wią­za­nej znią ka­te­go­rii mo­car­stwa. Dru­ga zo­sta­nie po­świę­co­na dy­le­ma­tom sto­ją­cym przed ad­mi­ni­stra­cją USA, trze­cia dy­le­ma­tom sto­ją­cym przez chiń­skim Po­lit­biu­rem, czwar­ta dy­le­ma­tom rzą­du ja­poń­skie­go, apią­ta – in­dyj­skie­go. 
 Ob­ser­wo­wa­nie wzro­stu siły wy­żej wy­mie­nio­nych państw atak­że okre­śla­nie sce­na­riu­szy, któ­re mogą wy­brać wprzy­szło­ści jest nie­zwy­kle istot­ne zpunk­tu wi­dze­nia roz­wo­ju na­uki osto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych zdwóch po­wo­dów. Po pierw­sze, bę­dzie to prak­tycz­na we­ry­fi­ka­cja przy­ję­tych mo­de­li oraz za­ło­żeń, ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem tych wy­pra­co­wa­nych na pod­sta­wie do­świad­czeń koń­ca zim­nej woj­ny, lat 90. ipierw­szej de­ka­dy XXI wie­ku. Po dru­gie, ob­ser­wo­wać moż­na po raz pierw­szy do­ko­nać ana­li­zy mo­de­li wy­pra­co­wa­nych wcią­gu ty­siąc­le­ci roz­wo­ju chiń­skiej iin­dyj­skiej, wmniej­szym stop­niu ja­poń­skiej my­śli stra­te­gicz­nej oraz ich prak­tycz­nej war­to­ści. Zwłasz­cza że pań­stwa te pod­no­szą się zupad­ku po wie­kach do­mi­na­cji ko­lo­nial­nej Eu­ro­pej­czy­ków.
 Mo­car­stwa iich siła
 Na­uka osto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych cha­rak­te­ry­zu­je się wy­so­kim stop­niem nie­do­okre­ślo­no­ści oraz in­tu­icyj­no­ści. Wią­że się to przede wszyst­kim zulot­no­ścią sa­me­go ma­te­ria­łu ba­daw­cze­go, któ­ry wstop­niu nie­spo­ty­ka­nym win­nych na­ukach wcho­dzi win­te­rak­cje ztwo­rzo­ny­mi teo­ria­mi imo­de­la­mi ba­daw­czy­mi. Co wię­cej, sto­pień zło­żo­no­ści, lub ra­czej ele­ment nie­ozna­czo­no­ści itur­bu­lent­no­ści obec­ny wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym iwdzia­ła­niach ak­to­rów mię­dzy­na­ro­do­wych po­wo­du­je wobec­nym mo­men­cie roz­wo­ju na sfor­mu­ło­wa­nie spój­nej ifunk­cjo­nal­nej teo­rii. Do­dać do tego moż­na sła­bość me­to­do­lo­gicz­ną ob­ja­wia­ją­cą się pró­bą zsyn­te­ty­zo­wa­nia róż­no­rod­nych me­tod ba­daw­czych wy­kształ­co­nych na po­trze­by in­nych dzie­dzin na­uki, ta­kich jak so­cjo­lo­gia, hi­sto­ria czy na­uki przy­rod­ni­cze. Wszyst­ko to świad­czy, że na­wet współ­cze­śnie, na­uka sto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych po­sia­da cha­rak­ter ra­czej sztu­ki niż na­uki. Co nie umniej­sza wy­sił­ków ma­ją­cych na celu zmia­nę tego sta­nu rze­czy.
 Nie­mniej jed­nak do­tych­cza­so­we ba­da­nia po­zwo­li­ły na iden­ty­fi­ka­cję kil­ku istot­nych ka­te­go­rii, któ­re sta­ły się fun­da­men­tal­ny­mi ka­te­go­ria­mi, któ­re po­słu­ży­ły do wy­kształ­ce­nie bar­dziej zło­żo­nych ka­te­go­rii iter­mi­nów. Jed­ną ztych ka­te­go­rii jest ka­te­go­ria siły. 
 Siła jest jed­ną zpier­wot­nych ka­te­go­rii wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych. Siłą in­te­re­so­wa­li się przede wszyst­kim twór­cy stra­te­gii po­cząw­szy od Sun Tzu iSun Pina, przez Kau­til­ję iMac­chia­vel­le­go askoń­czyw­szy na stra­te­gach współ­cze­snych skoń­czyw­szy. Ztego też po­wo­du, zchwi­lą po­wsta­nia pierw­szej ka­te­dry stu­diów mię­dzy­na­ro­do­wych na uni­wer­sy­te­cie wAbe­ry­swyth w1919 roku9, siła sta­ła się jed­nym zpod­sta­wo­wych, choć nie­do­ce­nia­nych pól ba­daw­czych.
 Am­bi­cje ba­da­czy sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych rzad­ko uwzględ­nia­ły siłę jako głów­ną ka­te­go­rię teo­re­tycz­ną. Ba­da­cze pro­po­no­wa­li ra­czej ana­li­zę ma­te­rial­nych wy­mia­rów siły, naj­czę­ściej utoż­sa­mia­jąc ją znaj­bar­dziej wi­docz­ny­mi jej wy­mia­ra­mi, ta­ki­mi jak siła mi­li­tar­na czy po­tę­ga eko­no­micz­na lub po­dej­ście czy­sto in­tu­icyj­ne: ty­czy się to przede wszyst­kim sta­ro­żyt­nych my­śli­cie­li istra­te­gów, lecz nie tyl­ko. Wswej isto­cie nie­wie­lu na­ukow­ców po­świę­ci­ło się ba­da­niom siły jako ka­te­go­rii na­uko­wej, za­do­wa­la­jąc się in­tu­icyj­nym lub do­raź­nym jej przed­sta­wie­niem.
 Istot­ną rolę wusys­te­ma­ty­zo­wa­niu oraz roz­wi­nię­ciu ana­li­zy teo­re­tycz­nej siły jako ka­te­go­rii mię­dzy­na­ro­do­wej ode­grał John M.Ro­th­geb, któ­ry na po­cząt­ku lat 90. prze­pro­wa­dził za­kro­jo­ne na sze­ro­ką ska­lę ba­da­nia zja­wi­ska. Jego dzie­ło, pod ty­tu­łem De­fi­ning Po­wer: In­flu­en­ce and For­ce in the Con­tem­po­ra­ry In­ter­na­tio­nal Sys­tem, obej­mu­je grun­tow­ną iwie­lo­wy­mia­ro­wą ana­li­zę ka­te­go­rii siły. Po­wo­łu­jąc się na do­świad­cze­nia hi­sto­rycz­ne po­zo­sta­łych twór­ców wy­mie­nia trzy spo­so­by uj­mo­wa­nia siły, do któ­rych na­le­ży każ­da de­fi­ni­cja.
 Po pierw­sze, jest to siła de­fi­nio­wa­na jako za­so­by po­zo­sta­ją­ce wdys­po­zy­cji pań­stwa. Są to de­fi­ni­cje od­wo­łu­ją­ce się przede wszyst­kim do ma­te­rial­ne­go po­ten­cja­łu da­ne­go pań­stwa lub in­ne­go or­ga­ni­zmu, jego roz­mia­rów, licz­by lud­no­ści, siły mi­li­tar­nej ieko­no­micz­nej, atak­że złóż su­row­ców wjego ju­rys­dyk­cji. Przed­sta­wi­cie­lem zwo­len­ni­ków tej teo­rii może być R. Gil­pin. Pierw­szo­rzęd­ną za­le­tą tych teo­rii jest ich kon­kret­ność imie­rzal­ność. Po­dej­ście to po­sia­da jed­nak dwie za­sad­ni­cze wady. Zjed­nej stro­ny po­zo­sta­je otwar­te py­ta­nie czy po­praw­nie zo­stał zi­den­ty­fi­ko­wa­ny czyn­nik, któ­ry de­ter­mi­nu­je siłę da­ne­go pod­mio­tu. Zdru­giej na­to­miast po­zo­sta­je py­ta­nie, czy dany pod­miot jest wsta­nie wy­ko­rzy­stać po­sia­da­ne za­so­by, na re­al­ny wpływ na śro­do­wi­sko mię­dzy­na­ro­do­we. Dla­te­go też więk­szość na­ukow­ców aka­de­mic­kich skła­nia się do tezy, że siła de­fi­nio­wa­na jako za­so­by może po­słu­żyć do opi­sa­nia „siły do­mnie­ma­nej”10, „po­ten­cjal­nej”11, lub pod­sta­wy siły12, któ­rej po­chod­ną jest wła­ści­wa siła wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych.
 Po dru­gie, ist­nie­ją de­fi­ni­cje, któ­re utoż­sa­mia­ją siłę zce­lem po­li­ty­ki za­gra­nicz­nej pań­stwa. Na­ukow­cem, któ­ry tak de­fi­niu­je siłę był H. Mor­gen­thau. Nie­mniej jed­nak de­fi­ni­cje ta­kie są nie­zwy­kle po­dat­ne na kry­ty­kę. Przede wszyst­kim, więk­szość śro­do­wisk na­uko­wych jest zda­nia, że pod­sta­wo­wym ce­lem dzia­ła­nia ak­to­rów mię­dzy­na­ro­do­wych są zy­ski, któ­re mogą osią­gnąć, jak bez­pie­czeń­stwo13, lub też po­strze­ga­ne wka­te­go­riach po­li­tycz­nych, lub eko­no­micz­nych14. Po dru­gie, siła sama zsie­bie, po­wo­du­je je­dy­nie przy­pad­ko­we icha­otycz­ne tur­bu­len­cje wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym.
 Gru­pa trze­cia, de­fi­ni­cje siły jako kon­tro­li, wy­two­rzy­ła się na ba­zie kry­ty­ki dwóch po­przed­nich. Rdze­niem więk­szo­ści de­fi­ni­cji za­li­cza­nych do tej gru­py jest stwier­dze­nie, że siła po­zwa­la na nie­za­leż­ność po­dej­mo­wa­nia de­cy­zji oraz za­cho­wa­nie jak naj­szer­szej swo­bo­dy dzia­ła­nia15. Współ­cze­śnie więk­szość na­ukow­ców aka­de­mic­kich skła­nia się do ro­zu­mie­nia siły jako do kon­tro­li nad in­ny­mi pod­mio­ta­mi lub nad śro­do­wi­skiem mię­dzy­na­ro­do­wym. Jak wi­dać, wświe­tle tych de­fi­ni­cji siła, uzna­wa­na jest za zja­wi­sko spo­łecz­ne, ze wszyst­ki­mi tego im­pli­ka­cja­mi, przede wszyst­kim zjej uza­leż­nie­niem od kon­tek­stu spo­łecz­ne­go, jak iper­cep­cji uczest­ni­ków. De­fi­ni­cje tego typu po­sia­da­ją dwa pod­sta­wo­we za­ło­że­nia. Pierw­sze za­ło­że­nie do­ty­czy hie­rar­chii pre­fe­ren­cji sa­me­go ak­to­ra, zwłasz­cza wod­nie­sie­niu do wi­zji po­żą­da­ne­go sta­nu śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go. Wprze­ci­wień­stwie do po­przed­niej gru­py, siła nie może być ce­lem sa­mym wso­bie. Musi ona słu­żyć re­ali­za­cji ja­kiejś nad­rzęd­nej war­to­ści, wktó­rej, jak wpry­zma­cie, sku­pi się wy­si­łek ca­łej or­ga­ni­za­cji po­li­tycz­nej. Dru­gie na­to­miast od­no­si się do przed­mio­tu od­dzia­ły­wa­nia. Siła wy­stę­pu­je wy­łącz­nie, gdy ist­nie­je opór: in­ny­mi sło­wy, gdy hie­rar­chia pre­fe­ren­cji prze­ciw­ni­ka jest co naj­mniej czę­ścio­wo sprzecz­na. Jak to za­baw­nie ujął J.M. Ro­th­geb: „Przez siłę nie może być ro­zu­mia­ne na­ka­za­nie śpią­ce­mu psu, aby le­żał”16. Dość spe­cy­ficz­ną pod­gru­pę tych de­fi­ni­cji po­wsta­ła wopar­ciu opra­ce K.Deut­sha. We­dług nie­go, siła jest spe­cy­ficz­ną umie­jęt­no­ścią po­le­ga­ją­cą na ini­cjo­wa­niu zmian wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym lub opie­ra­niu się im17. Na mia­no sil­nych ak­to­rów za­słu­gu­ją pa­ra­dok­sal­nie ci, któ­rzy wręcz nie mu­szą uczyć się od śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go. Na­to­miast, im pod­miot słab­szy, tym wpływ śro­do­wi­ska na jego dzia­ła­nie bę­dzie więk­szy igłęb­szy.
 Na­to­miast wwar­stwie teo­re­tycz­nej, John M. Ro­th­geb wska­zu­je na pod­sta­wo­we wy­mia­ry siły, sta­ra­jąc się przed­sta­wić spój­ną wi­zję jej uży­cia. Zgod­nie zjego ba­da­nia­mi uży­cie siły wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych wy­ma­ga okre­śle­nia pa­ra­me­trów na czte­rech pod­sta­wo­wych osiach: wpływ (we­ight), sfe­ra (do­ma­in), wa­chlarz (ran­ge) oraz za­kres (sco­pe).
 Wpływ okre­śla zdol­ność użyt­kow­ni­ka siły do na­kło­nie­nia pod­mio­tu pod­da­ne­go od­dzia­ły­wa­niu do dzia­ła­nia. Siłę wpły­wu okre­śla­ją na­stę­pu­ją­ce czyn­ni­ki: sto­pień we­wnętrz­nej or­ga­ni­za­cji, na­tu­ra po­sta­wio­nych przez ak­to­ra ce­lów, po­strze­ga­nie użyt­kow­ni­ka siły wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym oraz ja­kość ko­mu­ni­ka­cji po­mię­dzy użyt­kow­ni­kiem siły ajego „ce­lem”. Klu­czo­wym kom­po­nen­tem dla okre­śle­nia siły wpły­wu jest cel uży­cia siły: im bar­dziej ogól­nie jest on sfor­mu­ło­wa­ny, tym więk­szy wpływ na za­cho­wa­nie „celu”18.
 Sfe­ra okre­śla ilość iróż­no­rod­ność „ce­lów”, któ­rą użyt­kow­nik jest wsta­nie kon­tro­lo­wać. Klu­czo­wym kry­te­rium wokre­śle­niu sfe­ry jest kry­te­rium geo­gra­ficz­ne: im mniej­sza od­le­głość tym szer­sze moż­li­wo­ści od­dzia­ły­wa­nia. Dla­te­go wła­śnie naj­więk­sze moż­li­wo­ści ist­nie­ją wbez­po­śred­nim są­siedz­twie użyt­kow­ni­ka. Kry­te­rium geo­gra­ficz­ne zo­sta­ło zmo­dy­fi­ko­wa­ne przez pro­ce­sów roz­wój glo­ba­li­za­cji19 oraz po­przez pro­ces okre­ślo­ny jako „wir­tu­ali­za­cja pań­stwa”20. Klu­czem do pre­cy­zyj­ne­go okre­śle­nia sfe­ry są na­stę­pu­ją­ce czyn­ni­ki: umie­jęt­ność zlo­ka­li­zo­wa­nia celu, sto­su­nek oto­cze­nia do dzia­łań użyt­kow­ni­ka oraz wolę opo­ru „celu”21. Współ­cze­śnie naj­bar­dziej skom­pli­ko­wa­nym ele­men­tem jest iden­ty­fi­ka­cja celu po­nie­waż, jak wspo­mnia­no wcze­śniej, część ak­to­rów nie po­sia­da fi­zycz­ne­go te­ry­to­rium, do któ­re­go są przy­pi­sa­ni. Wią­że się to zdwo­ma efek­ta­mi. Po pierw­sze, na­le­ży zi­den­ty­fi­ko­wać cel, przed uży­ciem siły22. Po dru­gie, czę­sto zda­rza się, że „cel” uży­cia siły ukry­wa się wśród osób po­stron­nych, nie­rzad­ko znim sym­pa­ty­zu­ją­cych. Utrud­nia to lo­ka­li­za­cję, ale przede wszyst­kim zwięk­sza kosz­ty uży­cia siły, nie tyl­ko mo­ral­ne, po­przez ofia­ry po­stron­ne, ale tak­że eko­no­micz­ne – zwa­żyw­szy na ilość po­wią­zań wza­jem­nych, ude­rze­nie wkon­kret­ną jed­nost­kę go­spo­dar­czą, może spo­wo­do­wać nie­prze­wi­dy­wal­ne skut­ki wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym.
 Wa­chlarz od­no­si się do róż­no­rod­ność na­gród ikar, któ­re użyt­kow­nik może za­ofe­ro­wać „ce­lo­wi”. Zmien­na ta jest bez­po­śred­nio po­wią­za­na zdo­stęp­ny­mi za­so­ba­mi: nie tyl­ko bo­gac­twa­mi na­tu­ral­ny­mi, fi­nan­so­wy­mi, ale tak­że ztech­no­lo­gią, in­for­ma­cja­mi oraz war­to­ścia­mi kul­tu­ral­ny­mi, czy sty­lem ży­cia. Wią­że się ona tak­że zefek­tyw­no­ścią za­rzą­dza­nia tymi za­so­ba­mi23.
 Za­kres od­no­si się do za­cho­wa­nia „celu”, któ­re użyt­kow­nik siły może kon­tro­lo­wać. Za­sad­ni­czo na tym polu naj­czę­ściej spo­ty­ka się opór „celu”, gdyż au­to­no­mia od ze­wnętrz­nej kon­tro­li jest pod­sta­wo­wym pa­ra­dyg­ma­tem dzia­ła­nia pod­mio­tów mię­dzy­na­ro­do­wych. Opór ten ro­śnie wmia­rę im głę­biej się­ga kon­tro­la. Wprzy­pad­ku za­gro­żeń pod­sta­wo­wych fun­da­men­tów toż­sa­mo­ści, opór jest naj­sil­niej­szy. Dzie­je się to wprzy­pad­ku Ira­ku, gdzie lo­kal­ne pod­mio­ty roz­po­zna­wa­ły wdzia­ła­niu ame­ry­kań­skim za­gro­że­niu dla toż­sa­mo­ści. Im wyż­szy opór tym więk­sze kosz­ty uży­cia siły oraz więk­sza ulot­ność efek­tów. Ogra­ni­cze­nie prób kon­tro­li do wy­bra­nej ak­tyw­no­ści „celu” przy­czy­nia się do wy­dat­ne­go zmniej­sze­nia kosz­tów dzia­ła­nia. Co wię­cej, ta­kie wy­biór­cze dzia­ła­nia wy­ma­ga tak­że od­po­wied­nio ostroż­ne­go wy­bo­ru pre­cy­zyj­nych środ­ków oraz umie­jęt­no­ści po­słu­gi­wa­nia się nimi24.
 Pod­su­mo­wu­jąc do­tych­cza­so­we roz­wa­ża­nia, naj­bar­dziej uży­tecz­nym po­dej­ściem do siły bę­dzie wy­ko­rzy­sta­nie po­dej­ścia trak­tu­ją­ce­go ją jako ro­dzaj kon­tro­li nad ota­cza­ją­cą rze­czy­wi­sto­ścią. Kon­tro­la spra­wo­wa­na ra­czej wsfe­rze spo­łecz­nej ipsy­cho­lo­gicz­nej, po­przez sto­so­wa­nie róż­no­rod­nych środ­ków, nie­ko­niecz­nie mi­li­tar­nej na­tu­ry. Kon­tro­la ta, aby była sku­tecz­na, musi wy­ka­zy­wać we­wnętrz­ną spój­ność, któ­ra cha­rak­te­ry­zo­wać się po­win­na okre­śle­niem pa­ra­me­trów na czte­rech pod­sta­wo­wych osiach dzia­ła­nia. 
 Pod­sta­wo­wym pro­ble­mem, któ­ry za­wie­ra po­wyż­sza ana­li­za jest fakt nie tyl­ko wy­stą­pie­nia, ale tak­że na­si­le­nia się ten­den­cji po­wo­du­ją­cych de­ge­ne­ra­cję śro­do­wi­ska west­fal­skie­go wkie­run­ku śro­do­wi­ska no­wej ge­ne­ra­cji. Pierw­szym na­ukow­cem, któ­ry spró­bo­wał oce­nić wpływ zmia­na śro­do­wi­ska na dzia­ła­nie siły był Phi­lip G. Cer­ny.
 Wdo­tych­cza­so­we roz­wa­ża­nia na te­mat siły wpro­wa­dził do­dat­ko­wy ele­ment, któ­ry uwzględ­nił po­dział na we­nę­trze ize­wnę­trze pań­stwa, prze­bie­ga­ją­cy wzdłuż gra­nic pań­stwa. We­dług nie­go, tra­dy­cyj­ne poj­mo­wa­nie siły wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych róż­ni się od poj­mo­wa­nia siły we wnę­trzu pań­stwa na czte­rech po­zio­mach. Pod­sta­wo­wą za­sa­dą or­ga­ni­zu­ją­cą po­dział na siłę we­wnętrz­ną ize­wnętrz­ną jest du­alizm po­mię­dzy obo­ma śro­do­wi­ska­mi, któ­re zra­cji pod­sta­wo­wych róż­nic wstruk­tu­rze, or­ga­ni­za­cji oraz lo­gi­ce dzia­ła­nia, funk­cjo­nu­ją jako od­ręb­ne ca­ło­ści.
 Po pierw­sze, isto­tą zna­cze­nia siły wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym jest brak nad­rzęd­nej in­sty­tu­cji sta­no­wią­cej osta­tecz­ną in­stan­cje roz­strzy­ga­nia spo­rów mię­dzy­na­ro­do­wych. Dzię­ki temu siła sta­no­wi je­dy­ny spo­sób na za­bez­pie­cze­nie wła­snych in­te­re­sów. Wprze­ci­wień­stwie do śro­do­wi­ska pa­nu­ją­ce­go we­wnątrz pań­stwa, gdzie osta­tecz­ną in­sty­tu­cją roz­strzy­ga­ją­cą spo­ry (oraz po­sia­da­czem siły, aby te roz­strzy­gnię­cia wy­mu­szać) są in­sty­tu­cje pań­stwo­we jak rząd lub sądy.
 Po dru­gie, kwe­stią istot­ną dla wy­mia­ru siły jest le­gi­ty­ma­cja, czy­li upra­wo­moc­nie­nie uży­cia siły. Wy­miar ten jest bez­po­śred­nio po­wią­za­ny zpo­przed­nim, po­nie­waż ana­lo­gicz­nie, wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym za­kła­da­ny jest brak au­to­ma­tycz­nej le­gi­ty­mi­za­cji uży­cia siły, któ­rą cie­szy się wśro­do­wi­sku we­wnętrz­nym. In­ny­mi sło­wy, na ze­wnątrz pań­stwa brak jest po­wszech­nie przy­ję­tych za­sad praw­nych, któ­re re­gu­lo­wa­ły­by uży­cie siły, któ­re wśro­do­wi­sku we­wnętrz­nym za­war­te są wkon­sty­tu­cji pań­stwa.
 Trze­cim wy­mia­rem zróż­ni­co­wa­nia siły jest or­ga­ni­za­cja śro­do­wi­ska. Mię­dzy­na­ro­do­we opar­te jest na za­sa­dzie wie­lo­ści zróż­ni­co­wa­nych pod wzglę­dem moż­li­wo­ści oraz za­sad dzia­ła­nia pod­mio­tów, któ­re jest cha­otycz­ne oraz tur­bu­lent­ne; oraz we­wnętrz­ne: zhie­rar­chi­zo­wa­ne, upo­rząd­ko­wa­ne, owy­raź­nie okre­ślo­nych nor­mach iza­sa­dach po­stę­po­wa­nia oraz ookre­ślo­nych ka­na­łach ko­mu­ni­ka­cji. Do­dat­ko­wo, wśro­do­wi­sku we­wnętrz­nym moż­na mó­wić opo­stę­pu­ją­cej „in­sty­tu­cjo­na­li­za­cji” sto­so­wa­nia siły, któ­ra co­raz bar­dziej ogra­ni­cza­na jest po­przez nor­my iza­sa­dy sto­so­wa­ne wo­bec oby­wa­te­li, in­sty­tu­cje po­wo­ła­ne do jej sto­so­wa­nia (sądy czy po­li­cja), atak­że ich we­wnętrz­ne re­gu­ły po­stę­po­wa­nia. Wprze­ci­wień­stwie, wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym, siła jest ro­zu­mia­na wciąż jako pro­sty akt prze­mo­cy sto­so­wa­ny przez jed­no­rod­ne pod­mio­ty.
 Ostat­ni, czwar­ty wy­miar to po pro­stu za­so­by, któ­re pań­stwo jest wsta­nie zmo­bi­li­zo­wać na po­trze­by za­sto­so­wa­nia siły oraz tech­nicz­ne moż­li­wo­ści ich prze­two­rze­nia na siłę opar­tą przede wszyst­kim owy­miar mi­li­tar­ny25.
 Pod­su­mo­wu­jąc, tra­dy­cyj­ne ro­zu­mie­nie siły wro­zu­mie­niu Ph.G. Cer­ny’ego opie­ra się na stric­te mi­li­tar­nym iprze­mo­co­wym uję­ciu, jako siły do pro­wa­dze­nia woj­ny (wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym) lub siły po­rząd­ko­we ipo­li­cyj­ne (wśro­do­wi­sku we­wnętrz­nym)26.
 Dla kon­tra­stu, pod­da­jąc kry­ty­ce tra­dy­cyj­ne neo­re­ali­stycz­ne poj­mo­wa­nie siły, wska­zu­je na po­trze­bę re­kon­struk­cji tej ka­te­go­rii wna­uce osto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych. Pod­sta­wo­wym po­stu­la­tem ba­daw­czym pod­no­szo­nym przez Ph.G. Cer­ny’ego jest zmniej­sze­nie roli gra­nic do po­zio­mu, wktó­rym prze­sta­ją one peł­nić swe funk­cje se­pa­ru­ją­ce obie lo­gi­ki or­ga­ni­za­cji prze­strze­ni spo­łecz­nej: mię­dzy­na­ro­do­wa prze­ni­ka prze­strzeń we­wnętrz­ną. Po­słu­gu­jąc się wcze­śniej zi­den­ty­fi­ko­wa­ny­mi wy­mia­ra­mi, Cer­ny okre­śla nową for­mę siły, któ­ra prze­sta­je być ro­zu­mia­na jako sztyw­na dok­try­na my­ślo­wa lecz jako cią­gły pro­ces wza­jem­ne­go od­dzia­ły­wa­nia na sie­bie ak­to­ra iśro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go.
 Wwy­mia­rze pierw­szym wska­zu­je na po­ja­wie­nie się po­wią­zań trans­gra­nicz­nych, któ­re otwie­ra­ją moż­li­wo­ści zwie­lo­krot­nie­nia wła­snej siły po­przez moż­li­wość na­wią­zy­wa­nia kon­tak­tów zpart­ne­ra­mi ope­ru­ją­cy­mi na róż­nych płasz­czy­znach iwróż­nych re­jo­nach świa­ta. Do­dat­ko­wo, zwra­ca uwa­gę na po­stęp in­sty­tu­cjo­na­li­za­cji siły wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych, zwłasz­cza wpo­sta­ci trans­na­ro­do­wych sie­ci oraz in­sty­tu­cji są­do­wych, jak Mię­dzy­na­ro­do­wy Try­bu­nał Kar­ny. Zmie­nia się rów­nież kwe­stia le­gi­ty­mi­za­cji, któ­ra po­wo­li prze­su­wa się wkie­run­ku zor­ga­ni­zo­wa­nych sie­ci spo­łecz­nych. Wwy­mia­rze or­ga­ni­za­cyj­nym, Phi­lip G. Cer­ny iden­ty­fi­ku­je zmia­nę jako prze­su­nię­cie punk­tu cięż­ko­ści wkie­run­ku po­zio­mu oby­wa­tel­skie­go oraz sek­to­ro­we­go za­kre­su przed­mio­to­we­go, po­rzu­ca­jąc ho­li­stycz­ne poj­mo­wa­nie pań­stwa oraz przed­mio­to­we za­in­te­re­so­wa­nie in­te­re­sem na­ro­do­wym. Zwra­ca uwa­gę na pro­ces, któ­ry po­le­ga na prze­kształ­ce­niu siły wpro­ces po­zio­mo zróż­ni­co­wa­ny wod­nie­sie­niu do ob­sza­rów pro­ble­mo­wych, głów­nie wsfe­rze trans­gra­nicz­nych po­wią­zań eko­no­micz­nych ispo­łecz­nych27. Wwy­mia­rze czwar­tym zi­den­ty­fi­ko­wa­ne zo­sta­nie prze­su­nię­cie od mo­de­lu mi­li­tar­ne­go ipań­stwo­wo­cen­trycz­ne­go wkie­run­ku świa­ta znacz­nie bar­dziej „roz­pro­szo­ne­go”, wktó­rym znacz­nie ob­ni­żo­na zo­sta­ła gra­ni­ca „im­pe­rial­ne­go nad­roz­cią­gnię­cia”, co skut­ku­je rów­no­cze­snym ob­ni­że­niem uży­tecz­no­ści siły28.
 Pod­su­mo­wu­jąc, de­fi­ni­cja za­pre­zen­to­wa­na przez Phi­li­pa G. Cer­ny’ego jest jed­ną zpierw­szych, któ­re uzna­ją siłę jako pro­ces pod­le­ga­ją­cy ewo­lu­cji izmia­nom. De­fi­ni­cja ta sta­no­wić pró­bę ho­li­stycz­ne­go opi­su za­cho­dzą­cych zja­wisk, oraz iden­ty­fi­ka­cji naj­waż­niej­szych ten­den­cji ewo­lu­cyj­nych. Po­sia­da ona jed­nak istot­ną wadę: ma cha­rak­ter przede wszyst­kim opi­so­wy, kon­cen­tru­jąc się na omó­wie­niu do­tych­cza­so­we­go poj­mo­wa­nia ka­te­go­rii siły, oraz na wska­za­niu ten­den­cji ewo­lu­cyj­nych wraz zwska­za­niem ich od­dzia­ły­wa­nia na ro­zu­mie­nie ka­te­go­rii siły. Do­dat­ko­wym jej wa­lo­rem jest uni­kal­ne po­dej­ście ba­daw­cze za­kła­da­ją­ce prze­zwy­cię­że­nie do­tych­cza­so­we­go du­ali­zmu wba­da­niu sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych, czy­li po­dzia­łu na śro­do­wi­sko we­wnętrz­ną ize­wnętrz­ną. Jest to war­to­ścio­we po­dej­ście, któ­re pre­zen­tu­je naj­cen­niej­sze per­spek­ty­wy ba­daw­cze.
 Jak za­tem moż­na stwier­dzić, siła jako ka­te­go­ria na­uko­wa po­sia­da nowe, pro­ce­su­al­ne uję­cie, któ­re jest wtej chwi­li opra­co­wy­wa­ne przez waż­niej­sze ośrod­ki na­uko­we, ta­kie jak Sta­rat­for czy ICSS. Zmien­ność ipłyn­ność siła osią­gnę­ła nie tyl­ko na płasz­czyź­nie we­wnętrz­nej lo­gi­ki ior­ga­ni­za­cji, ale tak­że na płasz­czyź­nie za­sto­so­wa­nych środ­ków. Ba­da­nia­mi nad tym za­gad­nie­niem, uzu­peł­nio­nym tak­że pró­bą od­two­rze­nie lo­gi­ki ich uży­cia oraz ogra­ni­czeń wsto­so­wa­niu pro­wa­dził John S. Nye. Ich wy­ni­ki za­pre­zen­to­wał wksiąż­ce pod ty­tu­łem Soft po­wer: jak osią­gnąć suk­ces wpo­li­ty­ce świa­to­wej.
 Wtrak­cie ba­dań, do­ko­na­ne zo­sta­ło roz­róż­nie­nie po­mię­dzy dwo­ma spo­so­ba­mi od­dzia­ły­wa­nia na śro­do­wi­sko mię­dzy­na­ro­do­we opar­ty­mi na dwóch róż­nych lo­gi­kach dzia­łań, któ­re wskró­cie moż­na okre­ślić jako „przy­mus” i„prze­ko­na­nie”. Wbrew przy­pusz­cze­niom, uwzględ­nia­jąc klu­czo­wą rolę po­strze­ga­nia siły wjej iden­ty­fi­ka­cji iana­li­zie, na­le­ży stwier­dzić, że po­szcze­gól­ne środ­ki przy­na­leż­ne do obu po­rząd­ków mogą zmie­niać zna­cze­nie ibyć po­strze­ga­ne jako przy­na­le­żą­ce do róż­nych po­rząd­ków, nie­raz na­wet jed­no­cze­śnie29. Oba po­rząd­ki zo­sta­ły na­zwa­ne hard po­wer oraz soft po­wer30. Pierw­szy kon­cen­tru­je się na wy­wie­ra­niu pre­sji istwa­rza­nia po­czu­cia za­gro­że­nia. Wjego ra­mach ak­to­rzy sto­su­ją kom­po­nen­ty swej siły zgod­nie zza­sa­da­mi re­ali­zmu ofen­syw­ne­go okre­ślo­ne­go przez Joh­na J. Me­ar­she­ime­ra31. Mają na celu bez­względ­ne po­sze­rze­nie wła­sne­go po­ten­cja­łu kosz­tem in­nych, słab­szych ak­to­rów. Wtym celu wy­ko­rzy­sty­wa­ne są przede wszyst­kim środ­ki eko­no­micz­ne imi­li­tar­ne, ale nie tyl­ko. Część na­ukow­ców wi­dzi tu­taj rów­nież prze­kup­stwo, za­ma­chy atak­że szan­taż. Dru­gi zko­lei kła­dzie na­cisk na dwie płasz­czy­zny. Po pierw­sze, jest to prze­ko­ny­wa­nie osłusz­no­ści anie­kie­dy na­wet ko­niecz­no­ści po­dej­mo­wa­nia ta­kich anie in­nych dzia­łań na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej. Po dru­gie, jest to uczy­nie­nie wła­snych in­te­re­sów na tyle atrak­cyj­nych, aby ich obro­na sta­ła się waż­nym in­te­re­sem rów­nież dla prze­ciw­ni­ka, któ­ry tu­taj trak­to­wa­ny jest jako po­ten­cjal­ny part­ner. Lo­gi­ka dzia­ła­nia po­le­ga za­tem na two­rze­niu wspól­no­ty in­te­re­sów oraz ła­god­nej per­swa­zji ine­go­cja­cji. Za­sa­dy za­pre­zen­to­wał John S. Nye32.
 Jak wspo­mnia­no, płasz­czy­zny po­wyż­sze wza­jem­nie się wa­run­ku­ją iprze­ni­ka­ją. Przy­kła­do­wo, siły zbroj­ne rów­nież po­sia­da­ją pe­wien za­sób atrak­cyj­no­ści kul­tu­ro­wej33, na­to­miast war­to­ści kul­tu­ral­ne mogą być po­strze­ga­ne jako za­gro­że­nie, jak isym­bol sta­tu­su (czę­sto jed­no­cze­śnie, przez róż­ne gru­py spo­łecz­ne)34. Pa­ra­dok­sal­nie, obie te płasz­czy­zny nie są wsta­nie funk­cjo­no­wać sa­mo­ist­nie. Prze­ko­nu­ją otym wy­da­rze­nia z2003 roku. Bez­po­śred­nie za­sto­so­wa­nie do­mi­nu­ją­ce­go kom­po­nen­tu hard po­wer przez ad­mi­ni­stra­cję Geo­r­ge’aWal­ke­ra Bu­sha ju­nio­ra do­pro­wa­dzi­ło wpraw­dzie do eli­mi­na­cji re­źi­mu Sad­da­ma Hus­sej­na, lecz jed­no­cze­śnie spo­wo­do­wa­ło jed­no­cze­sny opór śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go, czę­ści spo­łe­czeń­stwa ame­ry­kań­skie­go oraz irac­kie­go, któ­ry spo­wo­do­wał dra­ma­tycz­ny wzrost kosz­tów ope­ra­cji aż do pro­gu jej opła­cal­no­ści. Opór wdwóch pierw­szych przy­pad­kach był do­ko­ny­wa­ny na płasz­czyź­nie soft po­wer, na­to­miast trze­ci za­wie­rał środ­ki na­le­żą­ce do obu po­rząd­ków35. Jed­no­cze­śnie na­le­ży wska­zać, że opór ten nie wy­star­czył do za­po­bie­że­nia in­wa­zji na Irak. 
 Ztego też po­wo­du, John S. Nye oraz prak­ty­cy ame­ry­kań­skiej ad­mi­ni­stra­cji Bar­rac­ka Hus­se­ina Oba­my, zse­kre­tarz sta­nu Hil­la­ry Clin­ton na cze­le, po­stu­lu­ją wy­ko­rzy­sta­nie trze­ciej płasz­czy­zny – tak zwa­nej smart po­wer. Jest to ka­te­go­ria nie tyle two­rzą­ca nowe, nie­zna­ne środ­ki od­dzia­ły­wa­nia si­ło­we­go, co pró­bu­ją­ca do­ko­nać syn­te­zy obu, wy­twa­rza­jąc nowe, kre­atyw­ne, zmie­rza­ją­ce do opty­ma­li­za­cji kon­fi­gu­ra­cji si­ło­wych dzia­łań, aby środ­ki przy­mu­su (woj­sko­we, eko­no­micz­ne: sank­cje, blo­ka­dy, ope­ra­cje sił spe­cjal­nych, wy­mia­na tech­no­lo­gicz­na, współ­pra­ca woj­sko­wa, po­moc hu­ma­ni­tar­na itym po­dob­ne), jak iper­swa­zji (kon­tak­ty dy­plo­ma­tycz­ne, współ­pra­ca spo­łecz­na, wy­mia­na mło­dzież, atak­że de­kla­ra­cji ide­cy­zje uzna­nych or­ga­nów mię­dzy­na­ro­do­wych, jak Or­ga­ni­za­cja Na­ro­dów Zjed­no­czo­nych, czy Mię­dzy­na­ro­do­wy Try­bu­nał Kar­ny, wy­mia­na in­for­ma­cji, dzia­łal­ność mass me­diów itym po­dob­ne) uzu­peł­nia­ły się wza­jem­nie. Wisto­cie za­tem jest to pró­ba sfor­mu­ło­wa­nia na nowo pod­sta­wo­wych za­sad stra­te­gicz­nych. Jak jed­nak po­wie­dział Ksią­że stra­te­gów, Carl von Clau­se­witz, „wstra­te­gii wszyst­ko jest pro­ste, ale nic nie jest ła­twe”, za­tem pró­by stwo­rze­nia zbio­ru ta­kich za­sad na­po­ty­ka­ją sze­reg trud­no­ści wy­ni­ka­ją­cych znowo na­by­te­go dy­na­mi­zmu siły wpóź­no­west­fal­skim śro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym.
 Jak za­tem wi­dać, siła wpóź­no­west­fal­skim śro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym jest zja­wi­skiem znacz­nie bar­dziej zło­żo­nym oraz płyn­nym, ra­czej pro­ce­sem nie­ustan­nie od­dzia­łu­ją­cym ze śro­do­wi­skiem mię­dzy­na­ro­do­wym, niż sztyw­ną ka­te­go­rią, któ­rą była do­tych­czas36. Zmie­ni­ła się tak­że de­fi­ni­cja mo­car­stwa, awięc pań­stwa, któ­re dys­po­nu­je re­la­tyw­nie więk­szą siłą niż inne. Mo­zai­kę tą kom­pli­ku­je jed­nak po­ja­wie­nie się na ob­ra­zie rów­nież po­za­pań­stwo­wych ak­to­rów mię­dzy­na­ro­do­wych oraz trans­na­ro­do­wych. Jed­nak­że po­nie­waż win­te­re­su­ją­cym ob­sza­rze Azji iPa­cy­fi­ku wciąż do­mi­nu­je za­sa­da pań­stwo­wo­cen­try­zmu37, mo­że­my wna­szych roz­wa­ża­niach po­mi­nąć te pod­mio­ty.
 *
 Za­sad­ni­czym pro­ble­mem bę­dzie jed­nak iden­ty­fi­ka­cja po­szcze­gól­nych państw jako mo­carstw. Za­pre­zen­to­wa­no tak­że róż­ne ty­po­lo­gie mo­carstw, stwo­rzo­nych we­dług róż­nych kry­te­riów. Itak wska­zać moż­na kry­te­rium za­się­gu od­dzia­ły­wa­nia, we­dług któ­re­go wy­róż­nić moż­na su­per­mo­car­stwo, lub he­ge­mo­na, dys­po­nu­ją­ce­go moż­li­wo­ścią pro­jek­cji siły wkaż­dym re­jo­nie świa­ta38; mo­car­stwa pre­ten­du­ją­ce do roli mo­car­stwa świa­to­we­go, dys­po­nu­ją­ce moż­li­wo­ścia­mi pro­jek­cji siły we wła­snym re­jo­nie świa­ta, mo­car­stwa re­gio­nal­ne, dys­po­nu­ją­ce moż­li­wo­ścią pro­jek­cji siły wy­łącz­nie wbez­po­śred­nim są­siedz­twie, pań­stwa śred­nie­go rzę­du, pań­stwa małe imi­ni­pań­stwa, któ­re za­wie­ra­ją wszyst­kie pań­stwa nie­miesz­czą­ce się wpo­zo­sta­łych ka­te­go­riach39. Inna ty­po­lo­gia, opie­ra­ją­ca się okry­te­rium za­się­gu mo­car­stwo­wo­ści, awięc dzie­dzin, wktó­rych dane pań­stwo do­mi­nu­je oraz ich za­się­gu geo­gra­ficz­ne­go, wska­zu­je dwa typy mo­carstw: mo­car­stwo uni­wer­sal­ne, któ­re­go prze­wa­ga jest wy­raź­nie za­ry­so­wa­na we wszyst­kich moż­li­wych dzie­dzi­nach; oraz mo­car­stwa se­lek­tyw­ne. Ten typ po­dzie­lić moż­na na mo­car­stwa sek­to­ro­we, sil­ne wy­łącz­nie wkil­ku, anaj­czę­ściej jed­nej dzie­dzi­nie, jak: Ro­sja (woj­sko­wość iwy­do­by­cie su­row­ców ener­ge­tycz­nych), Ara­bia Sau­dyj­ska (wy­do­by­cie su­row­ców ener­ge­tycz­nych) czy Ja­po­nia (pro­duk­cja prze­my­sło­wa oraz han­del mię­dzy­na­ro­do­wy) oraz mo­car­stwa re­gio­nal­ne, któ­re do­mi­nu­ją we wszyst­kich dzie­dzi­nach, ale wy­łącz­nie wgra­ni­cach wła­sne­go re­gio­nu40. Inne ty­po­lo­gie zko­lei kon­cen­tru­ją się na okre­śle­niu mo­carstw po­przez mie­rze­nie róż­no­rod­nych wskaź­ni­ków po­tęg pań­stwa41. Jesz­cze inni, jak Wi­told Or­łow­ski wska­zu­ją na mo­car­stwa, któ­re dys­po­nu­ją znacz­ną czę­ścią po­ten­cja­łu go­spo­dar­cze­go świa­ta42: mo­car­stwa glo­bal­ne, po­wy­żej 20% glo­bal­ne­go po­ten­cja­łu, mo­car­stwa świa­to­we, po­sia­da­ją­ce po­mię­dzy 15 a20% glo­bal­ne­go po­ten­cja­łu, wiel­kie mo­car­stwa, po­sia­da­ją­ce po­mię­dzy 10 a15% glo­bal­ne­go po­ten­cja­łu oraz mo­car­stwa lo­kal­ne, po­sia­da­ją­ce po­mię­dzy 5a10% glo­bal­ne­go po­ten­cja­łu. Nie­co bar­dziej skom­pli­ko­wa­ny mo­del za­pre­zen­to­wał Saul Co­hen43. Wra­mach tej ty­po­lo­gii wy­szcze­gól­nio­ne są na­stę­pu­ją­ce ka­te­orie. Na szczy­cie hie­rar­chii umiesz­czo­ne są mo­car­stwa glo­bal­ne, gdzie poza USA, Ro­sją, Chiń­ską Re­pu­bli­ką Lu­do­wą umiesz­czo­no tak­że pod­miot nie­pań­stwo­wy – Unię Eu­ro­pej­ską. Po­ni­żej znaj­du­ją się mo­car­stwa re­gio­nal­ne, któ­re po­dzie­lo­ne są na trzy sub­ka­te­go­rie: mo­car­stwa re­gio­nal­ne odu­żych moż­li­wo­ściach wpły­wu poza re­gio­nem, jak In­die; mo­car­stwa re­gio­nal­ne ośred­nich moż­li­wo­ściach wpły­wu poza re­gio­nem, jak Pa­ki­stan; oraz mo­car­stwa re­gio­nal­ne oni­skich moż­li­wo­ściach wpły­wu poza re­gio­nem, jak Pol­ska. Cie­ka­wą ka­te­go­rią są po­ten­cjal­ni ry­wa­le mo­carstw re­gio­nal­nych, awięc pań­stwa dys­po­nu­ją­ce po­ten­cja­łem, oraz wolą jego uży­cia wcelu za­stą­pie­nia kon­ku­ren­cyj­ne­go mo­car­stwa re­gio­nal­ne­go zwła­sne­go są­siedz­twa. Przy­kła­dem ta­kie­go pań­stwa jest Ko­lum­bia. Po­ni­żej znaj­du­ją się pań­stwa ma­ją­ce wpływ wy­łącz­nie na bez­po­śred­nich są­sia­dów jak Su­dan, ajesz­cze ni­żej znaj­du­ją się pań­stwa ma­ją­ce zna­cze­nie wy­łącz­nie mar­gi­nal­ne, jak na przy­kład Ne­pal.
 Po­dob­ną ty­po­lo­gie za­pre­zen­to­wał Sa­mu­el P. Hun­ting­ton. Wjego pra­cach44 wy­róż­nio­ne zo­sta­ły czte­ry ka­te­go­rie mo­carstw. Naj­po­tęż­niej­sza ka­te­go­ria to mo­car­stwo glo­bal­ne. Szcze­bel ni­żej znaj­du­ją się mo­car­stwa re­gio­nal­ne. Ich kon­ku­ren­cja to mo­car­stwa re­gio­nal­ne dru­gie­go rzę­du. Pań­stwa te są wkaż­dym przy­pad­ku wkon­flik­cie zdo­mi­nu­ją­cym mo­car­stwem re­gio­nal­nym, oróż­nym stop­niu in­ten­syw­no­ści. Po­ni­żej znaj­du­ją się pań­stwa ośred­nim zna­cze­niu.
 Cie­ka­wą iper­spek­ty­wicz­ną ty­po­lo­gię mo­carstw za­pre­zen­to­wał Zbi­gniew Brze­ziń­ski. Wjego roz­wa­ża­niach, więk­sze pań­stwa pro­wa­dzą po­mię­dzy sobą grę, wktó­rej na­gro­dą jest zdo­by­cie sta­no­wi­ska naj­po­tęż­niej­sze­go pań­stwa na pla­ne­cie – glo­bal­ne­go he­ge­mo­na. Gra ta po­sia­da ze­spół za­sad, któ­re okre­ślo­ne są mia­nem wiel­kiej stra­te­gii. Na obec­nym eta­pie roz­wo­ju sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych funk­cję glo­bal­ne­go he­ge­mo­na speł­nia­ją USA. Po­zo­sta­łe mo­car­stwa na­le­żą do gra­czy mię­dzy­na­ro­do­wych, któ­rzy albo na­le­żą do pre­ten­den­tów do fo­te­lu glo­bal­ne­go he­ge­mo­na, pro­wa­dzą więc ak­tyw­ną po­li­ty­kę ku temu zmie­rza­ją­cą, jak Fran­cja czy Chi­ny, albo są tak zwa­ny­mi „eme­ry­to­wa­ny­mi gra­cza­mi”, któ­rzy zróż­nych prze­sta­li ak­tyw­nie uczest­ni­czyć wgrze, jak Wiel­ka Bry­ta­nia. Poza tymi pań­stwa­mi, ści­słe zna­cze­nie mają tak­że pań­stwa okre­ślo­ne jako „sworz­nie geo­po­li­tycz­ne”. Są to szcze­gól­nie istot­ne ele­men­ty pola gry, któ­rych „pod­po­rząd­ko­wa­nie” kon­kret­ne­mu gra­czo­wi po­wo­du­je uzy­ska­nie prze­wa­gi nad kon­ku­ren­ta­mi. Istot­ną ce­chą za­pre­zen­to­wa­ne­go mo­de­lu jest jego dy­na­mi­ka. Układ sił jest zmien­ny apo­szcze­gól­ni uczest­ni­cy mogą za­mie­niać się ro­la­mi, lub uzy­ski­wać nowe po­zy­cje na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej. Na obec­ną chwi­lę ten mo­del teo­re­tycz­ny nie daje od­po­wie­dzi na py­ta­nie czy eme­ry­to­wa­ny gracz może po­wró­cić do peł­ne­go uczest­nic­twa czy też nie45.
 Jed­nym zpod­sta­wo­wych pro­ble­mów, któ­re wią­żą się zba­da­niem mo­carstw py­ta­nie, wktó­rym mo­men­cie pań­stwo uzy­sku­je sta­tus mo­car­stwa. Paul Ken­ne­dy46, wswym mo­nu­men­tal­nym dzie­łu po­śred­nio udzie­la od­po­wie­dzi: po­cząt­kiem ist­nie­nia mo­car­stwa za­wsze jest woj­na. Po­dob­nie de­fi­niu­je rzecz John J. Me­ar­she­imer okre­śla­jąc ją jako „tra­ge­dię po­li­ty­ki wiel­kich mo­carstw”47, któ­re ro­dzą się, ist­nie­ją ana­stęp­nie upa­da­ją po­przez pró­by po­więk­sze­nia wła­sne­go po­ten­cja­łu kosz­tem słab­szych państw. Jed­nak obec­nie wna­uce osto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych pre­fe­ro­wa­na jest ra­czej me­to­da de­kla­ra­tyw­na – za mo­car­stwa uzna­je się te pań­stwa, któ­re zo­sta­ły uzna­ne za mo­car­stwa albo wy­raź­nie przez przy­wód­ców do­tych­cza­so­wych mo­carstw, albo do­ro­zu­mia­nie, po­przez trak­to­wa­nie państw jako mo­car­stwo48. Pro­ble­mem jest oczy­wi­ście trwa­łość itraf­ność tych de­kla­ra­cji, ale nie jest to przed­mio­tem roz­wa­żań ni­niej­sze­go ar­ty­ku­łu.
 Wy­bór państw do ni­niej­sze­go prze­glą­du do­ko­na­ny zo­stał wpar­ciu odwa kry­te­ria. Pierw­szym izde­cy­do­wa­nie waż­niej­szym jest geo­po­li­tycz­na lo­ka­li­za­cja oraz iden­ty­fi­ka­cja sfe­ry ży­wot­nych in­te­re­sów. Wszyst­kie pań­stwa znaj­du­ją się wre­jo­nie Azji iPa­cy­fi­ku oraz po­sia­da­ją wnim ży­wot­ne po­li­tycz­ne, eko­no­micz­ne, mi­li­tar­ne oraz spo­łecz­ne ży­wot­ne in­te­re­sy. Zwy­mie­nio­nych jed­no spra­wu­je obec­nie funk­cję glo­bal­ne­go he­ge­mo­na. Po­zo­sta­łe trzy są na­to­miast mo­car­stwa­mi re­gio­nal­ny­mi zaspi­ra­cja­mi do prze­kształ­ce­nia się wmo­car­stwa glo­bal­ne. Dru­gim jest roz­miar, kon­fi­gu­ra­cja oraz ten­den­cje roz­wo­jo­we ich siły. Ztego też po­wo­du część na­ukow­ców okre­śla te pań­stwa jako mo­car­stwa wscho­dzą­ce, po­nie­waż sto­su­jąc mo­del sfor­mu­ło­wa­ny przez Geo­r­ge’aMo­del­skie­go49 od­no­śnie cy­klów roz­wo­jo­wych siły wdłu­gim okre­sie cza­su, wska­zu­je, że mo­car­stwa te znaj­du­ją się wfa­zie roz­wo­ju siły, zbli­ża­jąc się do osią­gnię­cia fazy szczy­to­wej. Na obec­nym eta­pie roz­wo­ju sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych, wskaź­ni­ki osią­ga­ne przez po­szcze­gól­ne mo­car­stwa re­gio­nal­ne pre­ten­du­ją­ce do za­ję­cia po­zy­cji he­ge­mo­na zbli­ża­ją się lub na­wet znaj­du­ją się wtak zwa­nym punk­cie prze­ła­ma­nie, kie­dy to wzrost po­ten­cja­łu da­ne­go pań­stwa wy­kra­cza­ją­ce­go poza przy­ję­te dok­try­ny stra­te­gicz­ne wy­ma­ga do­ko­na­nia ich re­de­fi­ni­cji. Dla od­mia­ny, więk­szość wskaź­ni­ków he­ge­mo­na zda­je się świad­czyć, że zmie­rza on do dru­gie­go punk­tu prze­ła­ma­nia, wktó­rym ero­zja po­ten­cja­łu izna­cze­nia stra­te­gicz­ne­go wy­mu­si re­duk­cjo­ni­stycz­ną re­in­ter­pre­ta­cję dok­try­ny stra­te­gicz­nej. Nie jest moż­li­we do­kład­nie okre­śle­nie miej­sca po­szcze­gól­nych mo­carstw na krzy­wej wchwi­li obec­nej. Może to zo­stać do­ko­na­ne wy­łącz­nie zper­spek­ty­wy hi­sto­rycz­nej.
 *
 Przed­mio­tem ana­li­zy ni­niej­sze­go ar­ty­ku­łu będą dy­le­ma­ty roz­wo­ju isto­so­wa­nia siły wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym przez czte­ry naj­więk­sze mo­car­stwa re­jo­nu Azji iPa­cy­fi­ku: USA, Chiń­ską Re­pu­bli­kę Lu­do­wą, Ce­sar­stwo Ja­po­nii oraz Re­pu­bli­kę In­dii. Ana­li­za pro­wa­dzo­na bę­dzie we­dług na­stę­pu­ją­ce­go sche­ma­tu. Po pierw­sze, zo­sta­nie przed­sta­wio­ne syn­te­tycz­ne pod­su­mo­wa­nie po­ten­cja­łu da­ne­go mo­car­stwa za­rów­no na płasz­czyź­nie hard, jak isoft po­wer. Po dru­gie zi­den­ty­fi­ko­wa­ne zo­sta­ną dy­le­ma­ty50, któ­re sto­ją przed po­szcze­gól­ny­mi mo­car­stwa­mi. Po trze­cie za­pre­zen­to­wa­ne zo­sta­ną moż­li­we sce­na­riu­sze pre­zen­tu­ją­ce im­pli­ka­cje zwią­za­ne zdo­ko­na­nym wy­bo­rem.
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 [image: _Szumowski Adrian_1.jpg] USA od cza­sów za­koń­cze­nia II woj­ny świa­to­wej jest nie­kwe­stio­no­wa­nym he­ge­mo­nem, czy­li naj­sil­niej­szym mo­car­stwem świa­to­wym. Wy­ni­ka to zsze­re­gu czyn­ni­ków, jed­nak naj­istot­niej­sze dla zro­zu­mie­nia współ­cze­snych dy­le­ma­tów tego mo­car­stwa będą trzy pod­sta­wo­we. Po pierw­sze, wwy­ni­ku woj­ny, wszyst­kie kon­ku­ren­cyj­ne mo­car­stwa eu­ro­pej­skie, ZSRS oraz Ja­po­nia zo­sta­ły zde­wa­sto­wa­ne, za­rów­no pod wzglę­dem po­li­tycz­nym, mi­li­tar­nym, jak ieko­no­micz­nym. Na­to­miast USA, jako je­dy­na po­tę­ga za­an­ga­żo­wa­na wten kon­flikt za­cho­wa­ła nie­tknię­ty po­ten­cjał prze­my­sło­wy wła­sne­go te­ry­to­rium. Po­zwo­li­ło to na osią­gnię­cie bez­pre­ce­den­so­we­go udzia­łu wgo­spo­dar­ce świa­ta kształ­tu­ją­ce­go się na po­zio­mie ok. 46%51. Ozna­cza­ło to bez­pre­ce­den­so­we moż­li­wo­ści za­pro­jek­to­wa­nia iwdro­że­nia roz­wią­zań mię­dzy­na­ro­do­wych am­pli­fi­ku­ją­cych moż­li­wo­ści stra­te­gicz­ne USA oraz sank­cjo­nu­ją­cych ich przy­wódz­two. Po dru­gie, USA dys­po­no­wa­ło na wła­snym te­ry­to­rium za­so­ba­mi nie­zbęd­ny­mi do uzy­ska­nia po­ten­cja­łu eko­no­micz­ne­go, mi­li­tar­ne­go, aco za tym idzie, tak­że po­li­tycz­ne­go nie­zbęd­ne­go do sa­mo­dziel­ne­go uzy­ska­nia po­zy­cji mo­car­stwa glo­bal­ne­go. Po trze­cie wresz­cie, USA dys­po­no­wa­ły nie­sa­mo­wi­ty­mi wręcz za­so­ba­mi soft po­wer wpo­sta­ci war­to­ści, in­sty­tu­cji atak­że ma­rek, któ­re wy­wo­ły­wa­ły świad­czy­ły oatrak­cyj­no­ści tego pań­stwa. Więk­szość wy­two­rów ame­ry­kań­skiej kul­tu­ry, ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem kul­tu­ry po­pu­lar­nej, cie­szy­ło się es­ty­mą wśród świa­to­wej po­pu­la­cji. Apo­nie­waż za­wie­ra ele­ment tak zwa­ne­go Ma­ni­fest De­sti­ny, czy­li dok­try­ny gło­szą­cej wyż­szość ame­ry­kań­skie­go sty­lu ży­cia, któ­ry jako naj­bar­dziej zbli­żo­ny do ide­ału po­wi­nien być wzo­rem do na­śla­do­wa­nia dla po­zo­sta­łych państw. In­ny­mi sło­wy, duża część na­ro­dów świa­ta chcąc nie chcąc była pod­da­wa­na „in­dok­try­na­cji”52 ame­ry­kań­skiej. Wraz zin­ny­mi, po­mniej­szy­mi czyn­ni­ka­mi, two­rzy­ły one so­lid­ne fun­da­men­ty he­ge­mo­nii ame­ry­kań­skiej, któ­ra była zde­cy­do­wa­nie bar­dziej „mięk­ka” niż jej hi­sto­rycz­ne od­po­wied­ni­ki.
 Na obec­ną chwi­lę USA dys­po­nu­je na­stę­pu­ją­cy­mi za­so­ba­mi hard po­wer53. Pod­sta­wą ame­ry­kań­skiej siły jest ol­brzy­mia eko­no­mia wy­twa­rza­ją­ca Pro­dukt Kra­jo­wy Brut­to (PKB) ob­li­cza­ny na nie­co po­nad 15 bi­lio­nów USD (li­cząc we­dług pa­ry­te­tu siły na­byw­czej, Pur­cha­se Po­wer Pa­ri­ty, PPP). Obec­nie eko­no­mia ta roz­wi­ja się wtem­pie 1,5% PKB rocz­nie, co nie jest zbyt wy­so­kim osią­gnię­ciem, jed­nak wpo­rów­na­niu do re­ce­sji z2009 roku (ujem­ny wzrost na po­zio­mie – 3,5%) wi­dać wy­raź­ny po­stęp. Wwar­to­ściach bez­względ­nych ozna­cza to, że Ame­ry­ka­nie co roku wy­twa­rza­ją ook. 225 mi­liar­dów do­la­rów wię­cej. Wprze­li­cze­niu na gło­wę miesz­kań­ca, otrzy­mu­je­my PKB rzę­du 48,100 USD, któ­re co roku zwięk­sza się o721,5 USD. Ja­ko­ścio­wo USA po­sia­da­ją naj­bar­dziej za­awan­so­wa­ną tech­no­lo­gicz­nie go­spo­dar­kę świa­ta, któ­rej pro­duk­cja w79,6% po­cho­dzi zsek­to­ra usług. Pa­ra­dok­sal­nie ozna­cza to, że duża część jej pro­duk­cji jest wir­tu­al­na, ist­nie­ją­ca ra­czej wsfe­rze po­strze­ga­nia oraz ba­zu­ją­ca na po­wszech­nym za­ufa­niu. Może to nieść ze sobą po­waż­ne kon­se­kwen­cja, zwłasz­cza je­śli to za­ufa­nie zo­sta­nie wy­sta­wio­ne na cięż­ką pró­bę – zwłasz­cza po ban­kruc­twie ban­ku Leh­mann Bro­thers. Je­że­li cho­dzi opo­ten­cjał mi­li­tar­ny, to USA nie ma so­bie rów­nych. Dys­po­nu­ją naj­bar­dziej no­wo­cze­sną ar­mią na świe­cie, apod wzglę­dem wy­dat­ków woj­sko­wych, pla­su­ją się na nie­kwe­stio­no­wa­nym pierw­szym miej­scu, prze­zna­cza­jąc na ten cel 41% świa­to­wych wy­dat­ków54, czy­li oko­ło 3,5% PKB55. Do tego nie na­le­ży za­po­mi­nać oza­awan­so­wa­nej tech­no­lo­gicz­nie bro­ni, któ­ra rów­nież sta­no­wi ele­ment ge­ne­ru­ją­cy soft po­wer USA56. Nie na­le­ży też za­po­mi­nać, że USA są pań­stwem ato­mo­wym, któ­re jako pierw­sze i, jak do­tąd je­dy­ne, uży­ło bro­ni ją­dro­wej na polu bi­twy.
 Po­ten­cjał ten uzu­peł­nio­ny jest oele­men­ty na­le­żą­ce do soft po­wer. Zpod­sta­wo­wych ele­men­tów ame­ry­kań­skiej soft po­wer na szcze­gól­ną uwa­gę za­słu­gu­ją trzy. Po pierw­sze, Ame­ry­ka­nie roz­bu­do­wa­li ol­brzy­mi sys­tem kul­tu­ro­wy, ara­czej po­pkul­tu­ro­wy, któ­re­go okrę­tem fla­go­wym jest Hol­ly­wo­od. Sys­tem ten jest nie­wąt­pli­wie pry­mi­tyw­ny, jed­nak to de­cy­du­je ojego atrak­cyj­no­ści. Ba­zu­jąc bo­wiem, nie­kie­dy do­słow­nie na pier­wot­nych in­stynk­tach, jest on po­zba­wio­ny roz­bu­do­wa­ne­go kodu kul­tu­ral­ne­go, któ­ry czy­ni jego wy­two­ry czy­tel­ny­mi iprzy­swa­jal­ny­mi dla człon­ków róż­nych kul­tur. Po dru­gie, Sta­ny Zjed­no­czo­ne dys­po­nu­ją sie­cią uczel­ni, po­cząw­szy od pry­wat­nych cy­wil­nych, jak Yale iHa­rvard, askoń­czyw­szy na woj­sko­wych ipań­stwo­wych, jak West Po­int czy Fort Le­aven­worth57. Jest to dru­ga stro­na me­da­lu ame­ry­kań­skiej kul­tu­ry, któ­ra obej­mu­je trans­mi­sję wyż­szych ko­dów kul­tu­ro­wych atak­że two­rzy po­czu­cie wspól­no­ty po­mię­dzy eli­ta­mi zin­nych państw aśro­do­wi­ska­mi ame­ry­kań­ski­mi. Po trze­cie, ame­ry­kań­skie tre­ści kul­tu­ral­ne, war­to­ści du­cho­we atak­że sze­ro­ko ro­zu­mia­ny styl ży­cia bu­dzi­ły ol­brzy­mi en­tu­zjazm win­nych czę­ściach świa­ta. Wy­ni­ka­ło to zfak­tu, że USA były pań­stwem suk­ce­su, wktó­rym speł­niał się tak zwa­ny „Ame­ri­can dre­am”. Jed­nak ostat­nie wy­da­rze­nia na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej, ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem kry­zy­su fi­nan­so­we­go oraz in­ter­wen­cji wIra­ku iAfga­ni­sta­nie spo­wo­do­wa­ły ob­ni­że­nie atrak­cyj­no­ści mo­de­lu ame­ry­kań­skie­go.
 Obec­nie, to jest w2012 roku, USA sto­ją przed sze­re­giem dy­le­ma­tów zwią­za­nych po­sia­da­ną kon­fi­gu­ra­cją siły. Pod­sta­wo­wym przed­mio­tem dy­le­ma­tu jest py­ta­nie ospo­sób po­wstrzy­ma­nia spad­ku zna­cze­nia ame­ry­kań­skie­go wświe­cie. Na obec­ną chwi­lę nie jest on groź­ny, jed­nak przy utrzy­ma­niu ten­den­cji, może do­pro­wa­dzić do za­ła­ma­nia się ame­ry­kań­skie­go przy­wódz­twa oraz ko­lej­nej woj­ny he­ge­mo­nicz­nej58.
 Współ­cze­śnie wy­róż­nić moż­na trzy naj­waż­niej­sze dy­le­ma­ty, przed któ­ry­mi sto­ją USA, aktó­re zwią­za­ne są zkon­fi­gu­ra­cją ich siły. Po pierw­sze, od­zy­ska­nie wia­ry­god­no­ści środ­ków soft po­wer nad­szarp­nię­tych po­przez pro­wa­dze­nie woj­ny zter­ro­ry­zmem, ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem in­wa­zji na Irak w2003 roku. Po dru­gie, utrzy­ma­nie prze­wa­gi eko­no­micz­nej, aco za tym idzie mi­li­tar­nej nad pre­ten­den­ta­mi do uzy­ska­nia po­zy­cji świa­to­we­go he­ge­mo­na. Po trze­cie, re­kon­fi­gu­ra­cja siły mo­car­stwo­wej wkie­run­ku uczy­nie­nia ją bar­dziej smart.
 Po­wyż­sze dy­le­ma­ty zwią­za­ne są zdzia­łal­no­ścią jaką pro­wa­dzi­ła ad­mi­ni­stra­cja Geo­r­ge’aWal­ke­ra Bu­sha ju­nio­ra po ata­ku ter­ro­ry­stycz­nym z11 wrze­śnia 2001 roku. Śro­do­wi­sko na­uko­we jest po­dzie­lo­ne. Więk­szość na­ukow­ców uwa­ża, że dzia­ła­nia pod­ję­te wkon­se­kwen­cji tych wy­da­rzeń, były albo mo­ty­wo­wa­ne przez oso­bi­ste przy­wa­ry ów­cze­sne­go Pre­zy­den­ta USA, albo ide­olo­gicz­nie przez gru­pę naj­ści­ślej­szych do­rad­ców zDo­nal­dem Rums­fel­dem, se­kre­ta­rzem obro­ny na cze­le59, zwa­nych „neo­kon­ser­wa­ty­sta­mi”. Inni na­to­miast, jak Geo­r­ge Fried­man, wska­zu­ją głęb­szą stra­te­gicz­ną mo­ty­wa­cję dzia­łań USA, któ­ra wpi­su­je się wwiel­ką stra­te­gię Ame­ry­ki60. Fak­tem jest, że wkon­se­kwen­cji pod­ję­tych dzia­łań oraz no­wych ten­den­cji wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym, USA pró­bu­jąc osią­gnąć swe cele do­pro­wa­dzi­ły do sy­tu­acji, wktó­rej zre­du­ko­wa­na zo­sta­ła ich siła na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej, awięc moż­li­wość kon­tro­li śro­do­wi­ska iin­nych Ak­to­rów. Do­kład­niej rzecz uj­mu­jąc, stra­te­dzy ame­ry­kań­scy mu­szą się li­czyć zwięk­szy­mi kosz­ta­mi po­dej­mo­wa­nych dzia­łań, tak­że eko­no­micz­nych, oraz sil­niej­szym opo­rem61.
 Po­wo­dy tej zmia­ny są dwa. Po pierw­sze, in­ter­wen­cja wIra­ku pod­wa­ży­ła le­gi­ty­ma­cję USA do pro­wa­dze­nia dzia­łań jako świa­to­we­go he­ge­mo­na, któ­ry jed­nak re­ali­zu­je swą he­ge­mo­nię wspo­sób „mięk­ki” awięc zgod­ny zza­sa­da­mi ipra­wem mię­dzy­na­ro­do­wym. Dzia­ła­nia wIra­ku, choć ra­cjo­nal­ne zpunk­tu wi­dze­nia stra­te­gii, pro­wa­dzo­ne były zwy­raź­nym zła­ma­niem pod­sta­wo­wych za­sad sys­te­mu mię­dzy­na­ro­do­we­go, cze­go wy­ra­zem był wy­raź­nym sprze­ciw Or­ga­ni­za­cji Na­ro­dów Zjed­no­czo­nych. Wkon­se­kwen­cji USA zna­la­zły się poza stwo­rzo­nym przez sie­bie sys­te­mem, awkon­se­kwen­cji prze­sta­ły czer­pać zy­ski zroz­po­wszech­nio­nej ak­cep­ta­cji swo­jej funk­cji. Co waż­niej­sze, po­ten­cjal­ni kon­ku­ren­ci Ame­ry­ki do spra­wo­wa­nia he­ge­mo­nii, uzy­ska­li do­dat­ko­wą pre­mię po­przez wy­ko­rzy­sta­nie opo­ru śro­do­wi­ska ce­lem wzmoc­nie­nia wła­snej po­zy­cji na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej, czy to kon­te­stu­jąc dzia­ła­nia ame­ry­kań­skie (ChRL iFe­de­ra­cja Ro­syj­ska), czy też ofe­ru­jąc tym cen­niej­sze po­par­cie (jak to uczy­ni­ły In­die). Po dru­gie, ol­brzy­mim cio­sem dla ame­ry­kań­skiej soft po­wer był wy­buch kry­zy­su eko­no­micz­ne­go w2008 roku, zwią­za­nym zban­kruc­twem ban­ku in­we­sty­cyj­ne­go Leh­mann Bro­thers. Dzi­wić może sko­ja­rze­nie kry­zy­su go­spo­dar­ki, za­li­cza­nej do sfe­ry hard po­wer, lecz wswej isto­cie, kry­zys ten ude­rzył przede wszyst­kim wza­ufa­nie do ame­ry­kań­skiej go­spo­dar­ki, któ­ra oka­za­ła się po­dat­na na spe­ku­la­cję, za­ufa­nie do rzą­du ame­ry­kań­skie­go, któ­ry nie był wsta­nie prze­wi­dzieć fak­tu po­wsta­nia tak po­waż­ne­go kry­zy­su, ani sku­tecz­nie za­rzą­dzać swo­imi za­so­ba­mi ce­lem jego wy­ga­sze­nia, lecz przede wszyst­kim za­ufa­nie do ame­ry­kań­skie­go mo­de­lu roz­wo­jo­we­go, opar­te­go na li­be­ra­li­zmie go­spo­dar­czym, wol­no­ści oso­bi­stej oraz de­re­gu­la­cji ryn­ku. Wisto­cie przy­czy­nił się tak­że do wzro­stu po­pu­lar­no­ści mo­de­li kon­ku­ren­cyj­nych, jak mo­del chiń­ski, czy­li ka­pi­ta­lizm ste­ro­wa­ny przez re­żim ko­mu­ni­stycz­ny. Cios ten oka­zać się może dużo cięż­szy dla in­stru­men­tów soft po­wer po­nie­waż pod­ko­pu­je ich pod­sta­wo­wy fun­da­ment, czy­li prze­ko­na­nia oper­fek­cyj­no­ści ame­ry­kań­skie­go po­rząd­ku.
 Na tym tle in­stru­men­ty hard po­wer wy­da­ją się być nie­na­ru­szo­ne. Nie­mniej wciąż po­gar­sza­ją­ce się wy­ni­ki go­spo­dar­cze oraz już za­po­wie­dzia­ne re­duk­cje wy­dat­ków (wtym woj­sko­wych), mogą do­pro­wa­dzić do znacz­ne­go zmniej­sze­nia się prze­wa­gi Wa­szyng­to­nu nad pre­ten­den­ta­mi już wper­spek­ty­wie naj­bliż­szych pię­ciu lat. Oile spraw­dzą się rów­nież pro­gno­zy In­ter­na­tio­nal Fu­tu­res62, czy­li nie ule­gną zmia­nie do­tych­cza­so­we tren­dy wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym, wpo­ło­wie bie­żą­ce­go stu­le­cia USA wiel­ko­ścią go­spo­dar­ki ustę­po­wać będą jed­ne­mu anaj­pew­niej dwóm kon­ku­ren­tom: ChRL iIn­diom. Do­świad­cze­nia ze­bra­ne iopra­co­wa­ne przez Pau­la Ken­ne­dy’ego wska­zu­ją, że wta­kiej kon­fi­gu­ra­cji, utrzy­ma­nie po­tę­gi mi­li­tar­nej na sta­łym po­zio­mie jest nie­moż­li­we.
 Jed­nak los USA, jako świa­to­we­go he­ge­mo­na nie jest prze­są­dzo­ny63. Klu­cze do od­zy­ska­nia prze­wa­gi są dwa. Pierw­szym znich jest „uciecz­ka do przo­du”, wtym kon­tek­ście ro­zu­mia­na jako wzmoc­nie­nie wła­sne­go po­ten­cja­łu zwy­ko­rzy­sta­niem no­wi­nek tech­no­lo­gicz­nych64, dzię­ki cze­mu po­przez wzrost efek­tyw­no­ści wy­ko­rzy­sta­nia za­so­bów skom­pen­so­wa­ne zo­sta­ły­by zwięk­szo­ne kosz­ty spra­wo­wa­nia he­ge­mo­nii. Co wię­cej, skok tech­no­lo­gicz­ny po­zwo­lił­by od­bu­do­wać wi­ze­ru­nek su­per­mo­car­stwa, jako dys­po­nen­ta wciąż atrak­cyj­ne­go mo­de­lu roz­wo­jo­we­go.
 Dru­gim klu­czem, może być for­so­wa­na przez obec­ną ad­mi­ni­stra­cję pró­ba ści­słe­go ze­spo­le­nia obu ele­men­tów – za­rów­no hard, jak isoft – je­den spraw­ny kon­glo­me­rat wza­jem­nie uzu­peł­nia­ją­cy się środ­ków sto­so­wa­nia siły wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym65. Zmia­na ta wy­da­je się ko­niecz­na, aby upo­rząd­ko­wać za­rzą­dza­nie siłą jako pro­ce­sem mię­dzy­na­ro­do­wym roz­gry­wa­ją­cym się już na prze­cię­ciu obu lo­gik mię­dzy­na­ro­do­wych: wnętrz ize­wnę­trza pań­stwa.
 Uzy­ska­nie obu „klu­czy” by­ło­by gwa­ran­cją utrzy­ma­nia he­ge­mo­nii lub przy­najm­niej od­su­nię­cia „de­tro­ni­za­cji” wcza­sie. Pro­ble­mem jest fakt, że od­po­wied­nio roz­bu­do­wa­na baza eko­no­micz­na oraz na­uko­wa, któ­rą wciąż wzbo­ga­ca­ją czo­ło­wi pre­ten­den­ci, aje­den już ją uzy­skał, bę­dzie wsta­nie wy­two­rzyć po­dob­ne „klu­cze” asy­tu­acja stra­te­gicz­na po­wró­ci do punk­tu wyj­ścia, acały cykl może roz­po­cząć się na nowo. Jest to je­den znaj­bar­dziej opty­mal­nych sce­na­riu­szy roz­wo­ju siły USA. Jed­nak rów­nie praw­do­po­dob­ny jest ten, kie­dy ta sztu­ka się nie uda­je. Wtym sce­na­riu­szy wy­stę­pu­je dużo więk­sze ry­zy­ko „woj­ny”66 he­ge­mo­nicz­nej, po­mię­dzy USA ajed­nym, lub ko­ali­cją pre­ten­den­tów. Owie­le bar­dziej praw­do­po­dob­ny jest jed­nak „zwi­ja­nie się” im­pe­rium wkie­run­ku cen­trum, za­koń­czo­ne pew­ną for­mą kra­chu we­wnętrz­ne­go, czy to spo­wo­do­wa­ne­go czyn­ni­ka­mi ze­wnętrz­ny­mi67, czy też za­ła­ma­niem się we­wnętrz­nej or­ga­ni­za­cji68. Pró­bu­jąc osza­co­wać praw­do­po­do­bień­stwo wy­stą­pie­nia obu wa­rian­tów sce­na­riu­sza, na­le­ży pod­kre­ślić, że ten­den­cje, któ­re ob­ser­wu­je się we współ­cze­snym śro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym wska­zu­ją na re­ali­za­cję wa­rian­tu rzym­skie­go. USA wy­ka­zu­ją symp­to­my „im­pe­rial­ne­go nad­roz­cią­gnię­cia”, to jest roz­pro­sze­nia sił po zbyt sze­ro­kim ob­sza­rze geo­gra­ficz­nym po­łą­czo­nym zprzy­ję­ciem zbyt wie­lu zo­bo­wią­zań wo­bec so­jusz­ni­ków ipaństw za­leż­nych. Do­dat­ko­wo, wraz ze wzro­stem nie­za­do­wo­le­nia spo­łecz­ne­go, wpań­stwach, wktó­rych znaj­du­ją się ame­ry­kań­skie bazy69 oraz po­dej­mo­wa­nie przez tam­tej­sze rzą­dy dzia­łań zmie­rza­ją­cych do ich usu­nię­cia lub ogra­ni­cze­nia wska­zu­ją na po­stę­pu­ją­ca ero­zję ame­ry­kań­skiej po­tę­gi70, przede wszyst­kim zpo­wo­du po­dej­mo­wa­nia dzia­ła­nia po­przez in­nych ak­to­rów mię­dzy­na­ro­do­wych. Tym­cza­sem wa­riant chiń­ski, awięc za­ła­ma­nie się we­wnętrz­nej struk­tu­ry im­pe­rium wy­da­je się znacz­nie mniej praw­do­po­dob­ny. Ostat­nim sce­na­riu­szem, któ­re­go praw­do­po­do­bień­stwo moż­na okre­ślić jako śred­nie, bę­dzie utrzy­ma­nie he­ge­mo­nii przez USA dzię­ki od­wró­ce­niu uwa­gi pre­ten­den­tów. Do­ko­nać się to może albo po­przez po­wsta­nie kon­flik­tu po­mię­dzy pre­ten­den­ta­mi wy­wo­ła­ne­go albo przez dzia­ła­nia ad­mi­ni­stra­cji USA albo po­przez kon­flik­ty po­mię­dzy ich in­te­re­sa­mi. Po­ja­wie­nie się ta­kie­go kon­flik­tu, może spo­wo­do­wać utrzy­ma­nie się Ame­ry­ki na po­zy­cji he­ge­mo­na po­nie­waż część siły pre­ten­den­tów może być wy­ko­rzy­sta­na wwal­kach mię­dzy nimi. Praw­do­po­do­bień­stwo wy­stą­pie­nia ta­kie­go sce­na­riu­sza jest śred­nie. Ob­ser­wo­wać moż­na dzia­ła­nia dy­plo­ma­tycz­ne zmie­rza­ją­ce do wcią­gnię­cia In­dii wstra­te­gicz­ny so­jusz zUSA, któ­ry na­wet nie­ofi­cjal­nie, wy­mie­rzo­ny bę­dzie wChRL. Jed­no­cze­śnie kon­ku­ren­cyj­ną pro­po­zy­cją jest za­pro­sze­nie In­dii do ko­ope­ra­cji zSzan­ghaj­ską Or­ga­ni­za­cją Współ­pra­cy. Na obec­ną chwi­lę trud­no jest osza­co­wać sku­tecz­ność dzia­łań obu dy­plo­ma­cji71.
 Klu­czem do iden­ty­fi­ka­cji wła­ści­we­go sce­na­riu­sza bę­dzie ana­li­za dzia­łań po­dej­mo­wa­nych wcza­sie przy­szłej ka­den­cji pre­zy­denc­kiej wUSA.
 Chiń­ska Re­pu­bli­ka Lu­do­wa – kon­flikt czy kon­cy­lia­cja?72
  
 [image: _Szumowski Adrian_2.jpg] Jed­nym znaj­po­waż­niej­szych pre­ten­den­tów do uzy­ska­nia glo­bal­nej he­ge­mo­nii jest Chiń­ska Re­pu­bli­ka Lu­do­wa. Wy­ni­ka to ztrzech pod­sta­wo­wych prze­sła­nek.
 Po pierw­sze, chiń­ski po­ten­cjał go­spo­dar­czy opar­ty jest na ol­brzy­mich za­so­bach co­raz le­piej wy­kwa­li­fi­ko­wa­nej siły ro­bo­czej, któ­re ge­ne­ru­ją co­raz więk­szą ico­raz bar­dziej zróż­ni­co­wa­ną pro­duk­cję prze­my­sło­wą. Wkon­se­kwen­cji po­wo­du­je to wzrost po­tę­gi woj­sko­wej, tym trud­niej­szy do osza­co­wa­nia, że część pie­nię­dzy na cele woj­sko­we po­cho­dzi zbu­dże­tu Mi­ni­ster­stwa Obro­ny. Resz­ta pie­nię­dzy czer­pa­na jest zbu­dże­tów in­nych mi­ni­sterstw. Ozna­cza to kon­se­kwent­ną roz­bu­do­wę kom­po­nen­tu hard po­wer.
 Po dru­gie, Chiń­ska Re­pu­bli­ka Lu­do­wa dys­po­nu­je bar­dzo roz­bu­do­wa­ną oraz wie­lo­war­stwo­wą soft po­wer. Pierw­szą war­stwą jest tra­dy­cja wy­wo­dzą­ca się znie­mal pię­ciu ty­siąc­le­ci cią­głej hi­sto­rii, wtrak­cie któ­rej było to naj­więk­sze im­pe­rium wzna­nym jego miesz­kań­com świe­cie. Dru­ga war­stwa po­cho­dzi ztra­dy­cji mark­si­stow­skiej, szcze­gól­nie wwy­da­niu ma­oistow­skim. Wtej war­stwie Chi­ny pre­zen­tu­ją się jako wo­jow­nik opra­wa bied­ne­go Po­łu­dnia, obroń­ca by­łych ko­lo­nii eu­ro­pej­skich. Me­ta­fo­rą tej wal­ki jest oto­cze­nie „glo­bal­ne­go mia­sta”, któ­rą re­pre­zen­tu­je bo­ga­ta, ko­lo­nial­na Pół­noc przez „glo­bal­ną wio­skę”, któ­rą re­pre­zen­tu­je bied­ne, post­ko­lo­nial­ne Po­łu­dnie, pod przy­wódz­twem ChRL. War­stwa ta, choć jej zna­cze­nie suk­ce­syw­nie spa­da, wciąż jest wy­ko­rzy­sty­wa­na, zwłasz­cza przy współ­pra­cy zpań­stwa­mi Afry­ki Sub­sa­ha­ryj­skiej iBli­skie­go Wscho­du. Trze­cią war­stwą jest pre­zen­to­wa­nie no­we­go, kon­ku­ren­cyj­ne­go wo­bec za­chod­nie­go wzor­ca roz­wo­jo­we­go, opar­te­go otra­dy­cyj­ne, kon­fu­cjań­skie war­to­ści, pla­no­wa­nie cen­tral­ne oraz li­be­ral­ne za­sa­dy go­spo­dar­cze. Wzo­rzec ten, któ­ry zo­stał usta­no­wio­ny przez Deng Xia­opin­ga w1979 roku przy­czy­nił się do roz­po­czę­cia okre­su uzna­wa­ne­go za czwar­ty naj­świet­niej­szy okres whi­sto­rii Chin73. Wszyst­kie po­wyż­sze war­stwy kom­po­nu­ją się watrak­cyj­ną treść, pre­zen­to­wa­ną przy po­mo­cy co­raz szer­szej gamy in­stru­men­tów od sie­ci In­sty­tu­tów Kon­fu­cju­sza po­czy­na­jąc.
 Po trze­cie, wraz ze wzro­stem zna­cze­nia ChRL jako mo­car­stwa, na­stę­pu­je tak­że wzrost zna­cze­nia chiń­skiej my­śli po­li­tycz­nej oraz stra­te­gicz­nej. Jest ona dość do­brze roz­wi­nię­ta, choć spe­cy­ficz­na iod­róż­nia­ją­ca się od przy­ję­tych de­fi­ni­cji siły wna­uce osto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych. De­fi­ni­cja ta skon­cen­tro­wa­na przede wszyst­kim na in­ter­pre­ta­cji. Wy­ni­ka to zdwóch czyn­ni­ków. Chiń­ska fi­lo­zo­fia, pre­zen­tu­je bar­dziej kom­plek­so­wy ob­raz świa­ta niż tra­dy­cja eu­ro­pej­ska. Po­szcze­gól­ne po­ję­cia ro­zu­mia­ne są nie jako od­ręb­na ca­łość, lecz jako zbiór re­la­cji po­mię­dzy ele­men­ta­mi skła­do­wy­mi, atak­że jako pod­miot wcho­dzą­cy wre­la­cję zin­ny­mi ter­mi­na­mi. Do­dat­ko­wo, brak jest wy­raź­nych po­dzia­łów: jed­na ka­te­go­ria płyn­nie prze­cho­dzi wdru­gą.
 Wchiń­skiej de­fi­ni­cji wy­róż­nić moż­na dwa po­zio­my siły toż­sa­me zhard po­wer isoft po­wer. Wy­miar toż­sa­my zhard po­wer, jest iden­ty­fi­ko­wa­ny ztra­dy­cja­mi szko­ły le­gi­stycz­nej, skon­cen­tro­wa­nej na or­ga­ni­za­cji za­so­bów, ro­zu­mia­nych po­przez siłę mi­li­tar­ną, eko­no­micz­ną, atak­że kul­tu­ral­ną, któ­ra sta­no­wi pod­sta­wo­we na­rzę­dzie dzia­łal­no­ści pań­stwa. Na­to­miast wy­miar iden­ty­fi­ko­wa­ny jako soft po­wer, jest to po­ziom in­ter­pre­ta­cji, któ­ra po­le­ga na przy­pi­sy­wa­niu zna­cze­nia po­szcze­gól­nym ele­men­tom re­al­nej siły. Po­ziom ten jest uza­leż­nio­ny od kwe­stii pro­pa­gan­do­wych, czy­li przede wszyst­kim ide­olo­gii słu­żą­cych do uspra­wie­dli­wie­nia dzia­łań na płasz­czyź­nie le­gi­stycz­nej. Prze­kła­da­jąc przy­kła­dy hi­sto­rycz­ne na ję­zyk współ­cze­snej na­uki, ozna­cza to, ze myśl chiń­ska do­ko­na­ła od­kry­cia pro­ce­su­al­ne­go uję­cia siły wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych na dłu­go przez Za­cho­dem. Do­dat­ko­wo, siła po­strze­ga­na jest przez pry­zmat ka­te­go­rii smart po­wer.
 Na obec­ną chwi­lę ChRL dys­po­nu­je na­stę­pu­ją­cy­mi za­so­ba­mi hard po­wer. Pod­sta­wo­wą siłą na­pę­do­wą, któ­ra ge­ne­ru­je chiń­ską siłę jest ol­brzy­mia go­spo­dar­ka, któ­ra przez dwie de­ka­dy była zdol­na osią­gać wy­so­ki sto­pień wzro­stu. Pa­ra­dok­sal­nie jed­nak, wo­bec sła­bo­ści ryn­ku we­wnętrz­ne­go, więk­szość pro­duk­cji prze­zna­cza­na jest na eks­port, przez co chiń­ska go­spo­dar­ka jest nie­zwy­kle wraż­li­wa na kry­zy­sy ze­wnętrz­ne. Na obec­ną chwi­lę ge­ne­ru­je ona oko­ło 11,29 bi­lio­nów USD, osią­ga­jąc wtym roku 9,2% wzro­stu PKB, co ozna­cza wzrost ooko­ło 1,04 bi­lio­na USD. Wprze­li­cze­niu na miesz­kań­ca, pa­ra­me­try kształ­tu­ją się od­po­wied­nio 8400 USD oraz wzrost o772,8 USD wcią­gu roku74. Pod­sta­wo­wą sła­bo­ścią chiń­skiej go­spo­dar­ki jest jej ka­pi­ta­ło­chłon­ność ipra­co­chłon­ność oraz wzra­sta­ją­ce uza­leż­nie­nie od do­staw su­row­ców. Po­mi­mo tych wad, prze­wi­du­je się, że wdru­giej de­ka­dzie XXI wie­ku wwar­to­ściach bez­względ­nych prze­ści­gnie ona go­spo­dar­kę ame­ry­kań­ską75. Do­dat­ko­wo, Chi­ny stop­nio­wo roz­bu­do­wu­ją swój po­ten­cjał mi­li­tar­ny po­przez wpro­wa­dza­nie sprzę­tu no­wej ge­ne­ra­cji przy jed­no­cze­snym ogra­ni­cze­niu jej li­czeb­no­ści, co po­zwa­la utrzy­mać ofi­cjal­ny bu­dżet woj­sko­wy na po­zio­mie 4,3% PKB, co daje Chi­nom dru­gie miej­sce wwy­dat­kach mi­li­tar­nych, za USA, zudzia­łem pro­cen­to­wym na po­zio­mie 8,2%76.
 Wzwiąz­ku zfak­tem gwał­tow­ne­go przy­ro­stu siły Chiń­skiej Re­pu­bli­ki Lu­do­wej, po­słu­gu­jąc się teo­rią dłu­gich cy­klów Geo­r­ge’a Mo­del­skie­go, moż­na stwier­dzić, że Chi­ny są wpo­bli­żu tak zwa­ne­go punk­tu prze­ło­mu, któ­ry ozna­cza mo­ment, wktó­rym wzrost po­ten­cja­łu mo­car­stwa wa­run­ku­je zmia­nę jego per­cep­cji za­rów­no przez we­wnętrz­nych de­cy­den­tów, jak ina szcze­blu mię­dzy­na­ro­do­wym. Pod­sta­wo­we py­ta­nie brzmi, czy punkt ten zo­stał już prze­kro­czo­ny, czy jesz­cze nie? Obec­na umiej­sco­wie­nie Chin wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych wska­zu­je, że do­ko­na­ło się to już kil­ka lat temu. Część Śro­do­wi­ska na­uko­we­go wska­zu­je za mo­ment prze­ło­mo­wy or­ga­ni­za­cję Igrzysk Olim­pij­skich wPe­ki­nie w2008 roku oraz Mię­dzy­na­ro­do­wej Wy­sta­wy EXPO 2010 wSzan­gha­ju, któ­rych pod­sta­wo­wym za­mie­rze­niem było po­twier­dze­nie przez spo­łecz­ność mię­dzy­na­ro­do­wą77 po­strze­ga­nie Pań­stwa Środ­ka jako rów­no­praw­ne­go isu­we­ren­ne­go uczest­ni­ka sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych.
 Wzwiąz­ku zpo­wyż­szym, Chiń­ska Re­pu­bli­ka Lu­do­wa stoi przed sze­re­giem dy­le­ma­tów zwią­za­nych zdal­szym roz­wo­jem siły. Dwa naj­istot­niej­sze, któ­re za­zę­bia­ją się wza­jem­nie to dy­le­ma­ty ze­wnętrz­ny iwe­wnętrz­ny. Pierw­szy, obej­mu­je wy­bór po­mię­dzy dwie­ma skraj­ny­mi wiel­ki­mi stra­te­gia­mi: stra­te­gią kon­cy­lia­cyj­ną, awięc kon­ty­nu­acją obec­nej po­li­ty­ki, oraz stra­te­gią kon­fron­ta­cyj­ną, któ­ra obej­mu­je przy­ję­cie bar­dziej aser­tyw­ne­go sta­no­wi­ska wo­bec śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go oraz re­ali­za­cję bar­dziej am­bit­nych ce­lów mię­dzy­na­ro­do­wych. Dru­gi na­to­miast usi­łu­je od­na­leźć rów­no­wa­gę po­mię­dzy po­li­ty­ką we­wnętrz­ną na­sta­wio­ną na roz­wój go­spo­dar­czy, któ­ra ozna­cza eks­plo­ata­cję za­chod­niej, uboż­szej czę­ści pań­stwa na rzec dal­sze­go roz­wo­ju bo­gat­szych pro­win­cji nad­mor­skich, apo­li­ty­ką we­wnętrz­ną uwzględ­nia­ją­cą rów­no­mier­ny po­dział bo­gactw po­mię­dzy wszyst­kie pro­win­cje, za­spo­ka­ja­jąc przy­najm­niej czę­ścio­wo po­trze­by mniej­szo­ści et­nicz­nych.
 Poza nimi ist­nie­je jesz­cze je­den dy­le­mat, zwią­za­ny ze struk­tu­rą po­li­tycz­ną Chiń­skiej Re­pu­bli­ki Lu­do­wej. W2012 roku doj­dzie do zmia­ny na klu­czo­wych sta­no­wi­skach wPo­lit­biu­rze irzą­dzie. Wzwiąz­ku zwy­żej wy­mie­nio­ny­mi dy­le­ma­ta­mi, lub ra­czej zco­raz wy­raź­niej za­zna­cza­ją­cy­mi się moż­li­wo­ścia­mi pro­wa­dze­nia aser­tyw­nej po­li­ty­ki za­gra­nicz­nej, atak­że zco­raz więk­szy­mi kosz­ta­mi pro­wa­dze­nia pro­ro­zwo­jo­wej po­li­ty­ki we­wnętrz­nej, któ­ra wdłuż­szej per­spek­ty­wie za­gra­ża spo­isto­ści pań­stwa. Wzwiąz­ku ztym co­raz wy­raź­niej­szy sta­je się kon­flikt po­mię­dzy star­szą ge­ne­ra­cją przy­wód­ców par­tyj­nych, któ­rzy pa­mię­ta­ją dzia­ła­nia Mao Ze­don­ga, jak re­wo­lu­cję kul­tu­ral­ną, amłod­szą ge­ne­ra­cją przy­wód­ców par­tyj­nych, tak zwa­nych „ksią­żą­tek”, któ­rzy ko­rzy­sta­jąc ze spo­łecz­nych na­stro­jów zmie­rza­ją do prze­ję­cia do­mi­nu­ją­cej roli wapa­ra­cie po­li­tycz­nym ipar­tyj­nym78.
 Jak wi­dać, Chiń­ska Re­pu­bli­ka Lu­do­wa, po­mi­mo po­zy­tyw­nych ten­den­cji go­spo­dar­czych oraz wzro­stu więk­szo­ści wy­mia­rów siły, stoi przed po­waż­ny­mi wy­zwa­nia­mi za­rów­no mię­dzy­na­ro­do­wy­mi, jak iwe­wnętrz­ny­mi. Uj­mu­jąc rzecz skró­to­wo, chiń­scy de­cy­den­ci obec­nie sto­ją przed pro­ble­mem, któ­ry za­wie­ra się wna­stę­pu­ją­cym za­da­niu. Jak moż­na wy­ko­rzy­stać jesz­cze do­mi­nu­ją­cą po­zy­cję USA wre­gio­nie, aby na tym jak naj­wię­cej zy­skać; kie­dy na­le­ży ten pa­ra­sol od­rzu­cić wo­bec po­ten­cjal­ne­go za­ła­ma­nia się ame­ry­kań­skiej po­tę­gi oraz wjaki spo­sób na­le­ży uło­żyć so­bie re­la­cje zsą­sia­da­mi, aby moż­na było prze­jąć po­zy­cję Sta­nów Zjed­no­czo­nych wre­gio­nie. Wisto­cie re­gion Azji iPa­cy­fi­ku, po­mi­mo istot­nej po­lep­sze­nia sy­tu­acji eko­no­micz­nej, na­uko­wej, mi­li­tar­nej awmniej­szym stop­niu, spo­łecz­nej, wciąż utoż­sa­mia­ny jest zXIX-wiecz­nym eu­ro­pej­skim po­rząd­kiem po­li­tycz­nym, awięc po­zba­wio­nych sze­ro­ko roz­wi­nię­tych po­wią­zań trans­gra­nicz­nych po­mię­dzy głów­ny­mi uczest­ni­ka­mi, zróż­ni­co­wa­nej izdy­wer­sy­fi­ko­wa­nej plat­for­my mię­dzy­rzą­do­wej ko­mu­ni­ka­cji, oraz sta­łe­go isku­tecz­ne­go me­cha­ni­zmu roz­strzy­ga­nia spo­rów oraz za­rzą­dza­nia kon­flik­ta­mi. Wswej isto­cie, szcząt­ko­wą rolę na wszyst­kich tych po­lach peł­ni­ły Sta­ny Zjed­no­czo­ne Ame­ry­ki, przede wszyst­kim wwy­mia­rach hard po­wer, awięc dzię­ki miaż­dżą­cej prze­wa­dze mi­li­tar­nej79 oraz do­mi­na­cji go­spo­dar­czej, do­pie­ro pod ko­niec lat 80. XX wie­ku zrów­no­wa­żo­nej przez go­spo­dar­ki pre­ten­den­tów. To wła­śnie to pań­stwo było gwa­ran­tem po­ko­ju ista­bil­no­ści re­gio­nie Azji iPa­cy­fi­ku, dzię­ki spra­wo­wa­niu świa­to­wej he­ge­mo­nii. Pa­ra­dok­sal­nie, obec­nie, tą he­ge­mo­nię pod­wa­ża­ją pań­stwa, któ­re na niej zy­ska­ły iwciąż zy­sku­ją – Chiń­ska Re­pu­bli­ka Lu­do­wa iIn­die. Mają one am­bi­cje rów­nież za­ję­cia miej­sca USA jako he­ge­mo­na, jed­nak pro­ble­mem jest fakt, że wo­bec bra­ku wie­lo­wy­mia­ro­wej płasz­czy­zny ko­mu­ni­ka­cji, nie­wia­do­mą po­zo­sta­je spo­sób ar­ty­ku­la­cji dą­żeń pre­ten­den­tów oraz ich po­wszech­nej aspi­ra­cji zchwi­lą po­ten­cjal­ne­go wy­co­fa­nia się Wa­szyng­to­nu wre­gio­nu, któ­ry wo­bec wie­lu po­ten­cjal­nych kon­flik­tów te­ry­to­rial­nych zsą­sia­da­mi80, atak­że bra­ku za­ufa­nia wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych może nie zo­stać za­ak­cep­to­wa­na rów­nie ła­two, jak za­ak­cep­to­wa­na zo­sta­ła he­ge­mo­nia Wa­szyng­to­nu. Be­ijing wie­le uczy­nił, aby za­rów­no kon­flik­ty, jak inie­uf­ność za­ła­go­dzić, mię­dzy in­ny­mi po­przez na­wią­za­nie współ­pra­cy po­li­tycz­nej ieko­no­micz­nej ze Sto­wa­rzy­sze­niem Na­ro­dów Azji Po­łu­dnio­wo-Wschod­niej (As­so­cia­tion of So­uth East Asia Na­tions, ASE­AN)81, jed­nak wciąż pa­nu­je duża nie­uf­ność wsto­sun­ku do Chin kon­ty­nen­tal­nych.
 Do tego do­cho­dzi sze­reg pro­ble­mów we­wnętrz­nych, któ­re spro­wa­dza­ją się do nie­rów­no­mier­ne­go roz­wo­ju pań­stwa. Bo­ga­te pro­win­cje nad­mor­skie ge­ne­ru­ją ol­brzy­mi po­ten­cjał go­spo­dar­czy ina­uko­wy, któ­ry jest po­strze­ga­ny jako chiń­ska po­tę­ga go­spo­dar­cza. Tym­cza­sem lą­do­we pro­win­cje za­chod­nie sta­no­wią za­ple­cze su­row­co­we, któ­re jest eks­plo­ato­wa­ne nie­omal na rów­ni zXIX-wiecz­ny­mi eu­ro­pej­ski­mi ko­lo­nia­mi wAfry­ce. Ge­ne­ru­je to co­raz sil­niej­sze we­wnętrz­ne na­pię­cia, któ­rych roz­ła­do­wa­nie wy­ma­ga znacz­nych umie­jęt­no­ści izdol­no­ści ad­mi­ni­stra­cji pań­stwo­wej. Do tego do­cho­dzą jesz­cze po­dzia­ły et­nicz­ne po­mię­dzy wschod­nią (za­miesz­ka­łą głów­nie przez na­ród Han) aza­chod­nią czę­ścią pań­stwa (za­miesz­ka­łą przez róż­ne mniej­szo­ści na­ro­do­we, jak Uj­gu­rów iTy­be­tań­czy­ków). Do­tąd chiń­scy de­cy­den­ci umie­jęt­nie roz­ła­do­wy­wa­li te na­pię­cia sto­su­jąc róż­no­rod­ną gamę środ­ków za­po­bie­gaw­czych, spo­łecz­nych ale tak­że si­ło­wych. Jed­nak zchwi­lą gdy te po­dzia­ły zo­sta­ły­by wy­ko­rzy­sta­ne wra­mach wal­ki owła­dzę we­wnątrz apa­ra­tu par­tyj­ne­go82, ozna­czać to może ich eska­la­cję do punk­tu, wktó­rym dal­sze za­rzą­dza­nie sta­ło­by się nie­moż­li­we83.
 Obec­ne śro­do­wi­sko sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych czy­ni praw­do­po­dob­ny­mi trzy pod­sta­wo­we sce­na­riu­sze roz­wo­ju chiń­skiej siły.
 Pierw­szym jest sce­na­riusz kon­cy­lia­cji, któ­ry za­kła­da kon­ty­nu­owa­nie obec­nej po­li­ty­ki zmie­rza­ją­cej do roz­bu­do­wy ele­men­tów hard po­wer, czy­li wzmac­nia­nie imo­der­ni­za­cja go­spo­dar­ki oraz sił zbroj­nych przy jed­no­cze­snym utrzy­ma­niu ugo­do­wej oraz po­jed­naw­czej po­li­ty­ki za­gra­nicz­nej. We­dług tego sce­na­riu­sza, chiń­scy de­cy­den­ci wy­cho­dzą zza­ło­że­nia, że naj­bar­dziej ko­rzyst­nym kur­sem bę­dzie ak­cep­ta­cja słab­ną­ce­go przy­wódz­twa USA przy jed­no­cze­snej pro­mo­cji przy po­mo­cy środ­ków na­le­żą­cych do soft po­wer wi­ze­run­ku ChRL jako od­po­wie­dzial­ne­go igod­ne­go sza­cun­ku ak­to­ra. Dą­że­nie do utrzy­ma­niu sta­nu po­sia­da­nia, po­łą­czo­ne zwzro­stem roli Chin jako pań­stwa sta­no­wią­ce­go uzu­peł­nie­nie świa­to­we­go przy­wódz­twa USA wre­gio­nie sta­no­wić bę­dzie pre­ro­ga­ty­wę rzą­du iPo­lit­biu­ra przy­najm­niej do mo­men­tu uzy­ska­nia zna­czą­cej prze­wa­gi nad Wa­szyng­to­nem, kie­dy to moż­li­we sta­nie się prze­ję­cie roli wy­łącz­ne­go he­ge­mo­na przy­najm­niej wwy­mia­rze Azji iPa­cy­fi­ku. Jest to re­al­ny sce­na­riusz opie­ra­ją­cy się owy­tycz­ne obec­nie pro­wa­dzo­nej po­li­ty­ki. Jego sku­tecz­ność uza­leż­nio­na jest wdu­żej mie­rze od za­cho­wa­nia się USA, któ­re mogą nie za­ak­cep­to­wać po­li­ty­ki Be­ijin­gu, pró­bu­jąc za­an­ga­żo­wać go wlo­kal­ny kon­flikt, któ­ry skon­su­mu­je część za­so­bów hard po­wer, lecz sta­nie się ka­ta­stro­fą wwy­mia­rze soft po­wer, od­na­wia­jąc lęki ioba­wy są­sia­dów.
 Dru­gi sce­na­riusz za­kła­da zmia­nę po­li­ty­ki na bar­dziej aser­tyw­ną, któ­ra wnie­dłu­gim cza­sie spo­wo­du­je kon­flikt zobec­nym he­ge­mo­nem, lub ko­ali­cją po­pie­ra­ną przez nie­go. Jest to sce­na­riusz nie­zwy­kle ry­zy­kow­ny dla Chin, po­nie­waż kon­fron­ta­cja do­ko­na­na bę­dzie wmo­men­cie, kie­dy dy­stans po­mię­dzy obo­ma mo­car­stwa­mi wciąż jest nie­wiel­ki. Ozna­czać to bę­dzie za­an­ga­żo­wa­nie znacz­nych za­so­bów hard po­wer oraz de­ge­ne­ra­cję po­tę­gi wwy­mia­rze soft po­wer. Obo­jęt­nie, któ­re mo­car­stwo zwy­cię­ży to star­cie, kosz­ty spra­wo­wa­nia he­ge­mo­nii wzro­sną gwał­tow­nie, co może spo­wo­do­wać dal­sze osła­bie­nie eko­no­micz­ne zwy­cięz­cy, zwięk­sza­jąc jego nie­sta­bil­ność eko­no­micz­ną. Do­dat­ko­wo, si­ło­we usu­nię­cie pa­ra­so­la USA zre­gio­nu spo­wo­du­je gwał­tow­ny wzrost na­pię­cia przy­czy­nia­jąc się do jego dal­szych po­dzia­łów itarć, za­rzą­dza­nie któ­ry­mi by­ło­by kosz­tow­nym za­ję­ciem dla przy­szłe­go he­ge­mo­na. Sce­na­riusz taki jest ra­czej ma­ło­praw­do­po­dob­ny. Po pierw­sze, stra­te­gicz­nie po­mię­dzy USA aChRL pa­nu­je pat. In­ny­mi sło­wy, obie stro­ny dys­po­nu­ją si­ła­mi wy­star­cza­ją­cy­mi dla obro­ny sta­nu po­sia­da­nia, na­to­miast brak im sił aprzede wszyst­kim woli do ata­ku. Po dru­gie, oba mo­car­stwa dys­po­nu­ją re­la­tyw­nie nie­wiel­ki­mi za­so­ba­mi soft po­wer, co po­cią­ga za sobą dość wy­so­ki koszt po­dej­mo­wa­nia dzia­łań ma­ją­cych na celu zmia­nę sta­tus quo, zwłasz­cza tych bar­dziej aser­tyw­nych. Je­dy­ną oko­licz­no­ścią, któ­ra mo­gła­by za­ini­cjo­wać jego wy­ko­na­nie może być gwał­tow­na zmia­na ja­ko­ścio­wa ośrod­ka wła­dzy jed­ne­go albo dru­gie­go pań­stwa, któ­ra od­wró­ci­ła­by do­tych­cza­so­we do­gma­ty pro­wa­dze­nia po­li­ty­ki za­gra­nicz­nej. To zda­rze­nie jest nie­zwy­kle mało praw­do­po­dob­ne, ale nie nie­moż­li­we, zwłasz­cza wwa­run­kach chiń­skich.
 Trze­ci sce­na­riusz, rów­nież mało praw­do­po­dob­ny, obej­mu­je we­wnętrz­ną dez­in­te­gra­cję ChRL zpo­wo­du gwał­tow­ne­go wzmoc­nie­nia ten­den­cji od­środ­ko­wych wPań­stwie Środ­ka84. Naj­bar­dziej praw­do­po­dob­ną przy­czy­ną mogą być pro­ble­my eko­no­micz­ne, in­du­ko­wa­ne obec­nym kry­zy­sem fi­nan­so­wym, któ­ry co­raz gwał­tow­niej od­dzia­łu­je na Pań­stwo Środ­ka. Po dru­gie, mogą to być kon­flik­ty na­ro­do­wo­ścio­we, któ­re wchwi­li obec­nej wy­ga­sza­ne są po­przez za­sto­so­wa­nie re­pre­sji po­li­tycz­nych rów­no­cze­śnie zpro­wa­dze­niem in­we­sty­cji wre­jo­nach, na któ­rych ta­kie nie­po­ko­je wy­stę­pu­ją. Po trze­cie wresz­cie może być ono spo­wo­do­wa­ne po­przez za­ognie­nie wal­ki po­li­tycz­nej po­mię­dzy róż­ny­mi frak­cja­mi wZa­ka­za­nym Mie­ście, któ­re spo­wo­do­wa­ły­by osła­bie­nie kon­tro­li nad pań­stwem. Wszyst­kie te czyn­ni­ki wy­stą­pić mogą rów­no­cze­śnie. Ka­ta­stro­fa taka ozna­czać bę­dzie roz­pro­sze­nie ele­men­tów za­rów­no hard, jak isoft po­wer po­mię­dzy bli­żej nie­okre­ślo­ną licz­bę pod­mio­tów-suk­ce­so­rów oraz eli­mi­na­cję ChRL jako pre­ten­den­ta zgry ohe­ge­mo­nię przy­najm­niej wobec­nym dłu­gie­go cy­klu.
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 [image: _Szumowski Adrian_4.jpg] Ce­sar­stwo Ja­po­nii jest dość spe­cy­ficz­nym pod­mio­tem. Po pierw­sze, był on je­dy­nym zgro­na pre­ten­den­tów wre­gio­nie Azji iPa­cy­fi­ku, któ­ry już raz86 się­gnął po he­ge­mo­nię. Iosta­tecz­nie prze­grał, co było głów­na przy­czy­ną wy­kształ­ce­nia spe­cy­fi­ki Ja­po­nii jako ak­to­ra sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych. Jest to przede wszyst­kim pań­stwo, któ­re nie dys­po­no­wa­ło wszyst­ki­mi wy­mia­ra­mi wła­snej siły, akon­kret­nie rzecz uj­mu­jąc po­zba­wio­ne zo­sta­ło ar­mii87. Wkon­se­kwen­cji, pań­stwo to tra­dy­cyj­nie mi­li­ta­ry­stycz­ne, sku­pi­ło się głów­nie na roz­bu­do­wie po­tę­gi go­spo­dar­czej jako je­dy­ne­go do­stęp­ne­go mu kom­po­nen­tu hard po­wer. Do­dat­ko­wo, Ja­po­nia, po­przez bru­tal­ność oku­pa­cji Azji Wschod­niej, po­sia­da rów­nież po­waż­nie ogra­ni­czo­ny za­sób soft po­wer. Pa­ra­dok­sal­nie atrak­cyj­ność kul­tu­ral­na Ja­po­nii wzra­sta wraz zod­le­gło­ścią, osią­ga­jąc swo­je mak­si­mum wUSA iEu­ro­pie. Po dru­gie, jest pań­stwo po­sia­da­ją­ce dość szcze­gól­ny sta­tus wAzji Wschod­niej. Zjed­nej stro­ny bo­wiem utoż­sa­mia­ne jest kul­tu­ro­wo ztra­dy­cją azja­tyc­ką88. Na­to­miast od po­ło­wy XIX wie­ku moż­na za­ob­ser­wo­wać pro­ce­sy we­ster­ni­za­cji imo­der­ni­za­cji pań­stwa, któ­re zmie­rza­ły do okre­śle­nia go jako pań­stwo za­chod­nie89. Ten swo­isty du­alizm wzmoc­nio­ny jest po­przez ści­sły so­jusz mi­li­tar­ny ze Sta­na­mi Zjed­no­czo­ny­mi, któ­re­go sym­bo­lem jest ogrom­na baza ar­mii USA na Oki­na­wie.
 Na obec­ną chwi­lę Ja­po­nia dys­po­nu­je na­stę­pu­ją­cy­mi za­so­ba­mi hard po­wer. Wprzy­pad­ku go­spo­dar­ki, sy­tu­acja Ja­po­nii jest nie­zwy­kle skom­pli­ko­wa­na. Po pierw­sze, go­spo­dar­ka jest wy­so­ko roz­wi­nię­ta, jak wspo­mnia­no wcze­śniej, Ja­po­nię za­li­cza się do naj­bar­dziej roz­wi­nię­tych państw świa­ta. Na prze­ło­mie lat 80. i90. po­strze­ga­no ją jako mo­car­stwo zdol­ne do za­ję­cia sta­no­wi­ska glo­bal­ne­go he­ge­mo­na iusta­na­wia­ją­ce­go Pax Nip­po­ni­ca. Rze­czy­wi­stość zwe­ry­fi­ko­wa­ła te teo­rie, jed­nak nie moż­na od­rzu­cać po­ten­cja­łu, ja­kim Ja­po­nia wciąż dys­po­nu­je. Po dru­gie, pro­ble­my zwią­za­ne zbez­pie­czeń­stwem li­nii że­glu­go­wych oraz dy­wer­sy­fi­ka­cją do­staw­ców su­row­ców oraz od­bior­ców pro­duk­tów ja­kie wtej chwi­li prze­ży­wa ChRL, wprzy­pad­ku Ce­sar­stwa są znacz­nie po­głę­bio­ne, wła­śnie po­przez sto­pień roz­wo­ju go­spo­dar­cze­go, jak ijesz­cze bar­dziej zni­ko­me za­so­by we­wnętrz­ne. Po trze­cie, go­spo­dar­ka, po­mi­mo stop­nia za­awan­so­wa­nia wciąż za­wie­ra wso­bie tra­dy­cyj­ne ele­men­ty zwią­za­ne zmy­śle­niem feu­dal­nym ikla­no­wym, tak zwa­ne ke­iret­su, wy­ka­zu­ją obec­nie ten­den­cje do ogra­ni­cza­nia roz­wo­ju pań­stwa. Po czwar­te, Ja­po­nia wy­ka­zu­je też ne­ga­tyw­ne ten­den­cje de­mo­gra­ficz­ne za­ob­ser­wo­wa­ne wEu­ro­pie: spo­łe­czeń­stwo się co­raz bar­dziej sta­rze­je, co ozna­cza wzrost wy­dat­ków na opie­kę so­cjal­ną oraz spa­dek pro­duk­tyw­no­ści go­spo­dar­ki90. Po pią­te wresz­cie, Ja­po­nia leży wstre­fie ak­tyw­nej tek­to­nicz­nie, co owo­cu­je po­nad­prze­cięt­ną licz­bą ka­ta­strof na­tu­ral­nych, ta­kich jak trzę­sie­nia zie­mi itsu­na­mi. Ostat­nie wy­da­rze­nia z11 mar­ca 2011 roku prze­czą ar­gu­men­tom oin­de­ter­mi­ni­zmie geo­gra­ficz­nym. Obec­nie Ja­po­nia wy­twa­rza PKB rzę­du 4,39 bi­lio­na USD, co wprze­li­cze­niu na 34,300 USD. Jed­nak­że pań­stwo prze­ży­wa obec­nie pew­ną „huś­taw­kę”, zwią­za­ną zna­kła­da­niem się re­form, kry­zy­su fi­nan­so­we­go oraz efek­tów ka­ta­stro­fy wFu­ku­shi­mie oraz tsu­na­mi. W2011 roku za­no­to­wa­no ujem­ny przy­rost PKB (– 0,5%), co za­owo­cu­je spad­kiem glo­bal­nym rzę­du 21,95 mld USD, ana oso­bę o171,5 USD91. Do­dat­ko­wo, Ja­po­nia dys­po­nu­je cał­kiem spo­rym po­ten­cja­łem mi­li­tar­nym, wskład któ­re­go wcho­dzą no­wo­cze­sne lot­nic­two, sil­na ma­ry­nar­ka wo­jen­na oraz do­sko­na­le wy­po­sa­żo­ne siły lą­do­we. Uzu­peł­nie­niem tych sił jest bi­la­te­ral­ny so­jusz zUSA, któ­ry sta­no­wi pod­sta­wę ja­poń­skie­go bez­pie­czeń­stwa. Ja­po­nia po­sia­da tech­nicz­ną moż­li­wość wej­ścia wpo­sia­da­nie bro­ni ato­mo­wej wkaż­dej chwi­li. Jed­nak woba­wie przed spo­łecz­ny­mi na­stro­ja­mi oraz re­ak­cją spo­łecz­no­ści glo­bal­nej, wy­rze­kła się ona tego ro­dza­ju bro­ni. Obec­nie trwa­ją pra­ce zmie­rza­ją­ce do przy­wró­ce­nia Ja­po­nii moż­li­wo­ści swo­bod­ne­go dys­po­no­wa­nia tym po­ten­cja­łem. Był on bo­wiem ogra­ni­czo­ny po­przez za­pi­sy kon­sty­tu­cji z1946 roku (ar­ty­kuł IX), któ­ry nie­kie­dy in­ter­pre­to­wa­ny jest nie­zwy­kle sze­ro­ko92. Obec­nie Ja­po­nia prze­ka­zu­je na cele woj­sko­we 0,8% PKB, co daje jej szó­ste miej­sce na świe­cie, iudział wglo­bal­nych wy­dat­kach woj­sko­wych rzę­du 3,4%93.
 Po­ten­cjał ten uzu­peł­nio­ny jest oele­men­ty na­le­żą­ce do soft po­wer. Jak wspo­mnia­no wcze­śniej, atrak­cyj­ność tych za­so­bów wzra­sta wraz zod­da­le­niem geo­gra­ficz­nym. Ist­nie­ją trzy pod­sta­wo­we po­wo­dy ta­kie­go sta­nu rze­czy. Po pierw­sze, są to za­szło­ści wo­jen­ne, któ­re sta­no­wią hi­sto­rycz­ną kość nie­zgo­dy po­mię­dzy są­sia­da­mi Ja­po­nii, na­wet no­mi­nal­ny­mi so­jusz­ni­ka­mi, jak Ko­rea Po­łu­dnio­wa. Sym­bo­lem tego po­dzia­łu jest świą­ty­nia Yasu­ku­ni, na któ­rej znaj­du­ją się na­zwi­ska żoł­nie­rzy po­le­głych wtrak­cie wo­jen pro­wa­dzo­nych od cza­su re­stau­ra­cji Me­iji94. Po dru­gie, pro­ble­mem jest rów­nież po­strze­ga­nie Ja­po­nii jako „nie­za­ta­pial­ne­go lot­ni­skow­ca USA” wre­gio­nie. Ja­po­nia wtej chwi­li sta­no­wi nie­zwy­kły kon­glo­me­rat war­to­ści azja­tyc­kich iza­chod­nich, przez co sta­ła się bli­ska kon­struk­cji okre­ślo­nej przez Sa­mu­ela P. Hun­ting­to­na jako „pań­stwo na roz­dro­żu cy­wi­li­za­cyj­nym”. Po trze­cie wresz­cie, wraz zczę­ścio­wym wy­ga­śnię­ciem wzro­stu go­spo­dar­cze­go, któ­re­go sym­bo­lem sta­ło się prze­ści­gnię­cie pod wzglę­dem PKB przez ChRL, znacz­ne­mu ogra­ni­cze­niu ule­gła atrak­cyj­ność wzor­ca roz­wo­ju go­spo­dar­cze­go pań­stwa. Kon­se­kwen­cje tych zja­wisk wpły­wa­ją na fakt, że wbrew oczy­wi­stym prze­słan­kom, soft po­wer Ja­po­nii ma ogra­ni­czo­ne od­dzia­ły­wa­nie wre­gio­nie.
 Pod­sta­wo­wym dy­le­ma­tem, przed ja­kim stoi Ja­po­nia współ­cze­śnie jest dy­le­ma­tem nie­zwy­kle fun­da­men­tal­nym. Sfor­mu­ło­wać go moż­na wfor­mie py­ta­nia: co zro­bić kie­dy za­brak­nie ame­ry­kań­skie­go pa­ra­so­la? Wbrew po­zo­rom bo­wiem wte­dy do­pie­ro sy­tu­acja Ja­po­nii nie­zwy­kle się skom­pli­ku­je.
 Wbrew po­zo­rom naj­mniej­szym pro­ble­mem bę­dzie po­zba­wie­nie Ja­po­nii mi­li­tar­ne­go pa­ra­so­la. Już wtej chwi­li dys­po­nu­je bo­wiem za­so­ba­mi woj­sko­wym ipo­ten­cja­łem tech­nicz­nym zdol­nym do wy­two­rze­nia naj­no­wo­cze­śniej­szych sys­te­mów uzbro­je­nia zbro­nią ato­mo­wą włącz­nie. Pro­ble­my po­ja­wia­ją się jed­nak przy kom­po­nen­cie eko­no­micz­nym, wdwo­ja­ki spo­sób. Po pierw­sze, ogra­ni­cze­nie he­ge­mo­nii USA, zwłasz­cza na mo­rzach ioce­anach, ne­ga­tyw­nie od­bi­je się na bez­pie­czeń­stwie szla­ków mor­skich, któ­re sta­no­wią je­dy­ną moż­li­wość za­opa­trze­nia roz­bu­do­wa­ne­go ja­poń­skie­go prze­my­słu. Po dru­gie, po­trze­ba za­pew­nie­nia ar­chi­pe­la­go­wi bez­pie­czeń­stwa sa­mo­dziel­nie przy­czy­ni się do zwięk­sze­nia ob­cią­że­nia go­spo­dar­ki dość znacz­ny­mi wy­dat­ka­mi na zbro­je­nia. Jed­nak naj­więk­sze zmia­ny do­ko­na­ją się wsfe­rze soft po­wer. Jak wcze­śniej wspo­mnia­no, za­szło­ści hi­sto­rycz­ne zcza­sów II woj­ny świa­to­wej po­wo­du­ją, że osią­gnię­cie po­ro­zu­mie­nia po­mię­dzy są­sia­da­mi Ja­po­nii ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem ChRL jest nie­zwy­kle trud­ne. Obec­ność sił woj­sko­wych USA sta­no­wi­ła gwa­ran­cję, że obec­ne Ce­sar­stwo jest pod ści­słą kon­tro­lą. Ich zna­czą­ca re­duk­cja lub cał­ko­wi­te wy­co­fa­nie do­pro­wa­dzi do sy­tu­acji, wktó­rej od­ży­ją daw­ne ani­mo­zje zwciąż nie­okre­ślo­ną, ale na pew­no znacz­ną siłą95.
 Punk­tem zwrot­nym we współ­cze­snej hi­sto­rii Ja­po­nii była woj­na wZa­to­ce Per­skiej, kie­dy to emir Ku­wej­tu nie wy­mie­nił Ce­sar­stwa wswych po­dzię­ko­wa­niach za wy­zwo­le­nie swo­je­go pań­stwa od irac­kiej oku­pa­cji96. Wte­dy to oka­za­ło się, że bu­do­wa­nie „po­ko­jo­we­go mo­car­stwa” pa­ra­dok­sal­nie nie ge­ne­ru­je za­so­bów siły, zwłasz­cza wwy­mia­rze soft, po­rów­ny­wal­nych zre­ali­za­cją tra­dy­cyj­nej wi­zji mo­car­stwo­wo­ści97. Kon­se­kwen­cją tego upo­ko­rze­nia była de­cy­zja opod­ję­ciu dzia­łań zmie­rza­ją­cych do li­kwi­da­cji kon­sty­tu­cyj­nych re­gu­la­cji od­no­szą­cych się do po­sia­da­nia sił zbroj­nych. Uko­ro­no­wa­niem tych wy­sił­ków było po­wo­ła­nie w2007 roku Mi­ni­ster­stwa Obro­ny, atak­że co­raz szer­sze uczest­nic­two żoł­nie­rzy ja­poń­skich wmi­sjach po­ko­jo­wych: po­cząw­szy od dzia­łań stric­te hu­ma­ni­tar­nych bez uży­cia bro­ni98, po­przez wspar­cie lo­gi­stycz­ne wojsk za­an­ga­żo­wa­nych wwal­ki, aobec­nie dys­po­no­wa­nie pra­wem do uży­cia bro­ni wkwe­stii sa­mo­obro­ny.
 Ko­lej­nym pro­ble­mem Ja­po­nii jest we­wnętrz­na kom­po­zy­cja siły, ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem struk­tu­ry de­mo­gra­ficz­nej, wktó­rej za­zna­czy­ły się nie­ko­rzyst­ne ten­den­cje co win­nych pań­stwach roz­wi­nię­tych, to jest ujem­ny przy­rost na­tu­ral­ny przy sto­ją­cej na wy­so­kim po­zio­mie me­dy­cy­nie do­pro­wa­dził do wy­two­rze­nia się „bą­bla”, któ­ry obec­nie zmie­rza ku gra­ni­cy wie­ku pro­duk­cyj­ne­go. Bę­dzie to do­dat­ko­we ob­cią­że­nie dla go­spo­dar­ki, po­gar­sza­ją­ce jej kon­ku­ren­cyj­ność wpo­rów­na­niu do mło­dych iroz­wi­ja­ją­cych się po­pu­la­cji Chin kon­ty­nen­tal­nych iIn­dii.
 Re­asu­mu­jąc, wszyst­kie te czyn­ni­ki po­zwa­la­ją sfor­mu­ło­wać na­stę­pu­ją­ce sce­na­riu­sze roz­bu­do­wy ja­poń­skiej siły na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej.
 Pierw­szy znich za­kła­da utrzy­ma­nie ist­nie­ją­cych po­wią­za­na wUSA, któ­re po­zo­sta­ną gwa­ran­tem bez­pie­czeń­stwa Ja­po­nii, przy­najm­niej do mo­men­tu po­ten­cjal­ne­go osta­tecz­ne­go upad­ku ich he­ge­mo­nii. Wtym kon­tek­ście po­mi­mo przy­wró­ce­nia Ja­po­nii wszyst­kich atry­bu­tów pań­stwo­wo­ści, to jest sił zbroj­nych, nie wzbu­dzi to więk­sze­go nie­po­ko­ju wśród są­sia­dów. Jed­nak bę­dzie to ozna­cza­ło, że Ja­po­nia bę­dzie po­strze­ga­na jako przy­czó­łek ame­ry­kań­skiej do­mi­na­cji wre­jo­nie Azji iPa­cy­fi­ku, co może za­owo­co­wać wcią­gnię­ciem jej wgrę outrzy­ma­nie glo­bal­nej do­mi­na­cji Wa­szyng­to­nu zin­ny­mi pre­ten­den­ta­mi. Wtym kon­tek­ście cie­ka­wym za­gad­nie­niem może oka­zać się gra osta­łe miej­sce wRa­dzie Bez­pie­czeń­stwa ONZ. Ja­po­nia wraz zNiem­ca­mi, jest pierw­szym pań­stwem nie­ato­mo­wym, któ­re może wejść do tego or­ga­nu, jed­nak­że po­dob­nie jak Niem­cy była ona agre­so­rem, któ­re­go po­ko­na­nie do­pro­wa­dzi­ło do utwo­rze­nia ONZ. Poza tym, taka no­bi­li­ta­cja Ja­po­nii może być ostrze­ga­na jako mię­dzy­na­ro­do­we przy­zwo­le­nie na uzy­ska­nie przez To­kio bro­ni ma­so­we­go ra­że­nia, któ­rych je­dy­ny­mi pra­wo­moc­ny­mi dys­po­nen­ta­mi są wła­śnie człon­ko­wie Rady Bez­pie­czeń­stwa99. Abs­tra­hu­jąc jed­nak od tych prze­my­śleń, na­le­ży pod­kre­ślić, że utrzy­ma­nie pa­ra­so­la ochron­ne­go USA bę­dzie sprzy­ja­ło roz­wo­jo­wi za­so­bów soft po­wer, któ­rych esen­cją może być przy­najm­niej sym­bo­licz­ne po­jed­na­nie się zsą­sia­da­mi, któ­rzy do­świad­czy­li ja­poń­skiej oku­pa­cji wcza­sie IIwoj­ny świa­to­wej oraz wza­jem­ne uzna­nie cier­pień istrat, wfor­mie ak­cep­to­wal­nej dla obu stron. Po­nad­to, po­zwa­la utrzy­mać szyb­kość roz­wo­ju mi­li­tar­ne­go na po­zio­mie zdol­nym do utrzy­ma­nia przez go­spo­dar­kę, co po­zwa­la na dal­szy roz­wo­ju ele­men­tów hard po­wer. Pierw­szo­rzęd­nym pro­ble­mem wtym sce­na­riu­szu, bę­dzie okre­śle­nie mo­men­tu, wktó­rym pa­ra­sol ten zo­sta­nie zwi­nię­ty. Na­le­ży wtym kon­tek­ście do­ko­nać ana­li­zy dy­na­mi­ki wza­jem­nych ja­poń­sko-ame­ry­kań­skich re­la­cji, zwłasz­cza mie­sza­nych sy­gna­łów ze stro­ny Wa­szyng­to­nu, któ­ry zjed­nej stro­ny ży­czy so­bie dy­wer­sy­fi­ka­cji wła­snych zo­bo­wią­zań po­mię­dzy naj­więk­szych so­jusz­ni­ków, zdru­giej stro­ny dąży do utrzy­ma­nia wła­snej he­ge­mo­nii glo­bal­nej. Fak­tem jest jed­nak, że wnaj­bliż­szym cza­sie ero­zja ame­ry­kań­skie­go przy­wódz­twa pro­wa­dzi do stop­nio­we­go uzy­ski­wa­nia co­raz więk­szej swo­bo­dy wdzia­ła­niach mię­dzy­na­ro­do­wych, lecz tak­że co­raz więk­szej od­po­wie­dzial­no­ści. Dla­te­go też naj­ko­rzyst­niej­szym dzia­ła­niem wtym kon­tek­ście bę­dzie pró­ba mak­sy­mal­ne­go wy­eks­plo­ato­wa­nia tego pa­ra­so­la, na­wet za cenę tarć dy­plo­ma­tycz­nych zWa­szyng­to­nem, aby roz­bu­do­wać wła­sne za­so­by hard, lecz przede wszyst­kim soft po­wer, aby uzy­skać re­gio­nal­ną ak­cep­ta­cję dla re­gio­nal­nej he­ge­mo­nii, aby wprzy­pad­ku wy­co­fa­nia się USA zre­jo­nu Azji Wschod­niej nie po­wo­do­wać nad­mier­nych wstrzą­sów po­li­tycz­nych.
 Dru­gi sce­na­riusz opie­ra się na za­ło­że­niu wy­bu­chu gwał­tow­ne­go wie­lo­wy­mia­ro­we­go kon­flik­tu na ska­lę re­gio­nal­ną po­mię­dzy USA apre­ten­den­ta­mi do glo­bal­nej he­ge­mo­nii – ChRL, In­dia­mi, lub na­wet sze­ro­ką ich ko­ali­cją ba­zu­ją­cą na Szan­ghaj­skiej Or­ga­ni­za­cji Współ­pra­cy. Sy­tu­acja taka za­kła­da pa­ry­tet siły po­mię­dzy stro­na­mi, po­nie­waż wod­róż­nie­niu od pierw­sze­go sce­na­riu­sza, he­ge­mo­nia USA nie bę­dzie znaj­do­wać się wsta­dium zde­ge­ne­ro­wa­nym. Kon­flikt taki może, ale nie musi za­wie­rać też kom­po­nent mi­li­tar­ny. Wta­kiej sy­tu­acji Ja­po­nia po­strze­ga­na przez oto­cze­nie jako bli­ski so­jusz­nik Wa­szyng­to­nu, atak­że be­ne­fi­cjent sys­te­mu przez nie­go utwo­rzo­ne­go, bę­dzie wtło­czo­na wko­ali­cję ame­ry­kań­ską, na­wet bez in­ten­cjo­nal­ne­go jej po­par­cia. Ozna­czać to bę­dzie znacz­ne ogra­ni­cze­nie wszyst­kich wy­mia­rów ja­poń­skiej siły. Po pierw­sze, kon­flikt taki po­chło­nie znacz­ną część hard po­wer. Po dru­gie, sy­tu­acja go­spo­dar­cza wre­gio­nie ule­gnie po­gor­sze­niu co bę­dzie do­tkli­we dla To­kio, zwłasz­cza po­przez uza­leż­nie­nie go­spo­dar­ki Ja­po­nii od glo­bal­ne­go han­dlu. Po trze­cie wresz­cie, za­an­ga­żo­wa­nie wtym kon­flik­cie po stro­nie USA spo­wo­du­je de­ge­ne­ra­cję ja­poń­skiej soft po­wer. Wkon­se­kwen­cji siła Ja­po­nii wre­gio­nie zo­sta­ła­by ogra­ni­czo­na, co do­pro­wa­dzi­ło­by do sce­men­to­wa­nia jej so­ju­szu ze Sta­na­mi Zjed­no­czo­ny­mi oraz re­duk­cji jej zna­cze­nia wre­gio­nie.
 Po­waż­ny kon­flikt re­gio­nal­ny, któ­ry za­an­ga­żu­je Ja­po­nię roz­pro­szy część jej siły za­rów­no wwy­mia­rze hard, jak isoft dla­te­go też naj­ko­rzyst­niej­szym roz­wią­za­niem bę­dzie pod­ję­cie roz­bu­do­wy po­sia­da­nej siły, ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem po­pra­wy wi­ze­run­ku wre­gio­nie, za­nim sy­tu­acja wre­gio­nie po­sta­wi To­kio przed ko­niecz­no­ścią pod­ję­cia bar­dziej aser­tyw­nej po­li­ty­ki.
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 [image: _Szumowski Adrian_4.jpg] Naj­cie­kaw­szym przy­pad­kiem do ana­li­zy siły pod ką­tem mo­car­stwo­wo­ści jest przy­pa­dek In­dii. Pań­stwo to, jako ostat­nie zo­sta­ło uzna­ne za mo­car­stwo re­gio­nal­ne. Jako je­dy­ne też mo­car­stwo zre­gio­nu Azji iPa­cy­fi­ku prze­szło okres re­duk­cji do sta­tu­su ko­lo­nii100. Do­dat­ko­wo li­czą­ca pięć ty­się­cy lat hi­sto­ria ikul­tu­ra, po­łą­czo­na zdzie­dzic­twem ko­lo­ni­za­to­rów daje In­diom uni­kal­ne spoj­rze­nie na świat isto­sun­ki mię­dzy­na­ro­do­we. Po­dob­nie jak wy­kształ­ci­ły wła­sną de­fi­ni­cje siły.
 Łą­cząc do­świad­cze­nie hi­sto­rycz­ne icy­wi­li­za­cyj­ne zwpły­wa­mi na­uki za­chod­niej, hin­du­scy na­ukow­cy stwo­rzy­li syn­te­tycz­ne uję­cia siły, któ­re kła­dzie na­cisk przede wszyst­kim na jej wy­miar mo­ral­ny. Wią­że się ona zobec­ny­mi win­dyj­skiej my­śli po­li­tycz­nej ka­te­go­ria­mi, jak prze­moc (hin­sa), nie­prze­moc (ahin­sa) oraz woj­na (jud­dha). To­wa­rzy­szy jej kon­cep­cja woj­ny spra­wie­dli­wej, to­czo­nej przede wszyst­kim znie­spra­wie­dli­wo­ścią ota­cza­ją­ce­go świa­ta. Klu­czem do zro­zu­mie­nia tej kon­cep­cji zna­ne wkul­tu­rze eu­ro­pej­skie po­ję­cie „zło­te­go środ­ka”, za­le­ca­ją­ce za­cho­wy­wa­nie umia­ru oraz rów­no­wa­gi po­mię­dzy skraj­no­ścia­mi. Wtym kon­tek­ście siła (dan­da), utoż­sa­mia­na wy­łącz­nie zprze­mo­cą imi­li­ta­ry­zmem, była od­rzu­ca­na nie tyl­ko, jako zja­wi­sko na­ce­cho­wa­ne pe­jo­ra­tyw­nie, lecz tak­że jako in­stru­ment nie­sku­tecz­ny zper­spek­ty­wy re­ali­stów (Kau­til­ja)101.
 Pa­ra­dok­sal­nie, kom­po­zy­cja siły ijej po­strze­ga­nie zmie­nia­ło zna­cze­nie zchwi­lą wy­ko­rzy­sty­wa­nia jej do obro­ny in­te­gral­no­ści te­ry­to­rial­nej Re­pu­bli­ki In­dii ibyło ak­cep­to­wal­ne na­wet przez ide­ali­stów J.Neh­ru, cze­go moż­na po­dać licz­ne przy­kła­dy, po­cząw­szy od Kasz­mi­ru, po­przez Haj­da­ra­bad, Na­ga­land, As­sam, li­kwi­da­cję por­tu­gal­skich en­klaw w1961 roku, aż po dzi­siej­sze star­cia na tle re­li­gij­nym ina­ro­do­wo­ścio­wym. Wy­ni­ka to zfak­tu trak­to­wa­nia za­cho­wa­nia sta­tus quo jest fun­da­men­tu har­mo­nii świa­ta.
 Ba­da­cze sto­sun­ków mię­dzy­na­ro­do­wych zwra­ca­ją uwa­gę, że In­die są nie­zwy­kle nie­pew­ne swej roli mię­dzy­na­ro­do­wej, zjed­nej stro­ny pod­kre­śla­jąc zna­cze­nie wła­sne­go pań­stwa, jako istot­ne­go gra­cza na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej, zdru­giej stro­ny czę­sto wy­ol­brzy­mia­jąc zna­cze­nie za­gro­że­nia za­rów­no we­wnętrz­ne­go, jak ize­wnętrz­ne­go. Do­kła­da­jąc do tego in­dyj­skie oba­wy przed po­nie­sie­niem kon­se­kwen­cji wła­snych dzia­łań, za­rów­no eko­no­micz­nych, jak istrat ludz­kich, zwłasz­cza pro­wa­dzo­nych wtak przy­ziem­nym celu jak obro­na in­te­re­su na­ro­do­we­go102. In­ny­mi sło­wy, ak­tyw­ność In­dii na płasz­czyź­nie mię­dzy­na­ro­do­wej zde­rza się zpa­sy­wi­zmem zwią­za­nym zpo­strze­ga­niem świa­ta, zwłasz­cza wkon­tek­ście nie­kon­tro­lo­wa­ne­go losu – dhar­my. Za­chod­ni na­ukow­cy, jak S. Gor­don103 okre­śla­ją za­ist­nia­łą sy­tu­ację jako pa­ra­dyg­mat „sła­by–moc­ny”. Jego funk­cjo­no­wa­nie prze­wi­ja się przez hi­sto­rię In­dii, ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem hi­sto­rii naj­now­szej. Pa­ra­dyg­mat ten uwy­pu­kla zwią­zek po­mię­dzy in­ge­ren­cją ob­cych mo­carstw104, awzro­stem na­pięć we­wnętrz­nych, któ­ry­mi za­rzą­dza­nie jest pierw­szo­pla­no­wym te­ma­tem in­dyj­skiej my­śli stra­te­gicz­nej105.
 Pod­su­mo­wu­jąc in­dyj­ską de­fi­ni­cję siły na­le­ży zwró­cić uwa­gę na trzy pod­sta­wo­we za­sa­dy do­ty­czą­ce sto­so­wa­nia siły wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym.
 Po pierw­sze, in­dyj­ska de­fi­ni­cja siły kła­dzie szcze­gól­ny na­cisk na sto­so­wa­nie ele­men­tów soft po­wer, ta­kich jak atrak­cyj­ność kul­tu­ral­na, pra­wo mię­dzy­na­ro­do­we iinne. Nie ozna­cza to jed­nak za­nie­dba­nia wy­mia­ru hard po­wer, gdzie szcze­gól­ny na­cisk po­ło­żo­ny jest na roz­wój go­spo­dar­ki, wmniej­szym stop­niu na roz­bu­do­wie po­ten­cja­łu mi­li­tar­ne­go, jed­nak do­tych­czas uda­ło się zbu­do­wać cał­kiem zna­czą­ce za­ple­cze eko­no­micz­ne iwoj­sko­we. Duży na­cisk po­ło­żo­no szcze­gól­nie na sys­te­my uzbro­je­nia ge­ne­ru­ją­ce po­ten­cjał soft po­wer, jak na przy­kład broń ato­mo­wą.
 Po dru­gie, po­mi­mo po­sia­da­nia cał­kiem zna­czą­cych za­so­bów, de­cy­den­ci in­dyj­scy nie są zde­cy­do­wa­ni uni­kać ry­zy­ka wsto­sun­kach mię­dzy­na­ro­do­wych, awięc na­ra­ża­nia uzy­ska­ne­go po­ten­cja­łu na stra­ty wzwiąz­ku zpo­dej­mo­wa­niem zbyt aser­tyw­nej po­li­ty­ki mię­dzy­na­ro­do­wej. Pro­wa­dząc dzia­ła­nia ze­wnętrz­ne In­die wdu­żym stop­niu kon­cen­tru­ją wy­sił­ki na ko­rzy­sta­niu zele­men­tów soft po­wer, zjed­nym istot­nym wy­jąt­kiem, to jest Pa­ki­sta­nem106, któ­ry trak­to­wa­ny był wpew­nym okre­sie jako in­te­gral­na część In­dii.
 Po trze­cie, obiek­tyw­nym czyn­ni­kiem wy­mu­sza­ją­cym ogra­ni­czo­ną ak­tyw­ność In­dii na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej jest ol­brzy­mie we­wnętrz­ne zróż­ni­co­wa­nie pań­stwa pod wzglę­dem et­nicz­nym, re­li­gij­nym, ję­zy­ko­wym, spo­łecz­nym oraz eko­no­micz­ny. Do­dat­ko­wa stra­ty­fi­ka­cja jest in­du­ko­wa­na przez re­li­gij­ny po­dział na ka­sty: bra­mi­ni – ka­pła­ni, ksza­tri­ja – wo­jow­ni­cy, waj­śja – rze­mieśl­ni­cy oraz śu­dra – służ­ba. Po­wo­du­je to ol­brzy­mie zróż­ni­co­wa­nie we­wnętrz­ne pań­stwa iswo­istą de­li­kat­ność jego kon­struk­cji, pod­da­wa­ne dy­na­micz­nym na­pię­ciom. Przy­pa­tru­jąc się we­wnętrz­nej struk­tu­rze In­dii moż­na wy­róż­nić trzy pod­sta­wo­we pola kon­flik­tu. Pierw­szym jest star­cie hin­du­si kon­tra mu­zuł­ma­nie. Było ono głów­ną siłą na­pę­do­wą po­dzia­łu na In­die iPa­ki­stan. Ichoć po­dział sub­kon­ty­nen­tu wy­ga­sił czę­ścio­wo ten kon­flikt, jed­nak okre­so­wo daje on znać oso­bie107. Dru­gim są na­si­la­ją­ce się prze­śla­do­wa­nia chrze­ści­jan, któ­re mają co­raz bar­dziej am­bi­wa­lent­ny sto­su­nek do in­dyj­skiej siły. Zjed­nej stro­ny prze­śla­do­wa­nia mniej­szo­ści mają na celu wzmoc­nie­nie in­te­gral­no­ści we­wnętrz­nej pań­stwa. Zdru­giej na­to­miast osła­bia­ją po­zy­tyw­ny wi­ze­ru­nek In­dii woczach spo­łecz­no­ści mię­dzy­na­ro­do­wej. Praw­dzi­wym pro­ble­mem może być fakt, że zja­wi­sko zda­je się na­ra­stać ito bez udzia­łu rzą­du cen­tral­ne­go. Jest on ge­ne­ro­wa­ny na szcze­blu ad­mi­ni­stra­cji sta­no­wej, zwłasz­cza wsta­nie Oris­sa108. Trze­cim jest wzrost zja­wi­ska zwa­ne­go jako na­cjo­na­lizm hin­du­ski. Jest to zja­wi­sko to­wa­rzy­szą­ce przede wszyst­kim zwo­len­ni­kom teo­rii opry­ma­cie hin­du­skiej cy­wi­li­za­cji nad po­zo­sta­ły­mi – hin­du­twy. Jest to zja­wi­sko sto­sun­ko­wo nie­zna­ne na grun­cie in­dyj­skim jed­nak co­raz po­wszech­niej­sze109. Pod­sta­wo­wym po­wo­dem jego po­ja­wie­nia się było nie­wąt­pli­wie za­czerp­nię­cie in­spi­ra­cji mu­zuł­mań­skim po­strze­ga­niem re­li­gii ipo­li­ty­ki jako wspól­nej sfe­ry po­li­ty­ki. Taka jed­ność, awięc po­strze­ga­nia pań­stwa jako prze­dłu­że­nia sys­te­mu re­li­gij­ne­go nie­sie za sobą pew­ne kon­se­kwen­cje, za­rów­no po­zy­tyw­ne, jak ine­ga­tyw­ne.
 Na obec­ną chwi­lę In­die dys­po­nu­ją na­stę­pu­ją­cy­mi za­so­ba­mi hard po­wer. Go­spo­dar­ka In­dii na­le­ży do bar­dziej dy­na­micz­nie roz­wi­ja­ją­cych się jed­no­stek go­spo­dar­czych świa­ta. Gwał­tow­ny wzrost roz­po­czął się na po­cząt­ku lat 90. wraz ze zmia­ną po­sta­wy stra­te­gicz­nej prze­ja­wia­ją­cej się wstop­nio­wym od­cho­dze­niu od geo­po­li­tycz­nych do­gma­tów nie­za­an­ga­żo­wa­nia oraz geo­eko­no­micz­nych do­gma­tów au­tar­kicz­nych. Pa­ra­dok­sal­nie In­die wpo­rów­na­niu do in­nych go­spo­da­rek re­gio­nu, dzię­ki ol­brzy­mie­mu ryn­ko­wi we­wnętrz­ne­mu. Per­spek­ty­wy in­dyj­skie­go wzro­stu są dość zna­czą­ce, dzię­ki dy­na­micz­ne­mu wzro­sto­wi po­pu­la­cji oraz atrak­cyj­no­ści in­we­sty­cyj­nej. Cie­niem na tych pro­gno­zach kłaść się może ol­brzy­mia stra­ty­fi­ka­cja spo­łecz­na In­dii oraz dość roz­po­wszech­nio­ne prak­ty­ki ko­rup­cyj­ne. Obec­nie go­spo­dar­ka In­dii wy­twa­rza PKB rzę­du 4,46 bi­lio­nów USD (PPP), co daje sumę 3700 USD (PPP) per ca­pi­ta. Przy wzro­ście rzę­du 7,8% zmia­na wlicz­bach bez­względ­nych ozna­cza przy­rost glo­bal­ny rzę­du 348 mld USD, oraz 288,6 USD per ca­pi­ta. Wkwe­stiach mi­li­tar­nych, In­die dys­po­nu­ją ol­brzy­mią ar­mią, któ­ra suk­ce­syw­nie jest mo­der­ni­zo­wa­na, jed­nak trud­no okre­ślić jej ak­tu­al­ną war­tość bo­jo­wą. Po­mi­mo osią­gnię­cia sta­tu­su pań­stwa ato­mo­we­go w1998 roku, In­die wciąż są pań­stwem we­wnętrz­nie po­dzie­lo­nym, któ­re­go utrzy­ma­nie spo­isto­ści we­wnętrz­nej wy­ma­ga ol­brzy­mich zdol­no­ści za­rząd­czych. Do­dat­ko­wo, In­die prze­gra­ły woj­nę zChi­na­mi w1962 roku, dla­te­go też py­ta­nie opa­ry­tet stra­te­gicz­ny jest wciąż ak­tu­al­ne. In­die prze­zna­cza­ją na po­trze­by obron­ne 2,5% PKB110, co wkon­tek­ście glo­bal­nym sta­wia je na ósmym miej­scu, we­dług da­nych SI­PRI111.
 Po­ten­cjał ten uzu­peł­nio­ny jest oele­men­ty na­le­żą­ce do soft po­wer. Wtej ka­te­go­rii In­die dys­po­nu­ją dość znacz­nym po­ten­cja­łem, któ­ry jed­nak po­sia­da kil­ka istot­nym ogra­ni­cze­niom. Po pierw­sze, na­le­ży wspo­mnieć, ze po­strze­ga­nie In­dii na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej od­by­wa się przez dwa pod­sta­wo­we pry­zma­ty. Pierw­szym znich jest fakt, że In­die są naj­więk­szą de­mo­kra­cją li­be­ral­ną na świe­cie, co po­wo­du­je po­zy­tyw­ne ich po­strze­ga­nie na Za­cho­dzie. Po dru­gie, in­dyj­ska kul­tu­ra na­le­ży do naj­star­szych na świe­cie, wy­kształ­ci­ła się tak­że wspe­cy­ficz­nych wa­run­kach in­du­ku­ją­cych to­le­ran­cję oraz wza­jem­ne­go sza­cun­ku, co rów­nież jest po­zy­tyw­nie od­bie­ra­ne. Po dru­gie, przez cały okres zim­nej woj­ny In­die dba­ły opo­zo­sta­nie pań­stwem nie­za­an­ga­żo­wa­nym. Wper­spek­ty­wie koń­ca zim­nej woj­ny do­pro­wa­dzi­ło to do sy­tu­acji, że In­die po­zo­sta­ły wstra­te­gicz­nej próż­ni, jed­nak po­zwo­li­ło to za­cho­wać opi­nię bez­stron­ne­go. Po trze­cie wresz­cie, In­die wy­kształ­ci­ły swój wła­sny od­po­wied­nik Hol­ly­wo­od – Bol­ly­wo­od – któ­ry obec­nie jest jed­nym zczo­ło­wych na­rzę­dzi od­dzia­ły­wa­nia na Azję Po­łu­dnio­wą oraz przy­le­głe re­jo­ny świa­ta. Na­to­miast klu­czo­wy­mi ogra­nicz­ni­ka­mi wwy­ko­rzy­sty­wa­niu soft po­wer jest tak zwa­na „pa­ki­stań­ska pu­łap­ka” oraz kwe­stia praw czło­wie­ka, wtym co­raz po­waż­niej­sza kwe­stia re­li­gij­nej to­le­ran­cji. Mimo tego moż­na stwier­dzić, że siła In­dii wy­kształ­ci­ła się przede wszyst­kim wkie­run­ku ele­men­tów bar­dziej mięk­kich, któ­rych uży­cie wy­ma­ga znacz­nych umie­jęt­no­ści, jed­nak po­cią­ga za sobą znacz­nie mniej­sze ry­zy­ko strat.
 Pod­sta­wo­wym dy­le­ma­tem zwią­za­nym zsiłą In­dii jest per­spek­ty­wa ewa­lu­acji zy­sków zwią­za­nych zpo­ten­cjal­ny­mi so­ju­sza­mi. In­die znaj­du­ją się wuni­kal­nej na ska­lę azja­tyc­ką geo­stra­te­gicz­nej po­zy­cji: są bo­wiem rów­no­odle­głe za­rów­no od głów­ne­go pre­ten­den­ta, ja­kim jest ChRL, jak iod obec­ne­go he­ge­mo­na, czy­li USA. Po­zo­sta­wia to przy­najm­niej trzy moż­li­we sce­na­riu­sze dal­sze­go roz­wo­ju. Jego uzu­peł­nie­niem są dy­le­ma­ty do­ty­czą­ce we­wnętrz­nej kon­fi­gu­ra­cji siły, po­dob­ne do dy­le­ma­tu chiń­skie­go, zjed­nym za­strze­że­niem. In­die, wod­róż­nie­niu od Chin są pań­stwem de­mo­kra­tycz­nym, co po­wo­du­je znacz­ne uela­stycz­nie­nie struk­tu­ry iad­mi­ni­stra­cji cen­tral­nej przy ob­ni­że­niu stop­nia jej ogól­nej efek­tyw­no­ści. Pierw­szy dy­le­mat do­ty­czy we­wnętrz­nej re­dy­stry­bu­cji za­so­bów, wska­zu­jąc jako moż­li­we opcje albo kon­cen­tra­cję na pro­wa­dze­niu po­li­ty­ki pro­ro­zwo­jo­wej, awięc skon­cen­tro­wa­niu więk­szo­ści do­stęp­nych za­so­bów na roz­wo­ju naj­bar­dziej roz­wi­nię­tych sta­nów, co wkon­se­kwen­cji wzmoc­ni we­wnętrz­ne po­dzia­ły, albo kon­cen­tra­cja na po­li­ty­ce pro­spo­łecz­nej, co zko­lei od­bi­je się ne­ga­tyw­nie na wskaź­ni­kach roz­wo­ju go­spo­dar­ki, ale przy­czy­ni się do wzro­stu spój­no­ści spo­łecz­nej. Dru­gi we­wnętrz­ny dy­le­mat opie­ra się osto­su­nek do do­mi­nu­ją­cej re­li­gii czy­li hin­du­izmo­wi. Ofe­ru­je dwa pod­sta­wo­we wyj­ścia. Pierw­szym jest zmia­na li­be­ral­nej kon­sty­tu­cji na taką, któ­ra pre­miu­je hin­du­izm. Wtym kon­tek­ście ogra­ni­czo­na zo­sta­nie to­le­ran­cja re­li­gij­na, przy­wró­co­ne zo­sta­ną czę­ścio­wo po­dzia­ły kla­so­we ispo­łecz­ne, co wkon­se­kwen­cji może się ne­ga­tyw­nie od­bić na po­strze­ga­niu In­dii wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym oraz mieć ne­ga­tyw­ny wpływ na spo­istość we­wnętrz­ną pań­stwa przy­czy­nia­jąc się do wzmoc­nie­nie ten­den­cji dez­in­te­gra­cyj­nych wśród mniej­szo­ści re­li­gij­nych, acz uła­twi za­rzą­dza­nie tym mo­car­stwem. Na­to­miast utrzy­ma­nie wmocy li­be­ral­nej kon­sty­tu­cji przy­czy­ni się zko­lei do wzro­stu nie­za­do­wo­le­nia wśród hin­du­skich ra­dy­ka­łów, któ­rzy nie­rzad­ko po­strze­ga­ją mniej­szo­ści re­li­gij­ne jako te bar­dziej uprzy­wi­le­jo­wa­ne112. Co waż­niej­sze, to­le­ran­cja re­li­gij­na jest jed­nym zpod­sta­wo­wych za­so­bów soft po­wer, któ­re mają po­zy­tyw­ny wpływ na po­strze­ga­nie In­dii wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym.
 Ma­jąc na uwa­dze po­wyż­sze wnio­ski, moż­na sfor­mu­ło­wać trzy sce­na­riu­sze dal­sze­go roz­wo­ju in­dyj­skiej siły.
 Pierw­szy sce­na­riusz za­kła­da wy­bór stra­te­gicz­ne­go part­ner­stwa zUSA. Wy­bór ten nie­sie ze sobą trzy waż­ne kon­se­kwen­cje. Po pierw­sze, Pa­ki­stan au­to­ma­tycz­nie na­wią­że głę­bo­ką współ­pra­cę mi­li­tar­ną ieko­no­micz­ną zChRL, któ­ra zmie­rzać bę­dzie do neu­tra­li­za­cji no­we­go, ame­ry­kań­skie­go so­jusz­ni­ka. Zko­lei Pa­ki­stan, rów­nież obec­nie po­zo­sta­ją­cy wstra­te­gicz­nej rów­no­wa­dze bę­dzie zmu­szo­ny wy­brać na swo­je­go part­ne­ra jed­no zwiel­kich mo­carstw. Nie będą to USA, co spo­wo­du­je roz­bu­do­wę jego siły, ale bę­dzie ona wol­niej­sza imniej groź­na. Po dru­gie, so­jusz zUSA jest gwa­ran­cją naj­szer­szych moż­li­wo­ści roz­wo­jo­wych in­dyj­skiej siły wobu wy­mia­rach. Po­cząw­szy od in­we­sty­cji iprze­pły­wu tech­no­lo­gii, po­przez do­sta­wy no­wo­cze­sne­go sprzę­tu woj­sko­we­go, aż po po­par­cie dla in­dyj­skich dzia­łań mię­dzy­na­ro­do­wych wwy­mia­rach kul­tu­ral­nym ipraw­nym, wraz zfla­go­wym pro­jek­tem, czy­li uzy­ska­niem sta­łe­go miej­sca wRa­dzie Bez­pie­czeń­stwa ONZ. Po trze­cie, so­jusz zUSA, lub ści­sła współ­pra­ca ozna­czać bę­dzie ko­niecz­ność po­zo­sta­nia, cho­ciaż­by no­mi­nal­nie przy obec­nym kształ­cie in­dyj­skiej pań­stwo­wo­ści, je­że­li nie po­ja­wią się na­ci­ski na zwięk­sze­nie za­kre­su igwa­ran­cji praw czło­wie­ka. Wtym kon­tek­ście szcze­gól­ną rolę od­gry­wać bę­dzie sto­su­nek do chrze­ści­jań­skiej mniej­szo­ści or­ga­nicz­nie po­wią­za­nej bez­po­śred­nio ze spo­łe­czeń­stwa­mi Za­cho­du. Stra­te­gicz­na kon­se­kwen­cja za­an­ga­żo­wa­nia się In­dii we współ­pra­cę zUSA bę­dzie wcią­gnię­cie ich wsfe­rę wpły­wów ame­ry­kań­skich, co ozna­czać bę­dzie za­ję­cie po­zy­cji wAzji Po­łu­dnio­wej po­rów­ny­wal­nej zJa­po­nią. Wprze­ci­wień­stwie jed­nak do Ce­sar­stwa, prze­paść bę­dzie znacz­nie mniej­sza zpo­wo­du dys­pro­por­cji po­ten­cja­łów po­mię­dzy In­dia­mi asą­sia­da­mi, atak­że dzię­ki znacz­nie bar­dziej roz­bu­do­wa­nym za­so­bom soft po­wer. Po­ten­cjal­nym pro­ble­mem zwią­za­nym zpo­niż­szym sce­na­riu­szem jest py­ta­nie otrwa­łość ame­ry­kań­skiej he­ge­mo­nii wAzji. Oile bo­wiem po­tę­ga sa­me­go USA za­czy­na wy­ka­zy­wać ozna­ki zu­ży­cia, otyle uzu­peł­nie­nie jej omoż­li­wo­ści od­dzia­ły­wa­nia Ja­po­nii i, po­ten­cjal­nie, In­dii może oka­zać się wy­star­cza­ją­ce do jej prze­dłu­że­nia. Py­ta­nie tyl­ko, jaka część za­so­bów będą one chcia­ły po­świę­cić na wspar­cie, oraz ewen­tu­al­ny „kon­flikt” zChi­na­mi?
 Sce­na­riusz dru­gi, za­kła­da zko­lei wspar­cie wtym kon­flik­cie Chin. Wta­kiej sy­tu­acji USA prze­rzu­ci ca­łość swe­go wspar­cia na Pa­ki­stan, któ­ry być może sta­nie się po­waż­ną groź­bą dla in­dyj­skiej in­te­gral­no­ści te­ry­to­rial­nej. Nie­wąt­pli­wie ten kie­ru­nek nie­sie ze sobą naj­więk­szą swo­bo­dę wdzie­dzi­nie uni­fi­ka­cji we­wnętrz­nej na ba­zie ide­olo­gii hin­du­twy oile rząd cen­tral­ny wy­ra­zi ta­kie ży­cze­nie. Jed­nak wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym spo­wo­du­je to znacz­ne ogra­ni­cze­nia moż­li­wo­ści dzia­łań In­dii. Po pierw­sze, obec­nie Chi­ny nie są wsta­nie za­pre­zen­to­wać po­rów­ny­wal­ne­go do USA bodź­ca tech­no­lo­gicz­ne­go oraz in­no­wa­cyj­ne­go. Po dru­gie, kon­fron­ta­cja geo­stra­te­gicz­na po­chło­nie lwią część za­so­bów pre­ten­den­tów na­wet je­śli bę­dzie mia­ła ła­god­ny prze­bieg.
 Sce­na­riusz trze­ci za­kła­da utrzy­ma­nie rów­nych od­le­gło­ści po­mię­dzy dwo­ma wy­żej wzmian­ko­wa­ny­mi mo­car­stwa­mi, awięc kon­ty­nu­owa­nie tra­dy­cyj­nej po­li­ty­ki nie­za­an­ga­żo­wa­nia. Po­zo­sta­jąc na ze­wnątrz ofi­cjal­ne­go sys­te­mu so­ju­szu lub bę­dąc je­dy­nie luź­no znim zwią­za­ne In­die sta­ją się jed­nak po­lem gry mo­carstw za­in­te­re­so­wa­nym prze­cią­gnię­ciem Re­pu­bli­ki na swo­ją stro­ną, głów­nie cho­dzi tu­taj oUSA iChi­ny. Jest to sy­tu­acja dość ry­zy­kow­na, po­nie­waż oprócz sto­so­wa­nia za­chęt, jak współ­pra­ca go­spo­dar­cza czy trans­fer tech­no­lo­gii, oba mo­car­stwa dys­po­nu­ją tak­że znacz­nym po­ten­cja­łem sto­so­wa­nia kar wdwóch wy­mia­rach. Pierw­szym jest przede wszyst­kim za­cie­śnia­nie współ­pra­cy po­li­tycz­nej, woj­sko­wej czy go­spo­dar­czej zPa­ki­sta­nem113. Dru­gim są bez­po­śred­nie na­ci­ski na rząd in­dyj­ski za­rów­no przy po­mo­cy środ­ków dy­plo­ma­tycz­nych, po­li­tycz­nych, atak­że po­przez sto­so­wa­nie środ­ków wy­wia­dow­czych imi­li­tar­nych114 bez­po­śred­nio na­ru­sza­ją­cych za­so­by in­dyj­skiej siły. Pro­ble­mem będą wtym sce­na­riu­szu tak­że kwe­stie po­li­ty­ki we­wnętrz­nej. Pa­ra­dok­sal­nie bo­wiem, po­mi­mo uzy­ska­nia znacz­nej swo­bo­dy wjej kre­owa­niu, ten­den­cje ife­no­me­ny po­strze­ga­ne przez spo­łecz­ność mię­dzy­na­ro­do­wą, jako ne­ga­tyw­ne zo­sta­ną wy­ko­rzy­sta­ne do ob­ni­że­nia po­zio­mu soft po­wer In­dii. Taka nie­sta­bil­na sy­tu­acja geo­stra­te­gicz­na bę­dzie jed­nak nie­zwy­kle groź­na dla wszyst­kich za­in­te­re­so­wa­nych, wy­stą­pie­nie za­tem tego sce­na­riu­sza jest mało praw­do­po­dob­ne.
 Kon­klu­zje
 Siła we współ­cze­snym śro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym sta­je się nie tyle ka­te­go­rią apro­ce­sem, któ­re­go esen­cją jest pró­ba kon­tro­li po­zo­sta­łych ak­to­rów oraz zja­wisk iten­den­cji wśro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym. Co waż­niej­sze, siła łą­czy wswo­je obie lo­gi­ki funk­cjo­no­wa­nia po­li­ty­ki, awięc ist­nie­ją­cą we­wnątrz pań­stwa, jak ipoza jego gra­ni­ca­mi. Co wię­cej, pań­stwa po­wo­li tra­cą mo­no­pol jako je­dy­ni iwy­łącz­ni dys­po­nen­ci siły. Do­dat­ko­wo, kom­po­zy­cja oraz moż­li­wo­ści jej uży­cia kształ­to­wa­ne są nie­ustan­nie po­przez wza­jem­ne od­dzia­ły­wa­nie ipo­strze­ga­nie ak­to­ra użyt­ku­ją­ce­go siłę, ak­to­ra bę­dą­ce­go ce­lem uży­cia siły oraz mię­dzy­na­ro­do­we­go oto­cze­nia. Współ­cze­snym pa­ra­dok­sem może być fakt, że pe­wien szcze­gól­ny za­sób siły uży­ty wpo­dob­nych oko­licz­no­ściach, ale na przy­kład wróż­nym cza­sie, może przy­nieść zu­peł­nie róż­ne owo­ce. 
 Wpo­wyż­szym ar­ty­ku­le za­pre­zen­to­wa­no prze­gląd za­so­bów oraz spo­so­bów wy­ko­rzy­sta­nia siły, czte­rech naj­więk­szych mo­carstw Azji iPa­cy­fi­ku. Do­ko­na­no tak­że ana­li­zy ko­re­la­cji wy­stę­pu­ją­cych we­wnątrz jej struk­tu­ry we­wnętrz­nej wpo­szcze­gól­nych przy­pad­kach oraz na­szki­co­wa­no sce­na­riu­sze po­ten­cjal­ne­go roz­wo­ju. Wy­bór re­jo­nu Azji iPa­cy­fi­ku po­dyk­to­wa­ny był nie tyl­ko naj­bar­dziej wy­ra­zi­stym ukła­dem mię­dzy­na­ro­do­wym, ale tak­że jego swo­istym kon­ser­wa­ty­zmem po­li­tycz­nym. Oczy­wi­ście jed­nym ze sce­na­riu­szy jest zmia­na tego sta­nu rze­czy oraz re­ali­za­cja bar­dziej „po­stę­po­wej” wi­zji spo­łecz­no­ści mię­dzy­na­ro­do­wej obej­mu­ją­ca wpro­wa­dze­nie zdy­wer­sy­fi­ko­wa­nej struk­tu­ry śro­do­wi­ska mię­dzy­na­ro­do­we­go. 
 Wska­za­nie róż­nych moż­li­wo­ści roz­wo­ju oraz zmia­ny obiek­tyw­nych ima­te­rial­nych ele­men­tów siły wróż­nych kon­tek­stach sy­tu­acyj­nych Sta­nów Zjed­no­czo­nych Ame­ry­ki, Chiń­skiej Re­pu­bli­ki Lu­do­wej, Ce­sar­stwa Ja­po­nii oraz Re­pu­bli­ki In­dii, przy­czy­ni­ło się do una­ocz­nie­nia moż­li­wych zmian iprze­kształ­ceń za­kre­su siły wpóź­no­west­fal­skim śro­do­wi­sku mię­dzy­na­ro­do­wym. 
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